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(Zgon Smolara. — Dr. Raoiyńiki złożył mandat do 
Rady państwa. — Zarząd kolei państwowych w 
Galicji. — W sprawie wielkiej własności sienie klej. 
— Biełące wiadomości z zagranicy.— Z Odessy.— 
Nowy przepis o egzaminach wstępnych do gimna­
zjów  przedlitawskich. — Biełące sprawy przedli- 
tawskie i węgierskie. — Popłoch w rządowym i 

łydowskim obozie we Węgrzech.)

Najdzielniejszy patrjota Łużyczan, Jan Er­
nest S m o l e r  zmarł d. 13. bm. w Budyszynie. 
Urodzony w r. 1816., całe życie poświęcił swe­
mu biednemu, szlachetnemu narodowi. Niepo­
spolitą stratę poniósł nietylko jego naród, ale 
cała Słowiańszczyzna, walcząca przeciw ger­
manizacji. Prusacyzm zapewne nie puścił tele­
gramów o zgonie takiego męża, inaczej trudno- 
by zrozumieć, że dopiero listownie rozeszła się 
Wiadomość tak doniosła. Cześć po wieki jego 
pamięci!

Dr. Raczyński, adwokat wiedeński i poseł 
do Rady państwa z Izby handlowej lwowskiej, 
złożył mandat i zawiadomił o tern Izbę, tłuma­
cząc się stanem zdrowia swego. Głosy w Izbie, 
które były nawet przeciwne wyborowi jego, wy- 
rażaja się bardzo pochwalnie o działalności je­
go i żałują, iż złożył mandat. Lepiej byłoby się 
stało, gdyby na tę ostatnią w bieżącej kadencji 
sesję zatrzymał był mandat.

Lwów przed zebraniem się Rady państwa 
będzie więc musiał wybierać dwóch posłów, je­
dnego z Izby handlowej a drugiego przez ogół 
wyborców, a obudwóch tylko na kilka miesię­
cy- Na tak krótki czas mandatu trudno będzie 
o odpowiednich kandydatów.

* * *
„ „ ^ i ś c i ł y  się wszystkie nasze pod względem 
przyszłego urządzenia kolei państwowych po­
dawane wiadomości. Statut z wybitną cechą 
centralizmu, posuniętego aż do granic zapoąna- 
nia względów służbowych, uzyska w tych dniach 
zatwierdzenie. Życzeń kraju i domagań się. po­
słów nie uwzględniono, czyniąc zadość w części 
ministrowi wojny, a w większej części p. Cze- 
dikowi, który się stał wszechwładnym i zagar­
nął pcd swą władzę wszytko.

Często podawaliśmy przebieg sprawy tak 
ważnej, a w Oaz. z 24. maja znajdzie czytel­
nik szkic, wedle którego statut stał się rzeczy-

statutu organizacyjnego najwyższą 
»»L*azą kolei państwowych będzie sekcja kole­
jowa, w ministerstwie handlu utworzyć się ma­
jąca, i zarządzająca wszystkiemi kolejami pań-

B  dyrekcja kolei 
państwowych ze siedzibą we Wiedniu, w każ­
dym waś kraju koronnym urządzony być ma 
wyższy urząd ruchu (Oberbetriebsamt). Dla kolei
P 7 ° ^  w ustanowiony będzie taki
urząd we Lwowie, a kto mianowany będzie na­
czelnikiem jego, trudno teraz już oznaczyć, bo 
sprawa ta waży się obecnie pomiędzy p. Kolos- 
pary n y  nadinspektorem kolei Albrechta, p. Kło­
sowskim, dyrektorem tejże kolei, a p. Kuhnem, 

wtanzam kole* Oranicatnej morawskiej — cho- 
tJLJ ^ględeąn w interesie służby po-

krai°wca uwzględnić, 
bo inaczej działaliby wbrew interesom własnym i kraju.

Zakres działania zarządu mchu będzie bar­
dzo ograniczony, a naWet szczuplejszy aniżeli 
dyrekcji ruchu kolei prywatnych, albowiem we­
dle statutu organizacyjnego ostatecznie decy­
duje dyrekcja we Wiedniu we wszystkich spra­
wach tak co do przyjmowania urzędników, a- 
wansu i przeniesienia, jak i co do zakupna ma­
teriałów i wykonania robót konserwacyjnych.

%te taki zarząd z korzyścią dla służby 
działać nje.jnoże, każdy pojmie. — Każdorazo­
we odnoszenie się urzędu ruchu do dyrekcji

w sprawach, niecierpiących często zwłoki, mo- 
że wiele przysporzyć trudności w wykonaniu 
służby wykonawczej, a potęguje się ta obawa 
jeszcze okolicznością, że tak wielka kolej, jak 
Transwersalna w połączeniu z Tamowsko-Le- 
luchowską, Dniestrzańską i Albrechtowską, i 
tak wiele trudności do pokonania mieć będzie, 
choćby zakres działania władzy, w kraju urzę­
dującej był obszerniejszy. Cóż dopiero powie­
dzieć, gdy każda sprawa dwa razy przez alem- 
bik przechodzić będzie?

Statut zatwierdzono, — kraj nasz ponosi 
ciężką krzywdę, a za straty niepowetowane po­
słowie nasi odpowiadać będą.

Z Horodeńskiego po wiata piszą do Diła, 
iż tam w niektórych wsiach powykupywali ży­
dzi jnż do 50 gospodarstw włościańskich. Lecz 
o wiele straszliwsze rozmiary przybrała w tej 
żyźnej okolicy eksproprjacja szlachty przez ży­
dów. Na dowód przytacza korespondent imien­
nie te miejscowości w powiecie Horodeńskim, 
gdzie już teraz siedzą po dworach żydzi. Na 
42 wszystkich miejscowości zagarnęli żydzi w 
powiecie tym następujące obszary dworskie: 1 
Bałahurówkę, 2. Woronów, 3. Daleszów, 4. Ha- 
rasymów, 5. (Janczarów, 6. Żabokruki, 7. Isa- 
ków, 8. Kunisowce, 9. Michalcze, 10. Niezwiska, 
11. Obertyn, 12. Olchowiec, 13. Potoczyska, 14. 
Petrów, 15. Rakowiec, 16. Serafińce, 17. Siemia- 
kowce, 18. Toporowce, 19. Czerniatyn, 20. Czorto- 
wiec, 21. Jakubówkę, 22. Jasienów.

Krajowe biuro statystyczne pozwalamy so­
bie powtórnie z&interpelować, czy nie zamierza 
ono podobnie, jak się zajmuje obliczeniami wy- 
padków licytacyj egzekucyjnych, wywłaszczają­
cych włościan, zestawić także statystykę wy­
właszczania szlachty z jej ojcowizny ? Poseł 
ksiądz Kaczała opowiada w Dile, że gdy mówił 
o tern z naczelnikiem krajowego biura staty­
stycznego, dr. Tadeuszem Piłatem, odpowiedział 
mu tenże:

— Aj panie, na to powstałby taki hałas, 
że ja istotnie boję się te daty ogłaszać!

Czemuż bać się wypowiedzieć prawdę, dla­
tego że gorżka? Czyż to nie stokroć pożytecz­
niej odsłonić ranę, ażeby zabrać się do jej le­
czenia, niż przez krótkowidzącą małoduszność 
taić chorobę — która też bez przeszkody coraz 
dalej korzenie zapuszcza!

Spodziewamy się, że pan marszałek zwróci 
na ten przedmiot uwagę, i poleci, ażeby biuro 
statystyczne ogłosiło wszystkie jakie ma dane, 
o stosunkach wielkiej własności ziemskiej, nie 
tając mniej miłych szczegółów. Bo nie jest 
przecież zadaniem krajowego biura statystycz­
nego tylko p o p u l a r n e m i  zajmować się rze­
czami. Spełni ono swoje zadanie dopiero wów­
czas, jeźli będzie podawało prawdziwe wiado­
mości o stosunkach krajowych bez względu na 
to, że może jego publikacje wywołają „hałas".

Jak było do przewidzenia, mocarstwa wdały 
się w spór serbsko-bułgarski. Podług Pol. Corr. 
inicjatywę w tym kierunku dały Niemcy, za 
niemi poszła natychmiast Anstrja i Włochy, 
Anglia zaś później przystąpiła. Moskiewski re­
prezentant ma być także czynnym, ale wątpimy 
czy szczerze. Dyplomatyczna akcja mocarstw 
odniosła już swój skutek, Bułgarja bowiem już 
cofnęła straże graniczne ze spornego okręgu 
Bregowy. Rząd bułgarski zaprzecza, jakoby 
miał zamiar koncentrować wojsko, i w ogóle 
zastrzega się przeciwko wszystkiemu, coby mo­
gło sytuację jeszcze skomplikować. Zaprzeczają 
także, żeby Turcja od Bułgarji zażądała spra­
wozdania o zatargu granicznym, do czego jako 
zwierzchniczka miałaby zupełne prawo.

Upadek Berbera potwierdza dzisiaj urzę­
dowa depesza. Gubernator Hussein basza miał 
się dostać do niewoli, a załoga została w pień 
„ T r • D*ienniki podają następujące szczegóły 
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budynków, jako t o : meczet, pałac gubernatora, 
szpital i dom misji katolickiej. Miasto liczyło 
10 tysięcy mieszkańców i było słabo obwaro­
wane. Część mieszkańców należała do pokolenia 
Gaalin, z którego i Mahdi pochodzi.

Co do rokowań między Anglią & Francją 
w sprawie konwencji, to natrafiły one na prze­
szkody. Mianowicie rozchodzi jńę o stałą pre 
zydenturę w komisji i gwarancje ośmiomiliono- 
wą. Gl&dśtone konferował z Waddingtonem, ale 
nie przyszło do porozumienia.' Granville wysłał 
we czwartek notę do Konstantynopola tej tre­
ści, że Turcja została zaproszona na konferen­
cję, która zastanawiać się będzie jedynie nad 
finansami egipskiemi, a jeżeli nie zechce wziąć 
ndziału, natenczas konfereneja i bez niej się 
odbędzie.

Jak donoszą Berliner Politis&e Nachrickten, 
cesarz wydał rozkaz zwołanhh pruskiej Rady 
stann, i mianował pewną liczbę członków Spo­
dziewają się, że Rada na pietęesze posiedzenie 
zbierze się w ciągu tego tygol iia jeszcze pod­
czas sesji rajchstagu. Co do %yst pienia Bis- 
marka z praskiego ministerstwu óędącego w 
związku z odnowieniem Rady 4m~:: pisze wy­
żej cytowany dziennik: „Kancfetf i lekarze są 
ciągle zdania, że musi on zmnjpjszyd^swoje za­
jęcia, a w tym celu opuścić afliusterątwo pań­
skie. Czynność w Radzie stanu iędzie ogniwtea, 
łączącem urząd kanclerza z miv  jterstwem pra- 
skiem."

Z Odesy piszą do warszawskiej Oaz. Pol.: 
„W  pamiątkowy dzień Cyryla i Metodego 

11. maja st. stylu Towarzystwa słowiańskie 
moskiewskie zbierają się na posiedzenia publi­
czne. W tym roku w Kijowie odbyło się ze­
branie u prezesa Rygelmana, idzie odczytano 
referat .0  walce Czech z germanizacją", i ś w 
Odesie odbyło się jak Zwykle, w auli uniwer­
syteckiej. Na stosownem nabożeństwie przed 
południem znajdowali się tutejsi wyżsi dygnita­
rze administracyjni, lecz nie byli obecni na po­
siedzeniu wieczornemu Prezydował wiceprezes 
Hugo Supiczyc (Serbkatolik). Przedewszyst 
kiem poświęcono nekrologijną wzmiankę pa­
mięci „protojereja" Rajewskiego, który niedawno 
zmarł w Wiedniu, gdzie pozostawał w ciągu 
20 lat przy cerkwi w poselstwie moskiewskiem. 
Zmarły utrzymywał stosunki z Wybitniejszymi 
Czechami i Serbami (z byłej Wojewodyny serb­
skiej) • i był ogniskiem nurtu słowiańskiego, 
idącego z Moskwy. Następnie Baszmakow od­
czytał rzecz „o stosunkach rolnych w Bułgarji" 
i o komedji „Michałaki Czorbadśy". Jest to 
pierwsza satyra bułgarska na tłp życia społe­
cznego. Potem Borzakowski starał się dowieść, 
że ów pierwszy ruski drukarz Iwan Fiedorow, 
którego trzechsetletnią rocznicę śmierci obcho­
dzono w grudniu roku zeszłego, nie był pierw­
szym drukarzem, bo przed wydaniem jego „A- 
postoła8 r. 1654, były inne, wcześniejsze wyda­
nia. W  końca Afanasjew odczytał referat Fe- 
jerczaka o „wybitniejszych faktach w życiu Sło­
wian w ciągu roku od 11. do 11. maja". Rzecz 
tę będzie drukował Wiestnik tutejszy".

W sprawie egzaminów wstępnych do gim­
nazjów wydał przedlitawski minister oświaty 
następujące rozporządzenie:

1) Egzamin wstępny z religii ma być tyl­
ko ustny, z języka wykładowego i rachunków 
ustny i pisemny.

2) Żądanie co do znajomości prawideł in­
terpunkcji i należnego ich stosowania w dyk­
tandzie, ma być zaniechane.

3) Ciało nauczycielskie może uwolnić od n- 
stnego egzaminu z języka wykładowego i ra­
chunków, jeżeli pisemny egzamin był co naj­
mniej zadawalniający a w odnośnych rubrykach 
świadectwa szkoły ludowej zapisane jest conaj- 
mniej „dobrze."

4) Tosamo można uwolnić od ustnego egza­
minu z religii ucznia, który ma z niej w temże 
świadectwie conajmniej „dobrze."

5) Uczeń, który z jakiego przedmiotu w 
świadectwie szkoły ludowej i we wstępnym 
egzaminie pisemnym ma postęp stanowczo nie­
pomyślny, nie może być do egzaminu ustnego 
przypuszczonym i ma być jako niedojrzały od­
rzuconym.

Celem tych zarządzeń jest według okólni­
ka, nastręczyć ciału nauczycielskiemu czasu do 
gruntownego wybadania tych uczniów, którzy 
są dojrzali do gimnazjum.

Dzisiaj poczyna sesję swoją sejm dalmacki, 
który w ubiegłym roku rozszedł się w ogro­
mnej scysji z rządem, a jntro sejm tyrolski.

Stronnictwo konserwatywne dolno-anstrja- 
ckiąj kurji dworskiej ma podobno widoki prze­
prowadzenia kilku kandydatów do sejmu. We 
Wiedniu coraz silniej organizuje się opór prze­
ciw wybieraniu do sejmu kandydatów lewicy 
rajchsratowej.

Czesi w Czechach i na Morawie są ciągle 
wielce rozgoryczeni przeciw Taaffemu, że dopo­
mógł do kompromisu między centralistami a 
środkowcami morawskiej kurji dworskiej; a nad­
to rozeszła się była pogłoska, że marszałkiem 
sejmowym ma zostać hr. Widman, były mini 
ster, z autonomisty centralista, — okazała się 
jednak mylną.

Kaiserfeld stanowczo usnwa się z widowni 
politycznej, na której zresztą ostatniemi laty 
wystepywał tylko jako marszałek sejmu styryj- 
*kfego.

Temi dniami zjechali się we Wiedniu pra­
wosławni biskupi przedlitawscy: arcybiskup 
czerniowiecki Morariu-Andriewicz, i dalmaccy 
Petranowicz i Knezewicz.

Z Węgier najświeższe wiadomości o prze­
biegu wyborów do sejmu, podane są w naszym 
telegramie z dnia wczorajszego (ob. pon.) Cha­
rakterystyką ich jest: formalna poa względem 
moralnym, choć nie liczbowym klęska obozu 
ministerjalnego a ogromne zwycięztwo antise- 
mitów, jakiego może nawet nie spodziewali się 
w duszy. Najciekawszym jest wybór Yąrho- 
yaja, który w brudnej sprawie sądownie skom­
promitowany, W Czegledzie stanął tak silnie, a 
to dla swojej namiętności przeciw żydom, że 
nie ważono się nawet postawić przeciw niemu 
kontrkandydata. Tenże sam Verhovay przybył 
do miasta Mako, aby tam poprzeć kandydaturę 
Jerzego Szella, także antisemity. Zapowiedzia­
nego przez nich w wilię wyborów zebrania za­
bronił burmistrz, gdy jednak obaj weszli na 
mównicę, wpadło 50 huzarów, i Verhovaja, mi­
mo protestu, pod eskortą wojskową wyprowa­
dzono za miasto. Szell wprawdzie nie został 
obrany, ale brakło mu mało głosów do zwy 
cięztwa.

Najstraszniejszą może dla żydowizmu kię 
ską jest upadek Karola Eotvósa (syna śp. sła­
wnego ministra i pisarza), który z polecenia 
masonów w procesie tisza-eszlarskim cudów ta- 
tentu i zuchwałości dokazywał, aby sprawę 
korzystnie obrócić dla żydów. Eotvos kandydo­
wał w Peszcie i Wesprymie, i w obu miejscąch 
upadł, tak, że zaledwo w jesieni, w razie uzu­
pełniających wyborów dostanie się do sejmu. 
W Peszcie 300 żydów i wszyscy robotnicy usunęli 
się od głosowania, mimo że dali rękę, iż za 
Eotyósem głosować będą. Niemniej w dwóch o- 
kręgach przepadł dr. Falk, redaktor Pester 
Lloyda, koryfeusz żydów i obozu ministerjalne- 
go. Redaktor Nemzetu, organu urzędowego, p. 
yisi, został w m Czongradzie zwyciężony przez 
antisemitę Czatara; w Zala-Szentgroth zwyciężył 
Visiego Bessenyei, z ligi lewicy. Słynny antise- 
mita Szalay, adwokat wdowy Szolymossy w 
procesie tisza-eszlarskim, zwyciężył zaś kandy­
data ligi opozycyjnej w Csurgo prawie bez wal­
ki. Istoczy został ponownie wybrany.

Wynik wyborów, o ile był do soboty wie­
czór wiadomy, wywołał formalne przerażenie w 
obozie ministerjalnym. Pester Lloyd wywodzi, 
że ma się już do czynienia nie z symptomatem 
politycznym, ale z groźną chorobą społeczną.

A czyjaż to wina, jeżeli nie żydów i masonów 
węgierskich?

Korespondencje „Gaz. Nar.w
Wiedeń d. 14. czerwca.

($.) Jak w kotle czarownic wre i kipi w 
łonie „zjednoczonej" lewicy, czego najlepszym 
dowodem są zamieszczone dzid w N. fr. Prcsst 
i Deutioke Zeitung artykuły wstępne. Niewąt­
pliwie źródła ich szukać trzeba pomiędzy 
osobistościami kierąjącemi nawą niemiecko-opo­
zycyjną. Ton ich, aczkolwiek brzmi dość sta­
nowczo, zdradza przecież niedwuznacznie, ii 
wewnętrzne niesnaski pomiędzy członkami le­
wicy doszły już tal dalece do punktu kulmi­
nacyjnego, iż ta lewica mniej de facto, jak de 
nomine dziś jeszcze istnieje. Z jednej strony 
Chlumetzky i Herbst usiłują powstrzymać wo­
dze szowinizmowi niemieckiemu w jego nieprze­
jednanych zachceni&ch, % drugiej strony Plener 
i Kopp prą „do czynów" czyłi „do ostatniej 
konsekwencji niemezyzny" ze znanym narodowo- 
skr&jnym programem, który przy biernej poli­
tyce „stawia nad wszelkie względy austrjacko- 
państwowe narodowość niemiecką", żądając za­
razem wyeliminowania Galicji z atynencjami z 
„ Dajcaosterreiehu", który znowu ma się „ j a k  
n a j ś c i ś l e j  p r z y ł ą c z y ć  do  N i e m i e c " .  
Go ten engtter Anscklust do Niemiec właściwie 
znaczy, nie potrzebujemy bliżej objaśniać, gdyż 
jest o i 41a całego ogółu bynajmniej niedwu­
znacznym.

Że za tym programem niemieckich oltrasów 
wielka część Niemców aostrjaćkich stanowczo 
nie pójdzie, o tern nie ma co wątpić, a to dla­
tego, że chociażby zjednoczona lewica i dłużej de 
nomine istnieć miała, to przecież dnie jej ży­
wota są policzone, i rozdział stanowczy stron­
nictwa niemieckiego nieuniknionym. Wczoraj 
mówiono tu głośno, że Herbst miał oświadczyć 
gotowość złożenia mandatn poselskiego, jeśliby 
kierunek polityki biernej miał wziąć lir klubie 
lewicy górę. Przed jesienią jednakże trudno, 
żeby w łonie stronnictwa niemieckiego mogło 
przyjść do stanowczych uchwał. Przez ferje par­
lamentarne więc będą Wewnętrzne rozterki cią­
gnęły się dalej, przez który to Czas znowu nie­
mieccy inti ansyngenci będą usiłowali obrabiać 
niemiecką opinię publiczną na Swoją korzyść, i 
pozyskiwać dalszych prozelitów.

Do symptomatycznych znamion chwili na­
leży także fakt, iz wiedeńskie stronnictwo de­
mokratyczne, które po zwycięztwie lewiczaków 
nad dr. Kronawettre było niemal ZUpfiłuie u- 
stąpiło z widowni, zaczyna teraz śmiało pod­
nosić głowę do góry, co znacZy, iż przy nowych 
Wyborach stanie się niezawodnie jednym z naj­
ważniejszych czynników, także na niekorzyść le­
wicy.

Muzeum przemysłowe miejskie 
we Lwowie. 

ni.
W dalszym ciąga swego programu zarząd 

Muzeum z wytrwałością utrzymuje rozpoczętą 
w roku 1879. publikację swoją p. t. „Wzory 
przemysłu domowego włościan na Rusi." W  r. 
1881. bowiem wyszły z druku zeszyty 3. i 4., 
zawierające wzory dywanów i kilimków, a w 
r. 1882. zeszyt 5. z wzorami wyrobów glinia­
nych i zeszyt 6., mieszczący wzory wyrobów 
metalowych huculskich. W  roku zaś 1883. 
wydano zeszyt 7., zawierający wzory haftów i 
tkanin huculskich i zeszyt 8., w którym przed­
stawione są wzory wyrobów snycerskich.

Z radością zaznaczamy, że publikacja ta w 
początkach zaraz przyjęta sympatycznie w kraju 
i za granicą, zdołała rozbudzić zainteresowanie 
się w kołach obszerniejszych. Ztąd więc znaj­
duje ona pożądany popyt nawet za granicami 
krajn naszego, szczególnie zaś w królestwie 
Polskiem, gdzie ożywiony ruch literacki zi-
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„OGNIEM i MIECZEM11
POWIEŚĆ 

H K K H YK Ł SIEN K IEW ICZA
ooenił

Bolesław Czerwieński.

(Dokończenie.)
Kóbiece postacie nie odgry ra a. tuiiriAi 

roli w powieści, a takie traktowanie przedmiotu 
wypływało z samego tematu. Helena test bier­
ną zupełnie, nie zdobywa się pa iadnT inicja­
tywę, a jedyną jej, pozornie tylko doiłatni ak-

jest opór stawiany Bohunowi. Powiedzieli- 
™ y pozornie, w gruncie bowiem rzeczy nie 
ona opartą się Bohunowi, ale tylko pełna pie- 

miłość i szacunek tyły powodem, że iei 
pohun Pie posiadł. Miłość Heleny ku Sfctze- 
tnshiemu jest stałą, ale spokojna i pokrain-, 

żadnych gwałtownych wybuchów i unie- 
J«Bt to miłość, którąby Niemcy nazwali 

r^S erlich e Liebe", prowadząca wprost do u- 
tS. „w ?  s°bie małżeńskiego gniazdka. Chąrak- 

*ym*gał, aby Helena, jako typ dzie- 
S a ^ kieJ była taką, a nie inną, * bezwąt- 
^ b y ł o b y  to błędem, gdyby Sienkiewicz ze 

heroinę zrobił był jakąś romantyczną
nasze ^  Pałającą na własną rękę. Kobiety 
wane T ii**?®*1 czasach były to istoty Siano­
wie ’ a \J’ ,az&Iie w życiu na zupełnie bierną 
«  Dewoci®! adarzyła się jaka hic muUer, to 

PT £ ! ? ? .  nie mogła być dziewica. _  
*VozacJnn v est Kurcewicrowa, itfhflia
zkozaczonych kniaziów, sama rządzi, sama boju­

je, zachęca synów do walki, słowem jest głową 
rodziny, ale ten męzki charakter jest wyjątko­
wym wypływem stosunków na kresach. Kurce- 
wiczowa jest bardzo charakterystyczną, a ma­
my żal do autora, że jej tak prędko ginąć ka­
że, zaledwie zaznajomiwszy z nią czytelnika. 
Kurcewiczowa mogłaby odegrać bardzo dobrą 
rolę w powieści, mogłaby np. stać się mściciel- 
ką pomordowanych swych synów, słowem po­
stać ta mogła być lepiej wyzyskaną w sposób 
iście dramatyczny.

Inne postacie niewieście przesuwają się tyl­
ko przed naszemi oczyma w oddali, tak że tyl­
ko imiona pozostają w pamięci. Taką jest księ­
żna Gryzelda, takiemi jej rozkoszne panny z 
fraucymeru, taką wreszcie ukraińska wiedźma, 
Horpyna. Ta ostatnia występuje jeszcze najwy­
raźniej i jako postać czysto epizodyczna pozo­
stawia największe wrażenie, a to skutkiem ory­
ginalnego rysunkn i kolorytu.

W  ogóle charakterystyka osób działających 
jest świetna, wyrazista i szczęśliwie z artysty- 
cznem poczuciem pochwycona. Jedna nam się 
nasuwa uwaga. Niejedna z osób w „Ogniem i 
mieczem" posiada swoje wady, nawet i wielkie, 
na niejeden charakter rzucony jest cień dosyć 
ostry, ale w całej powieści niema postaci wstrę­
tnych dla swej podłości, niema motywów ni­
skich, zwierzęcych. Jeżeli jaka epoka, to z pe­
wnością ta, którą Sienkiewicz maluje nastręcza­
ła nie mało sposobności do wprowadzenia na 
scenę potwornych charakterów, w całej ohydnej 
nagości zbrodni, takie bowiem charaktery miały 
sposobność wytworzyć się wśród ciągłych walk 
krwawych I okrucieństw. Sienkiewicz tego uni­
knął, stworzył typy, stworzył ludzi, w których 
są i dobre i złe strony, a to najlepiej dowodzi 
jego artystycznego podkucia; aie ćwńał prze- 
łwó^ywać swśj '‘potffefcci detoonidznóśćt^f sa­
me już bowiem wypadki, na tle których powieść

Jest osnuta zanadto są smutne, zanadto krwawe, 
zanadto wzruszające nerwami.

Talent narracyjny jaśnieje w „Ogniem i 
mieczem W Cweĵ  pełni. Autor opowiada spo** 
kojnie, potoczyście, bez niepotrzebnego gadul­
stwa, z drugiej znów strony nie sadzi się na 
lapidarność stylu, która przeszedłszy w ma­
nierę staje się zarówno, jak rozwlekłość nużącą. 
Sienkiewicz jest wybornym pejzażystą, to też 
jego opisy stepów, lasów, dnieprowych porohów 
i t. d. odznaczają się wspaniałym kolorytem. Gdy 
opisuje szmat stepu zarosły karłowatemi Wiszniami 
właśnie kwieciem okrytemi, to czujemy zapach 
tego kwiatu, oddychamy powietrzem nasyconem 
aromatycznemi wyziewami’ stonce nam przypie­
ka, a łagodny wietrzyk chłodzi od czasu do 
czasu przypieczone skwarem oblicze. Takich 
obrazów jest mnogo, a jeden piękniejszy od 
drugiego. Ale Sienkiewicz we tylko jest pejza­
żystą, umie on i bitwy j*k Horacy Yemet ma­
lować! W bitwach przezeń opisywanych %giełk 
wojenny napełnia nam uszy, słyszymy chrzęst 
zbroi i mieczów poświsty; widzimy rozognione 
oblicza i ręce broń kurczowo ściskające, krew 
płynie, żywa i ciepła. P°d *7“  względem Sien­
kiewicz może wytrzymać porównanie z pierw­
szymi mistrzami. Teodor lom&sz Jeż w re­
cenzji swojej w Przeglądzie tygodniowym, w 
której nawiasowo mówiąc, zanadto wdaje się w 
drobnostki, zarzucił mu nieprawdopodobieństwo 
pewnych czynów wojennych, jak np. porwanie 
z konia Burdabuta. Jeż ma słuszność twierdząc 
że dwóch ludzi na koniach nie może się tak 
długo pasować , jak to Sienkiewicz opisuje, ale 
to są drobne usterki, któryefy lepiej było uni­
knąć, ale ktćre niezdolne są zatrzeć potężnego 
wrażenia, jakie opisy 3ienkiewicza wywołttją.

J8zVk jest barwńy, .silny, a umie gp autor 
stóśdwule fużywać. fnaciej mówi Zagłoba, ina­
czej Podbipięta, inaczej Skrzetnski, i Bohun ina­

czej. W djalogu samym kolorytem języka cha 
rakteryzuje autor osoby i pod tym względem 
jest konsekwentny przeż całą powieść. W ogóle 
język w „Ogniem i mieczem" zastosowany jest 
do poważnego tematu powieści, ma powagę i 
nieco myszką trąci. Czuć, że Sienkiewicz wczy­
tywał się pilnie w naszych pisarzy złotego 
wieku i wzorował na nich. Czasami jest pewna 
przesada w używaniu archaicznych zwrotów, 
ale to rzadko. Natomiast słusznie podnoszono 
zarzuty przeciw rusczyżnie używanej przez 
Sienkiewicza. W usta Ukraińców wkłada on 
prawie ciągle ruskie słowa, a niekiedy całe 
frazesy, ale to nie jest język ruski, tylko jakiś 
osobny, przezeń wymyślony. Są tam wyrazy 
rdzennie polskie, są i moskiewskie, a tworzą 
one z ruskiemi wyrazami jakiś żargon nieistnie­
jący. Dla upewnienia się, pytaliśmy się Indzi 
władających wybornie nkraińskiem narzeczem, a 
ci nas w tern zdania utwierdzili. Jeżeli który 
błąd, to ten właśnie jest bardzo ciężki. Sien­
kiewicz nie potrzebował koniecznie dla charak­
terystyki używać ukraińskiego narzecza, ale 
jeżeli uzuał to za stosowne, w takim razie obo­
wiązkiem jego było poprosić kogo, aby mu 
przytoczone frazesy poprawił. Sumienność tego 
wymagała.

Skończyliśmy z naszemi uwagami, pozosta­
je nam tylko jeszcze rzucić ogólny pogląd na 
powieść Sienkiewicza, jako najnowszy objaw 
twórczej jego działalności. Rozpoczynając naszą 
recenzję zaznaczyliśmy, że „Ogniem i mieczem" 
stanowi wielki zwrot w rozwoju talentu auto­
ra. Sienkiewicz wstępnym bojem zdobył sobie 
uznanie jako pierwszy nasz nowelista, i jako 
taki przynosi ząszczyt naszej literaturze. Mię­
dzy tern co pisał dotychczas, a „Ogniem i mie­
czem" co za skok olbrzymi, istna przepaść! 
Sienkiewicz przebył ją szczęśliwie i wykazał, 
że potrafi stworzyć wyborną powieść history­

czną o szerokich rozmiarach, że potrafi uderzyć 
w bardon rapsoda, i wydobyć *eń tony potę­
żne. Ale czy ten wielki obraz, jaki stworzył 
ppd wsględem artystycznej wartości, wyrównu­
je dawniejszym jego, cudownym miniaturom? 
Choć przysłowie francuskie mówi: Cotnparaison 
riest pas raison, pozwolimy sobie zrobić poró­
wnanie. Takiemu „Jankowi muzykantowi", mi­
niaturce pełnej ciepła i serca, bezwarunkowo 
uic zarzucić nie można, jest to arcydzieło skoń­
czone, jakiem mało która literatura poszczycić 
się może, podczas gdy „Ogniem i mieczem" o- 
bok pierwszorzędnych piękności i sporo wad 
zawiera. Przed nowelami Sienkiewicza krytyka 
jednomyślnie uderzyła czołem, „Ogniem i mie­
cze" wywołało zaś sądy różne, począwszy od 
panegiryków, a skończywszy na ostrych wyrzu­
tach. Już to samo dowodzi, że po dawnej dro­
dze Sienkiewicz stąpał pewniejszym krokiem, 
bo tam nikt mu królowania nie zaprzeczał. W y­
soce cenimy niepospolity talent Sienkiewicza, 
kochamy całem sercem rodzimą literaturę, i 
dlatego idzie nam o to, aby tak piękny talent 
wyszedł na jak największy dla niej pożytek. 
Ten, kto napisał „Ogniem i mieczem", nie po­
winien na lanrach spoczywać, lecz pisać dalej w 
kierunku, w którym takie zdolności okazał. Ale 
byłoby nie do darowania, gdyby oszołomiony 
stańczykowskiemi pochwałami dla nowego, ze­
rwał ze starym kierunkiem, w którym jest mi­
strzem, żeby dla złocistego rycerza porzucił 
brać naszą siermiężną, której bole tak dobrze 
odczuwał, żeby dla przeszłości oderwał rjkę od 
pulsu współczesnego życia społecznego. 
facienda, et Ula non omittenda.



wsze chętnie i najsympatyczniej wita i popiera 
kaźilą pracę w rzetelnej chęci służenia ojczy­
stym potrzebom podjętą. Pierwsze zeszyty tej 
publikacji są już wyczerpane, a bacząc, że za­
rząd Muzeum, dzięki poświęceniu bezintereso­
wnemu swych członków, oddanych tej sprawie, 
nie ponosi prócz kosztów wykonania rysunków 
i druku żadnych innych wydatków — można 
stanowczo twierdzić, że wydawnictwo to nie 
tylko nie narazi funduszów muzealnych na ża­
dną stratę, ale nawet przysporzy znacznych 
funduszów na dalsze prace tego rodzaju.

Zresztą jako jeden z dodatnich rezultatów 
wydawnictwa muzealnego należy uważać tę o- 
koliczność, że zakłady litograficzne we Lwowie 
p. Kostkiewicza i p. ęrzyszlaka, wykonując ro­
boty litograficzne do publikacji, wdrożyły się 
do ścisłego i subtelniejszego wypracowywania 
druków, przyswajając sobie częstokroć nową 
technikę wykonania, co też spowodowało tak 
znaczny postęp w ich robotach, iż śmiało twier­
dzić można, że produkcje chromolitograficzne 
tych obu zakładów dorównywają już w pewnych 
gałęziach obecnie robotom podobnym zagranicz­
nym, wydoskonalenie się zaś tych zakładów po­
zwala zarządowi Muzeum dokonać w zupełno­
ści rozpoczętą publikację, pomimo  ̂ całej tru 
dności tego zadania, tylko własnemi krajowemi 
siłami. Fakt ten może służyć za dowód, że 
rzemiosła nasze stokroć więcej potrafią skorzy­
stać w swoim rozwoju przez wykonywanie pod 
należytem kierownictwem odpowiednio płatnych 
robót, niżeli przez subwencje i zaliczki.

Brak pomieszczenia obszerniejszego w lo- 
kalnościach muzealnych, zniewalał zarząd Mu­
zeum znacznie ograniczyć zakupno przedmiotów. 
Ztąd też powiększenie zbiorów muzealnych było 
stosunkowo małe; w latach bowiem 1881, 1882 
i 1883 przybyło tylko 697 okazów, z których 
część, 477, wpłynęła jako dar życzliwych dla 
naszej instytucji osób. Zaznaczyć ta należy 
szczególną ofiarność ze strony p. Szymona Wei- 
cha, ślusarza we Lwowie i radnego miasta, 
który coroczzie obdarza nasze Muzeum nader 
pięknemi i cennemi wyrobami dawnej ślusar­
skiej roboty, a jego życzliwość dla naszego za­
kładu może zaiste służyć za wzór innym prze­
mysłowcom naszym.

Staraniem zarządu Muzeum było, ażeby 
zbiór przedmiotów przemysłu artystycznego, 
należący do spadku po ś. p. Sadowskim, dostał 
się do Muzeum. Poczynione kroki w tym celu 
u namiestnictwa uwieńczone były pomyślnym 
skutkiem, dzięki łaskawej życzliwości dla na­
szej instytucji ze strony J. E. hr. Potockiego, 
ówczesnego namiestnika. Zbiór muzealny został 
przeto powiększony o 419 bardzo cennych i ma­
jących prawdziwą wartość artystyczną okazów, 
z których znaczna liczba mogłaby zająć za- 
Bzczytne miejsce w najbogatszem Muzeum. Z ża­
lem jednak wypada wyznać, że dla braku miej­
sca odpowiednego zbiór ten nie może być do­
tychczas wystawiony na widok publiczny. Przy­
rost zatem ogólny zbiorów muzealnych wynosi 
1116 okazów.

Z powodu, że brak miejsca w Muzeum znie­
walał do ograniczenia się w zakupnie okazów 
do zbiorów muzealnych, szczególną troskliwość 
zwrócił zarząd Muzenm na powiększenie biblio 
teki muzealnej, która w ostatniem trzechleciu 
wzrosła o 295 nader cennych dzieł z dziedziny 
artystycznego przemysłu; nadto zakupiono 123 
rycin i fotografij jako wzory dla rękodzieł. Ztąd 
też biblioteka nasza wzrosła do znaczenia po­
ważnego zbiorą dzieł naukowych, i z przyjem­
nością zarząd podnosi, że coraz to większa 
ilość rękodzielników jakoteż osób innych zawo­
dów z niej korzysta.

Frekwencja zwiedzających Muzeum wyka­
zuje w roku 1881 za opłatą wstępu 541 osób, 
w dniach wolnego wstępu 3528; w roku 1882 
za opłatą 754 a w dniach wolnego 3987 osób; 
w roku zaś 1883 za opłata 477, bezpłatnie 
3281 osób. Ogólna zatem cyfra zwiedzających 
Muzeum wynosząca 12568 osób wykazuje sto 
sownie do lat ubiegłych większą frekwencję, co 
służy za dowód, że u publiczności naszej oży­
wia się coraz więcej zainteresowanie dla Mu 
zenm.

Szkoły przy muzeum istniejące rozwijają 
się bardzo pomyślnie, a z żalem należy tu za­
znaczyć, że lokal dla szkół przeznaczony jest 
tak niewystarczający, iż dyrekcja Bzkoły była 
zniewoloną ograniczyć liczbę uczniów, pomimo 
iż zgłoszenia do nauki są bardzo liczne Wobec 
rozwoju robót stolarskich w naszem mieście, a 
przytem widocznego braku wykształcenia w 
swym zawodzie snycerzy, uwidoczniającego się 
szczególnie w wykonaniu mebli ozdobnych, wobec 
zresztą już na wystawie krajowej zamanifesto­
wanej zdolności ludu naszego do robót snycer­
skich, było wskazanem od dawna, jako rzecz 
nagląca, założenie u nas szkoły snycerskiej w 
zastosowania do robót stolarskich. To też zarząd 
muzeom wspólnie z wielce zasłużonym kierowni­
kiem szkół muzealnych p, Tschirschnitzem, 
przedsięwziął starania u władz kompetentnych 
w celu wprowadzenia w życie takiej szkoły. 
Starania te zostały pomyślnie urzeczywistnione, 
a w początkach marca r. 1882 funduszem rzą­
dowym została urządzona przy naszem muzenm, 
trzyklasowa szkoła fachowa snycerstwa, wraz z 
wzorową nauką stolarstwa. Powiększona łaś w 
ten sposób szkoła rysunków i modelowania, 
została przemieniona reskryptem Wys. c. k. mi­
nisterstwa oświaty na „c. k. szkołę dla prze­
mysłu artystycznego".

Wystawy prac szkolnych, urządzane coro­
cznie z początkiem otwarcia kursu, świadczyły 
wymownie, jak zbawienny wpływ wywiera na­
uka z umiejętnością prowadzona na młodsze 
pokolenie rękodzielników naszych, którzy uczę­
szczali na rysunki i modelowanie w Muzenm. 
A niewątpliwie każdy, kto zwiedzał te wysta­
wy, musiał odnieść przyjemne wrażenie, mając 
tak wybitne dowody postępu nauki i tak wyra­
źcie manifestującej się chęci i zamiłowania do 
pracy młodzieży rękodzielniczej. To też zarząd 
Muzeum uważa sobie za obowiązek podnieść tu 
z należytem uznaniem prawdziwe zasługi kie­
rownika szkoły p. W. Tschirschnitza, jako też 
jej nauczycieli: pp. Wiśniowieckiego, Kłapkow­
skiego i Bełtowskiego. Pomimo krótkiego ist­
nienia szkoły rysunków i modelowania, mło- 

i i *  kształcąca się umiała już zdobyć 
tyle biegłości w wykonaniu prac swoich, iż 
dzięki jedynie tej okoliczności, zarząd Muzeum 
jest w możn°ści korzystać w wydawnictwach 
swych z rysunków, wykonanych
Prlew. r j w ł M n e i szkole ryso­wników. Nadto w krótkim tym okresie czasu 
swego istnienia potrafiła azkoła o tyle rozwi­
nąć naukę i wykształcić swych uczniów iż 
czterech z pomiędzy nich zostało obdanonych, 
na podstawie ich prac szkolnych, ze strony Wy- 
działn krajowego, a jeden ze strony rządu odpo­
wiedniemu stypendjami na dalsze kształcenie się 
w zakładach fachowych.

Frekwencja szkół muzealnych była bardzo 
liczna, a mogłaby być znacznie większą, gdyby

lokal szkolny na to dozwalał. Uczęszczało te­
dy do szkół muzealnych w ostatnich trzech la­
tach na naukę ogółem 549 osób, z tej liczby:

w roku 1880-1 uczennic 82, uczniów 95
. „ 1881-2 „ 74, „ 99

„ 1882 3 „ 84, „ 115
Jeżeli przedstawione powyżej czynności za­

rządu Muzeum nie mogły być w ostatnich trzech 
latach rozwinięte do takich rozmiarów, jakieby 
zarząd Muzenm mógł i pragnął osiągnąć, to 
stają temu aa zawadzie jedynie nader nieko­
rzystne warnnki materjalne, które pomimo naj­
większego natężenia usiłowań ze strony zarzą­
du krępują nadzwyczaj działalność i rozwój 
naszego Muzeum.

Z jednej strony szczupłość lokalu, przezna­
czonego na zbiory muzealne i na szkoły, wy­
klucza zupełnie możność odpowiedniego rozlo­
kowania okazów już istniejących, i koniecznego 
powiększenia zbiorą nowemi wzorami przemy­
słu i sztuki. Tem więcej bowiem dają się cznć 
niedogodności obecnego niewystarczającego po­
mieszczenia Muzeum, że szkoły z tą instytucją 
połączone, rozwijając się z każdym rokiem wię­
cej, wymagają obszerniejszego pomieszczenia, 
która to okoliczność zmusiła zarząd Mnzeum 
odstąpić ponownie część ze swych ubikacyj dla 
szkół. Obecnie więc na zbiory mnzealne pozo 
stały tylko cztery mniejsze sale i knrytarz, 
gdzie fizycznem niepodobieństwem jest ustawić 
okazy systematycznie i w sposób więcej instrnk- 
cyjny.

Z drugiej znowu strony nadmi&rę skromne 
dyspozycyjne fundusze muzealne tamują rozwój 
działalności zarządu na zewnątrz w kierunku 
odpowiednim celowi instytucji, a to co do zało­
żenia przy Muzenm pewnych szkół fachowo- 
przemysłowych, urządzania wystaw perjody- 
cznych, słowem, co do podejmowania takich 
czynności, któreby pozwalały zespolić z Muze- 
um i w niem ześrodkować, niemal wszelkie in- 
teresa przemysłu krajowego i sztuki.

Lecz pomimo tak skromnych środków, ja- 
kiemi obecnie zarząd Mnzeum rozporządza, in­
stytucja ta, jakoteż szkoły z nią połączone, w 
działalnościach swych wykazują korzystne i 
dodatnie wpływy na rozwój miejscowego prze 
mysłu.

W  miesiącu czerwcu b. r. ubiega dziesię­
cioletni perjod istnienia Muzenm przemysło­
wego we Lwowie. Okres ten czasn, chociaż 
względnie krótki, jednak wykazuje niezwykle 
pomyślny rozwój naszego Mnzeum, który do­
wodzi niezaprzeczonej żywótności tego zakłada, 
niemniej jak prawdziwego poczucia dobrowolnie 
>rzyjętych na siebie obowiązków ze strony 
członków Rady nadzorczej i szczerego im od­
dania się. A pomimo, iż skład tej Rady na 
mocy statutu co trzy lata się zmienia, przez 
utrzymanie jednolitości w kierownictwie Mnze- 
um, zachowujące się zawsze ściśle, zostały o- 
siągnięte tak doniosłe i pomyślne reznltata. 
Przy tem obok prawdziwie obywatelskiej i pa- 
trjotycznej pracy ze strony członków zarządn 
Muzeom podejmowanej dla dobra tej instytucji, 
należy zaznaczyć także z przyjemnością praw­
dziwą gorliwość w wykonaniu swych obowiąz­
ków ze strony funkcjouarjuszów muzealnych, 
pomimo bardzo ekromuego wynagrodzenia, ja­
kiem ze względu na szczupłość wyposażenia 
zakładu zadawalniać się muszą.

Wartość tylko realna zbiorów zebranych 
dotychczas w Muzenm przemysłowem we Lwo­
wie wynosi już około 60.000 zł.; zestawiwszy 
jednak przeciętną cyfrę dochodów, które miał 
do rozporządzenia zarząd w ciąga lat dziesię­
cin, wypada, skromna cyfra, przenosząca cokol­
wiek 4000 zł. rocznie, która to kwota przewa­
żnie musiała być zużytkowaną na opłacanie o- 
świetlenia dla szkół i na opędzeuie wszelkich 
kosztów administracji muzealnej, — zatem na 
powiększenie zbiorów i biblioteki pozostawało 
tylko około 1000 zł. do dyspozycji. W ciągu 
więc lat dziesięciu kosztem 40.000 zł., a wzglę­
dnie tylko 4000 zł., rzeczywiście użytych na 
zakupno przedmiotów, zbiory muzealne dosięgły 
takich rozmiarów, iż reprezentują obecnie, jak 
już wyżej wspomniano, wartość realną w sumie 
60.000 zł. Jeżeli się jednak uwzględni znaczną 
wartość artystyczną niektórych przedmiotów, 
będących własnością Mnzeum, to ogólna war­
tość zbiorów wszystkich przewyższy o wiele 
poprzednio wykazaną sumę 60.000 zł.

Ubiegłe dziesięciolecie w czynnościach ze­
wnętrznych instytucji naszej zaznaczyło wpływ 
swój dodatni niemniej także przez szkoły nasze, 
a błądziłby każdy, jeśliby chciał oceniać tę do­
broczynną działalność naszego zakłada inną 
skalą jak tą, która może logicznie być zasto­
sowaną przy ocenieniu wpływu Bzkół w ogóle. 
Muzeum bowiem jest także szkołą, która rów­
nież rozpromienia światło nawet nA szersze roz­
miary, gdyż działa ono na szerszą publiczność; 
jednak jak każda szkoła, wpływem swym u- 
trwala te podwaliny wiedzy, które w dalszym 
rozwoju zasobów intelektualnych człowieka dają 
się tylko ocenić, tak też instytucja taka jak 
Muzeum może zaznaczyć swe dobroczynne sku­
tki li na generacjach, latami więc tylko jej do 
niosłe wpływy należy mierzyć i oceniać.

Przechodząc do przedstawienia poniżej bu­
dżetu na r. 1884 zaznaczyć należy, że dochody 
stałe Muzeum, wynoszące około 4000 zł., nie 
powiększyły się wcale; jeźli jednak rubryka 
doehodów wykazuje większą cyfrę, to tylko 
dzięki temu, ze publikacja muzealna, znalazłszy 
popyt rozległy, przynosi poważną cyfrę docho­
dów, wynoszącą przeszło 1000 zł. rocznie, a 
jak rachnnki za r. 1882 wykazują, cyfra ta do 
sięgła prawie 2000 zł. Okoliczność ta przemawia 
za tem, ażeby wydawnictwo muzealne utrzymać 
w życiu jak najdłużej; gdyż nie tylko nabywa 
przez to instytucja nasza w morał nem znaczenia, 
ale i znaczne korzyści materjalne.

Budżet na r. 1884 zestawiony na podsta­
wie przeciętnych cyfr pojedynczych rubryk do­
chodów i przychodów z ostatnich trzech lat, 
przedstawia się jak następuje:

D o c h ó d :
A. Subwencje 3.500 złr. B. Dochód regu­

larny 485 złr. C. Dochód przypuszczalny 1.630 
złr. D. Dochód nadzwyczajny 50 złr. E) Pozo­
stałość w kasie muzealnej ua 1884 rok 1.875 złr. 
74 ct. Razem 7.540 złr. 74 ct.

. W y d a t k i :
L Opał i oświetlenie 650 złr., II. Płaca u- 

rzędników i sług 1.700 złr. n i .  Koszta wysta­
wy muzealnej 300 złr. IV. Meble i zakupno u- 
rządzenia 100 złr. V. Zaknpno okazów i dzieł 
naukowych 2.500 złr. VI. Koszta drnków i pu- 
blikacyj 1.900 złr. VII. Koszta utrzymania lo- 
kalności muzealnych 50 złr. VIII. Dług bieżą­
cy — pożyczka udzielona przemysłowcom lwow­
skim na cele wystawy krajowej w r. 1877, do­
tychczas nie zwrócona wynosi 284 złr. i wy­
datki nadzwyczajne 56 złr. 74 ct., tj. 340 złr. 
<4 ct. Razem 7.540 złr. 74 ct.

y, i sprawozdania zarządu Muzeum dołączo-
prośba, wystosowana na 

ręce prezydenta miasta :

Przedkładając niniejsze sprawozdanie za­
rządu Muzeum światłej uwadze JW. Pana, o- 
śmielam się również odwołać do wzniosłej o 
fiarności świetnej reprezentacji naszego miasta, 
ażeby raczyła powziąć w sprawie Muzeum na­
szego takie środki, któreby zabezpieczyć mogły 
tej instytucji i szkołom z nią połączonym od­
powiednie do ich potrzeb pomieszczenie, — w 
ten tylko bowiem sposób da się przysporzyć 
dalszy rozwój zakładu i jego niewątpliwie zba­
wiennym wpływom na przemysł krajowy, przez 
co i cel, zamierzony przy założeniu Muzeum, 
snadniej osiągnąć będzie można.

Z głębokiem poważaniem
Prezes zarządn Mnzenm.

Bałutowski.
Lwów w kwietniu 1884.

Stosunki angielskie.
L o n d y n  d. 3. czerwca.

„Dynamitardzi" — kiedy ich jnź tak na­
zwać trzeba, w brakn pewniejszych informa 
cyj — wybrali dzień i porę dnia najstosowniej­
szą do przypomnienia się policji i publiczności: 
ostatni dzień wyścigów i godzinę wieczorną 
Mieszkańcy West-endn wtenczas zabierali się 
do powrotu z Oakes, dumni z tryumfu narodo­
wego konia Bnsybody, zajęci obliczaniem zy­
sków i strat, wreszcie bólem głowy pozwycięz- 
kich libacjach. Policja mnndurowa i tajna opu­
ściła była stolicę onego poranku, dbała o kie­
szenie i zegarki amatorów i ciekawych sportu. 
Ktokolwiek więc tu kiernje ruchami dyuamitar- 
dów — 0 ’Donovan Rossa, czy Stephens — osą­
dził słusznie, że z chwili Bposobnej korzystać 
wypadało i oddać policji pięknem za nadobne, 
innemi słowy, zemścić się za zbyt gorliwą służ­
bę wydziału tajnego i jego niezmordowane po­
lowanie za następcami „doktora" Gallaghera i 
spółki. Tak, zdaje się, tłumaczyć sobie trzeba 
nieudany zamach na gmachy centralnej komisji 
policyjnej w Scotland Yard. Nie rozumiemy je­
dnakże wcale zamacha wysadzenia w powietrze 
t. zw. „młodszego klnbn Carlton”, ani intencji 
zburzenia prywatnej rezydencji sir Watkina 
Wynn! Wybuch nastąpił w tych miejscowo­
ściach prawie równocześnie ; tylko niezgrabnie 
sporządzone maszyny piekielna (ledwo na tak 
straszliwą nazwę zasługujące) udaremniły za­
miar zbrodniczy. Torebka z dynamitem znale­
ziona przy kolumnie Nelsona, na skwerze Tra- 
falgar, chociaż zawierała blisko siedm fantów 
niebezpiecznego materjała, nie byłaby podobno 
mogła obalić kolnmny, bo dynamit nie był na­
leżycie do akcji przygotowany. Zdaje się, że 
ten sam człowiek, który złożył pakiet wybucho­
wy w miejscu nstępowem w Scotland-Yard — 
wolał, wracając, pozostawić torebkę pod kolu­
mną na sąsiednim skwerze, aniżeli nieść dalej 
corpus deliełi.

Zbytecznem byłoby mówić o okropnem zni­
szczeniu i nieszczęściu, jakieby mogły być na­
stępstwem zamachów piątkowych. Dzienniki 
stołeczne zaręczają, że władza czuwa tak bacz­
nie uad bezpieczeństwem publiczuem, że zama 
chy te powinniśmy uważać, jako ostatnią, nie­
dołężną próbkę Trudno przecież polegać na 
artykułach prasowych i na siłach władzy, wo­
bec faktn, że w trzy dni po zamachu policja 
nie wpadła nawet na trop zbrodniarzy! Prasa 
antiirlandzka skwapliwie, oczywiście, chociaż 
nie wprost, rzaca podejrzenie na pewną sekcję 
partji p. Parnell’ i. Nazajutrz po wybuchach np. 
Standard ubolewał nad zaślepieniem rządu, 
.który wobec' tego co się dzieje, nie odstępuje 
od swej polityki pojednawczej".

W kołach irlandzkiego fenianizmu panuje 
niezadowolenie z powoda niedołężności agentów 
londyńskich; koryfeusz związków tajnych no­
wojorskich. Rossa, obiecuje jednakże, iż „próby 
teraźniejsze doprowadzą niebawem do uzupeł­
nienia olbrzymiego przedsięwzięcia”. Tutejszy 
zaś Weekly Times, biorąc sobie do serca tę i 
poprzednie deklaracje fenianów, stawia pytanie, 
czy dynamitardzi nie zamierzają puścić się ba­
lonem po nad Londyn i pod osłony ciemnej no­
cy rzneić maszyny piekielne w Bank Anglii, w 
gmachy rządowe i inne!..

Jedną z kwestyj najwyższego znaczenia, a 
zarazem najtrudniejszą do rozwiązania, jest ob­
chodząca dziś wszystkich sprawa ubogich lon­
dyńskich. Cóż z nimi zrobić? Według sprawo­
zdań komitetów od hoc, jest w stolicy około 
800.000 ludzi bez wszelkich środków utrzyma­
nia! Nędza w zaułkach londyńskich przechodzi 
wszystko, co sobie można wyobrazić, a z nędzą 
wzrasta prawie zupełne zdziczenie moralne. 
Przyczyn tego stann niepodobna szukać w prze- 
lndnieniu, bo w żadnem mieście w Anglii nie 
ma tak tanich i wzorowo utrzymywanych do­
mów mieszkalnych dla ludzi najmniej zarabiają­
cych. Domów tych przybywa rokrocznie, a sto­
warzyszenia dobroczynne czuwają nad tem, a 
żeby robotnik najuboższy miał dla siebie i ro­
dziny swej zdrowe pomieszkanie. Brak zajęcia 
także nie tłumaczy absolutnie zatrważających 
cyfr statystycznych. Kiedy bowiem zastój panu­
je od czasu do czasu w jednych fabrykach — 
to inne narzekają głośno na brak „rąk“. Pra­
wdziwa przyczyna leży nasamprzód w czystej 
iluzji robotnika angielskiego, sądzącego, że w 
Londynie daleko więcej będzie zarabiał; że, czy 
zna rzemiosło jakie, czy ze zdrowiem tylko i 
dobrą wolą opuści rolę i zażąda zarobku w sto­
licy, to go znajdzie... a wreszcie głównie w zu- 
pełnem zaniedbania klas roboczych przez pa­
storów kościoła anglikańskiego i „duchownych” 
sekt tych, między któremi się klasy te podzie­
liły. O ile protestantyzm wpływu swego używa 
gorliwie i wszechstronnie na prowincji, o tyle 
brak mn odwagi i poświęcenia, brak siły i do­
brej woli do rozwinięcia jakiejkolwiek działal­
ności w dzielnicach roboczych i fabrycznych 
Londynu. Ludzie, na których .rektor" lub „wi­
kary" wywierał wpły.w ua wsi i w miastach 
większych, zajmując się nawet ich materjalnem 
położeniem, więcej może niż była tego potrze­
ba, znajdują się tutaj w wielkich centrach rę­
kodzielniczych w zupełnem i rozmyślnem ponie­
kąd zapomnieniu. Nie jest to stan ogólny wszy­
stkich protestanckich parafij stołecznych — ale, 
wobec demoralizującego prozelityzmu sekt da­
wnych i nowopowstających, wobec chciwości ich, 
wobec „religijno-finansowych stowa y , j
mających się odległemi „miejam:i , wo wre 
szcie złych czynników, wpływających na życie 
najniższych warstw olbrzymiej ludności, nie 
dziw, iż z opuszczenia i pijaństwa wyrasta nę­
dza moralna., za którą w ślad następuje okro­
pna nędza materjalna!

Raz głęboko zaszczepiona zaraza, szerzy 
się i wzmaga coraz groźniej. Różne więc po­
wstają projekta, jakby jej stawić zapory a na­
stępnie wytępić. Lord Carnavon proponuje, aby 
wprzód ulżyć najbiedniejszym rodzinom, ofiaru­
jąc dzieciom ich i niezdolnym do zarobkowania 
starcom bezpłatne utrzymanie w zakładach do­

broczynnych, już istniejących lub projektowa­
nych. Z tych jedne mają być szkołami rzemieśl- 
niczemi, inne przytuliskami, na wzór franenz- 
ki asile8 des vieillards. Książę Walii, który czę­
sto zwiedza zaułki londyńskie w uajściś.ejszej 
tajemnicy, przedłożył w Izbie parów wniosek pe­
riodycznego przesiedlenia ubogich Londynu, Man­
chesteru, Birminghamu i innych miast do kolo- 
nij angielskich. Książę Sntherland, pan całej 
prawie północnej Szkocji, ma zamiar założenia 
wzorowych osad rolniczych (model farmę) w 
swych dobrach, do nich ściągać bezrobotnych 
z miast i tym sposobem zwrócić rolnictwu siły, 
jakie mu wydarły na własną szkodę miasta. 
Atoli wszystkie podobne plany częściowo tylko 
zapobiedz mogą złema. Potrzeba przedewszyst- 
kiem, aby religia i oświata kierowały najlep- 
szemi chęciami.

I tu nasuwa się kwestja niemniej ważna, 
bo obchodząca społeczność naszą własną. Jest 
tu w Londynie wielka liczba — może z pół ty­
siąca Polaków, zamieszkałych oddawna, lub co 
roku przybywających, to z Liwerpoolu. to z 
Ameryki, ludzi poczciwych, cichych, niebiorą- 
cych żadnego ndziału w pewnych zebraniach 
krzykackich. Są to robotnicy zatrudnieni w do­
kach i w takich fabrykach, gdzie siła i ręka 
jedynie im dać może jakie takie wyżywienie. 
Dlaczegóż, gdy najszczuplejsze kolonie cudzo­
ziemskie mają ta swoje kaplice i domy modli­
twy, swoje szkoły nawet, ladzie ci, nieznający 
wcale języka angielskiego, są opuszczeni znpeł 
nie pod względem swych potrzeb dachowych i 
umysłowych ? Rozmawiałem wczoraj z jednym 
z nich:

— Wszyćkoby jeszcze jako tako było, aby też 
człowiek wiedział co ze sobą zrobić w niedziele 
i święta. Ale to do kościoła, proszę pana żal 
iść, kiedy to kosztuje i nic się nie rozumie co 
tam mówią. O spowiedzi ani myśleć. Kobieta 
moja to aż. plącze, kiedy dzieciska rosną i ro­
sną. jak jakie żydzięta! W Liverpooln tośmy 
mieli księdza polskiego, płaciliśmy wiele kto 
mógł -  ano to . . .  tak długo przed biskupem 
gadali, aż biskup kaplicy nam otworzyć nie 
chciał i powiedział, że my Bame szyzm&tyki i.. 
gorzej jeszcze!

Była i w Londynie misja polska, były na 
bożeństwa i kazania polskie w kaplicy polskiej 
przy włoskim kościele na Hatton-Garden. Ale 
po wyjeździe ks. Bakanowskiego, który nieraz 
ani skromnego pokoiku, w którym mieszkał, 
opłacić nie miał czem, kraj zamknął oczy na 
wielką potrzebę rodaków z stolicy Anglii. Tu- 
tejsza kolon!a polska nie liczy w swem łonie 
ludzi zamożnych i bardzoby mało na kapelana 
swego utrzymanie dać mogła. Ale wiem, że 
niektórzy członkowie tutejszych wielkich rodzin 
katolickich z ks. kardynałem na czele, chętnie 
znów fnndusik pewien złożą, jeżeli kraj ziom­
kom Bwym pomocy nie odmówi. Na utrzymanie 
jak najskromniejsze potrzebaby tn księdzu, ma­
jącemu kaplicę, około 150 fant. ster. rocznie. 
Trzecią część znajdzie tutaj. ( Wiek.)

triiiti liijum i uiiijuiu
Dnia 16 Czerwca

*  Stan powietrza. Obserwatorjam sikoły poli­
technicznej donori;

P ogoda  zaledw ie trw ała półtorej doby, w eeora j 
popołudniu kierunek wiatru się zmienił na północny, 
niebo się pokryło chmurami, a deszcz przeszkadzał 
obchodom świątecznym. Wysokość opadu do godz.
10. przed południem była 1, milim. Najwyższa tem­
peratura dnia wczorajszego dosięgła 25°, C., naj­
niższą mieliśmy dziś rano 12°4 C.

Prsy wietrze przeważnie północnym i obni­
żonej temperaturze niebo zamglone, powietrze 
słotne.

* R sp erto ar teatra ln y . Dzisiaj w p o n i e  
dz i a ł ek  d. 16. czerwea po raz pierwszy: „Dzie­
ciaki”, obrazek sceniczny w l  akc. Leopolda Swi­
derskiego. W roli lfunia wystąpi poraź drugi p. 
Siemaszko. Nastąpi „Akrobata”, komedja w 1 akcie 
Feuilleta. Zakończy wesoła komedyjka w 1 akcie 
p. t. „Chichotki," napisana przez Henryka Darc.

W e w t o r e k  d. 17. czerwca po raz piąty: 
„Górą nasi," komedja w 5 aktach K. Zalewskiego.

We ś r o d ę  d. 18 czerwca. Pierwszy gościn­
ny występ panny Wandy Urbanowicz, byłej artystki 
teatrów warszawskich w 3-aktowej komedjl Sardou, 
p. t. „Rozwiedźmy się.” Panna Urbanowicz wystą­
pi w roli Cyprjanny.

We c z w a r t e k  d. 19. czerwca „Mąż na 
wsiu, komedja w 3 aktach z francuzkiego pp. Bay- 
ard i I. de Vailly.

Wkrótce wznowiouą będzie wesoła i dowcipna 
komedja w 3 akt. z francuskiego p. t. „Różowe 
domina” z nową obsadą. Główne role zostały po­
wierzone paniom: Germanowej, Urbanowiozównej, 
Woleńskiej, Zapolskiej; oraz pp. Lubiczowi, Wo- 
leńskiemu, Walewskiemu, Wojdałowiczowl i Sie- 
maszce.

* T eatr. Wznowiona w sobotę na benefis pani 
Boeskaj operetka Lecocq’a „Książątko” powinna 
była zwabić liczniejszą publiczność, aniżeli to się 
jej w sobotę udało. 1 utwór sam, odznaczający się 
pięknościami, istotnemi perełkami muzycznemi, za­
sługiwał na to,— i benefis ulubionej artystki, także 
perełki naszego personalu operetkowego, występu 
jąeej zawsze w cennej oprawie naturalnego i mi­
łego powabu. Benefis nie wypadł jak się tego 
spodziewać należało, ale zebrana publiczność mo­
ralnie wynagrodziła artystee nieobeenośó tej dopeł­
niającej swej części, która materjalną daje satys­
fakcję. Artystka otrzymała przy wejSc n na sce­
nę piękny wieniec wawrzynowy, bukiety i podarek, 
złożony na aksamitnej podnszce kunsztownej hafto­
wej roboty — * nadto dłngo nieustające oklaski, 
które są najnaturalniejszym objawem serdecznej 
sympatji. ,

W ykonanie „Książątka” odznaczało się sta­
rannością, a obok beneflsantki, pani Skalska, która 
rolę księżnej do Parthenay oddała z ujmującym 
wdziękiem , tudzież pani Kasprowiczowa w roli 
przełożonej pensjonatu, z wybornem granej zacię­
te-* *bierały po każdym akcie zasłużone o- 
klaski. P. Fontana śpiewał partję pułkownika de 
Montlandry z powodzeniem i grał z równem powo­
dzeniem, obok p. Skalskiego (Frimousse), którego 
humor i komizm naturalny co chwila wprawiały 
audytoijum w szczerą wesołość.

Wczoraj odbyło się ostatnie przedstawienie o- 
peretki w tym sezonie. Odegrano „Księżniczkę 
Trebizondy” przy dość zapełnionym amfiteatrze.

Dziś cały personal operetkowy wraz z orkie­
strą i chórami — razem przeszło ośmdzlesiąt osób, 
rannym pociągiem wyruszył do Krakowa, gdzie 
jutrzejszem przedstawieniem zainauguruje sezon o- 
peretki naszej w Krakowie, aż do września trwać 
mający.

* Z Izby adwokacklaj dowiadujemy się, że 
prokurator dr. Popiel zażądał aktów w sprawie dr.

Hryszkiewicza celem zbadania Ich I postawienia 
odnośnych wniosków.

* T ow arzystw o przyrodników im. Kopernika
odbędzie posiedzenie we wtorek, d. 17. czerwca b.r. 
o g. 6. wieczorem w nniwersytecie w sali XV. (2 
piętro).

Porządek dzienny : 1. M. Łomnicki. Powita­
nie krawędzi północnej płaskowzgórza podolskiego. 
2. B. Lachowicz. O możliwości zamiany ciężkich 
olejów ziemnych na lekkie. 3. Luźae komunikacje.

* M inister handlu mianował przy galic. kolei 
Transwersalnej dla przestrzeni Podgórze Oświęcim 
naczelnikami stacji: pp. Aleksandra Karasia dla 
Podgórza, Antoniego Naglickiego dla Swoszowic, 
Augusta Ocetkie wieża dla Skawiny, Tadensza 
Kwiatkowskiego dla Oświędma, Henryka Zimmer- 
mana dla Brzeźnicy. Wszyscy ■ kolei arcyks. Al­
brechta. — Otwarcie przestrzeni kolei Transwer­
salnej Podgórze Oświęcim mimo zapowiedzi, jakoby 
już 1. lipca do użytku publicznego oddaną być 
miała, zostało z powoda nieukończenia budynków 
stacyjnych, a więc niemożności pomieszozenia u- 
rzęlników aż do 15. lipca odroczoną. Zarządzone 
jut przeniesienia urzędników, konduktorów i ma­
szynistów kolei Albrechta na rzeczoną przestrzeń, 
zostały odwołane aż do dalszego rozporządzenia.

* Nowy dar Matejki. Sekretarz jeneralny aka­
demii umiejętności otrzymał przed kilkn dniami list 
od Matejki z doniesieniem, że „portret Kochanow­
skiego ofiaruje akademi na r ę c e  s e k r e t a r z a ,  
jako następcy i przyjcciela Szujskiego, — a na 
pamiątkę trzechsetnej rocznicy śmierci wielkiego 
poety.”

* Emil Sm ietański, znakomity naucayciel gry 
fortepianowej, wysoce ceniony we wszystkich ko­
łach towarzyskich stolicy Austrji, zaniemógł obe­
cnie, i rozpoczął kurację zdrowia podkopanego roz­
strojeniem systemu nerwowego w jednym z pry­
watnych zakładów leczniczych w Wiedniu.

* Wynik egzaminu dojrzałości w gimnazjum 
lwowskiem im. Franciszka Józefa.

Do egzaminu przystąpiło 39 uczniów pnblicz- 
nych i 5 externistów. Chlubne świadectwo dojrza­
łości otrzymali: 1. Borze* ski Antoni, 2. Feiles 
Karol, 3. Gawański Władysław, 4. Godlewski Wło­
dzimierz, 5. Maryański Feliks, 6. Pizar Mieczy­
sław, 7. Reich Marceli.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: 1. Andra- 
szowski Jan, 2. Andrnszowski Zygmunt, 3. Be- 
reźnicki Leon, 4. Czajkowski Włodiimierz, 5. Da- 
nielski Tadeusz, 6. Des Loges Konstanty, 7. Do- 
nicht Władysław, 8. Frankowski Walery 9, Gór­
ski Stanisław, 10. Grabowski Adam, 11. Grabow­
ski Kazimierz, 12. Hoffmann Andrsąj, 13. Habliń- 
ski Piotr (exter.), 14. KSrber Ludwik, 15. Kra­
kowski Gerwazy, 16. Mirski Adam, 17. Olejnik 
Michał, 18. Pańkowski Mieczysław, 19. Rechtcr 
Joachim, 20. Rncker Jan, 2i. Stahl Leonard, 22. 
Stanek Wilhelm, 23. Weiss Adolf, 24. Zaderecki 
Michał, 25- Zagórski Stanisław.

Ośmin nczniom pozwolono powtórzyć po ferjach 
egzamin z jednego przedmiotu; 2 uczniów publicz­
nych i 2 externistów reprobowano na pół roku.

* Staruszkow ie on 95 letni śmiertelnie chory, ona 
80 lat licząca, znajdują się w ostatniej nędzy z po­
woda zupełnej nieudolności do pracy. Odzywają się 
zatem do łaski i wspaniałomyślności szlaohetnyeh 
serc, prosząc o pomoc. Adres Jan i Teresa Karniń- 
scy, ulica Chodorowska nr. 5 pod cytadelą we 
Lwowie.

* W spraw ie T o w arzystw a wzajem, pomo­
cy  organistów . Z powodów od Dyrekcji niezale­
żnych, walne zgromadzenie delegatów To w. wzaj. 
pom. organistów, które w tym rokn miało się w 
czerwcu odbyć, mnsi być na później odłożonem. — 
Rada zawladowcza uchwali na posiedzenia u « ;
termin zjazdu delegatów, o czem Dyrekcja zawia­
domi wleleb. księży, przewodniczących i szanownych 
pp. delegatów oddziałów dekanalnych w sposób sta­
tutem przepisany.

Dyrekcja powołując się na §. 4 i 28 statutu, 
przypomina, by członkowie, którzy z wkładkami 
za obiegły r. 1882/83 dotąd zalegają, takowe w 
Dyrekcji na ręce wieleb. ks. Teofila Moszyńskiego 
pl. Kapitulny 1.7, (Inb w Towarzystwie zalioz. plac 
Marjaoki 1. 9, we Lwowie na raohnnek Tow. wzaj. 
pom. organistów) w jak najkrótszym czasie uiścić 
zechcieli.

Równocześnie Dyrekcja oczekuje uiszczenia 
należnych wkładek na r. 1884 za I. półrocze.

* Tow arzystw o hidropatów we Lwowie za­
prasza uprzejmie swych członków i zwolenników 
wodoleczenia na doroczne walne zgromadzenie, któ­
re się odbędzie w sobotę dnia 28. czerwca b. r. 
w zakładzie klimatyczno-leczniczym w Radnie przy 
stacji kolei Karola Ludwika „Zimn&woda-Rudno* 
o godz. 6. wieczorem. Odjazd z głównego dworea
0 godzinie 5. popołudniu, powrót do Lwowa e 9. 
wieczór.

* Wyścigi konne we Lw ow ie. W sobotę dnia
14. czerwca odbyły się na błoniach janowskich wy­
ścigi o charakterze więcej prywatnym. Wszystkie 
nagrody były honorowe, jeźdscom więc rozchodziło 
się tylko a tylko o uznanie i listki wawrzynu.

I. Popis koni wierzchowych sskolnie ujeżedżo- 
nych. Jeden tylko porucznik K ol l e k ,  mianował 
już na placu klacz swoją brudno-kasztanowatą. 
Klacz była wybornie wytresowaną w kłusie, krót­
kim galopie i w skokach bez rozpęda.

Właściciel por. K o 11 e k dostał nagrodę ho­
norową daną przez JE. br. Josikę.

II. Popis w skakaniu koni wierzchowych. 
Chodziło o to aby współubiegający pojedynczo

miernym galopem myśliwskim 6 przeszkód spo­
kojnie i gładko przeskocsyli.

Popisywali się na swych koniach pp. Gara- 
pich, Miceski Pińczakowski, por. Louis, br Enia i 
por. Lewick*. Zwyciężył p. Mice*ki. Koń jego 
wziął wszystkie przeszkody gładko i spokojnie cho­
ciaż bez efektu, który dla nieznawców był o 
tyle decydującym, iż przed wydaniem wyroku przez 
sędziów pp. Eks. Potockiego, Eks. Siemieńskiego, 
ks. Turn-Taxis i maj. Zaleskiego ogół zwycięsoę w 
br. Enisie upatrywał, którego koń gorący wziął 
również wszystkie przeszkody, tylko nerwowo i po 
większem forsowaniu ze strony jeźdźca.

P. Miceski otrzymał zegar stołowy, jako na­
grodę daną przez hr. Alb. Cetnera.

m . Bieg z płotami (Hnrdle-race). Meta 1600 
metr. 4 płoty. W biega tym wzięli udział jedno­
roczni ochotnicy pp. Zakrzewski na „Marchaln", 
Ładymirski na „Połci” (własność p. Mysłowskiego)
1 Weisman na „Eclibsie” . Zwyciężył „MarschaL”

IV. Gonitwa myśliwska, meta okoła 6000 me­
trów. Waga własna, w gonitwie wzięli udział pp. 
Józef hr. Potocki na „Niagarze”, Krzecznnowiez 
na „Bucyfale” , Rafałowski na „Projekcie”, por. hr. 
Schaaffgotsche na „Besttlndig”, Garapich na „Pel­
ce” (własność hr. Stan. Pinińskiego), J. i M. Ba- 
worowskł na „Frolobie" i „Pannie”, Miceski na 
„Oberonie” , por. Koppens na maj. Zaleskiego „Du- 
najn” i por. Webor na „Kamelii” . Hr. Cetner, któ­
ry prowadził cały bieg, objeehał najprzód tor a 
później uprowadzii jeźdców na kilkanaście minut z 
widokn publiczności.

Po dłngiem oeiekiwaniu okazali się wreamde 
wszyscy jeźdcy i rozpoczęła się gonitwa de słupa 
dystansowego. Pierwszym przybył do msty p. Ga-



rapich, wyprwdwjąc „Niagarę* hr. Potockiego tyl­
ko o głowę. Wszyscy uczestnicy ostatniego biegu 
wrócili konno do miasta.

Niedsiela 15. czerwca. Deszcz błogosławił o 
statniemu dniowi wyścigów, mimo to na błoniach 
znalazło się więcej ciekawej publicaności, aniżeli 
w dniach poprzednich.

Bieg I. Nagroda Towarzystwa 500 ał. Meta 
1600 metr. Z mianowanych 5 koni Btanęły n starta 
2. Alfr. Mysłowskiego kl. kaszt. 3 letnia, „Gali- 
cjau i Kai. Ochockiego, kl. gn. 5-letnia „Giline". 
„Galioja" wysforowała się z początkn naprzód, je­
dnak w drugiej połowie toru wzięła ją „Giline* i 
stanęła pierwsza u mety wyprzedzając „Galicję* o 
4 dłngośoi.

Bieg. II. Nagr da eesarska I. klasy 2000 zł. 
Meta 3200 metr. Wysoka nagroda cesarska budzi­
ła w publiczności najżywsne zajęcie. Z mianowa­
nych 6 koni stanęło u startu 4. Bar. Adama Hey- 
dla, kl. gn. 5-letnia „Fornarina", Alfr. Mysłow­
skiego, og. gn. 3 letni, „Rawicz*, Mr. C. Wooda, 
og. kaszt. 6-letni „Wallenrod*, po „Przedświcie" 
od „Last Trial" i K. Ochockiego, kl. gn. 4 letnia 
„Moonlight*. Opinie były różne. „Fornarina* pre­
zentowała się bardzo sympatycznie i mimo porażki 
doznanej onegdaj obstawiono ją na totalizatorze. 
„Wallenrod* imponował silnemi kształtami i krwią 
szlachetną swego szybkcnogiego ojca „Przedświtu" 
» oprócz tego genialnym sprytem, bijącym z twa­
rzy dżokieja- „Wallenrod* wysadził się od pierw­
szej chwili naprzód. Konie obiegały tor dwa rasy; 
kiedy minęły przed trybunami widzów można było 
być pewnym, iż syn „Przedświta* nie tak łatwo 
da się pokonać; biegł on naprzód z pewnością i 
nie zdradzał chętki ustąpienia zaszczytnego stano­
wiska swoim kolegom. Dopiero niedaleko mety za­
częła „Fornarina" kroić na pogromczynię, lecz 
„Wallenrod* był nieubłagany tak jak dżokiej, któ­
ry rył ostrogami jego boki i zmusił go do wyprze­
dzenia przy mecie „Fornariny* o pół długości.

Bieg III. Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda 
ministerstwa rolnictwa 300 złr. Meta 3.200 metr. 
Z trzech mianowanych koni wystąpił na areuę je­
den „Zbrnoz* K. Ochockiego. Miał przeto zadanie 
bardzo ułatwione, bo średnim galopem obiegłszy 
dwn razy arenę, potrzebował tylko jako zwycięzca 
zgłosić się przy kasie o nagrodę. Wedle statutu 
winien „Zbrnoz" być na żądanie sprzedanym na 
stadnika rządowego, lecz komisja wojskowa nie 
obolała go nabyć.

Bieg IV. Bieg koni pobitych (Beaten - Handi­
cap). Nagroda Towarzystwa 200 złr. Meta 1.600 
metrów. Mianowanie na placu. Do walki stanęły: 
„Sarema" Garapicha, „Różsa* Lehmana i „I/ttle- 
Maryu Mysłowskiego. „Surema* w drugiej połowie 
torn wysnnęła się naprzód i dobiegła pierwsza me­
ty, wyprzedzając „Rozsę* o kilka sążni długości.

Bieg V. (Steeple chaase). Myśliwski bieg sprze- 
dąży klubu jeździeckiego. Nagroda klubu 100 złr. 
z dodatkiem nagrody Towarzystwa 300 złr. (razem 
400 złr.) Meta około 4,000 metrów. Z mianowa- 
“ ych 11 koni stanęło przy starcie tylko trzy : „Maj* 
hr. Anersperga, wł. gn. 5-letn, „Hamar* (jtździec 
Por. Lehman) 1 Alf. Mysłewskiego og. kaszt. 4-le- 
tal „Kalandor II.U (jeździec Mysłowski jun.) i „Róż- 

por. Lshmaua. „Różsa" stanęła u startu tylko

i do Łazienkowskiego parku, spacerować swobodnie, 
bez obawy przejechania.

Trwało to do godziny około 7. wieczorem; 
potem, już całe szeregi tramwajów i mnóstwo po­
wozów snuło się po tej arterjl do późua.

Lecz i w okolicach zamiejskich, nie brakło 
także lieznyoh gości — wszędzie wrzało życie — 
wszędzie bawiono się tak wesoło, jak gdyby kana­
lizacja już ukończoną została, jakby wodociągi roz­
syłały wodę w obfitości po całem mieście i jakby... 
kurs rubla na giełdzie berlińskiej podskoczył o ja­
kie 50 procent.

* Muzeum przem ysłow e w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałok 60 et. w inne 
dnlo 30 ot.

* Muzeum zakładu naród. Im. O ssolińskich
otwarte codziennie -  prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 6. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Ju tro  we wtorek: św. Adolfa bisk.; św. 
Dorofteja.

lo

»a“
dla opozycji. Pnnkt statntn, żądający, aby trzy ko' 
nie najmniej startowały, jeżeli nagroda nio ma się 
zmniejszyć o połowę, wyprowadził „Różsę* na tor, 
z którego zaraz po haśle starterskiem usunęła się 
do stajni. Walka poczęła się przeto między „Hama- 
rem" i „Kalandorem*. „Hamarem" pomknął na­
przód, w odległości 50 może kroków biegł za nim 
„Kalandor". Oba konie brały przeszkody wzorowo; 
lekkość, z jaką „Kalandor" skakał, wywoływała na 
trybunach przeciągłe Bzmery podziwu.

W połowie mety prześcignął „Kalandor* „Ha- 
■ » » ,*  lecz nie starczyło ma oddeohn na przeble- 
żenią zwycięskie 4.000 metrowego terenu. Defekt 
w organach oddechowych „Kalandora* (Rohrcr) 
powstrzymał g« od wypowiedzenia „Hamerowi* w 
pobliża mety walki na ostre. „Hamar" wyprzedził 
przeto zwycięzcę z dnia nb ległego o kilkanaście 
długości.

Po wyścigach odhyła się licytacja na konie ; 
między innymi kupiono „Galicję* -  która była 
06lem złośliwych pocisków wszystkich obecnych — 
za 460 złr.

Z powoda wyścigów odbył się w piątek rant 
u hr. Potockich, a w sobotę 1 wczoraj pikniki z 
tańoami w lokalnościach „Frohslnnu.*

* . ^krwawa 13. ezerwea. Letni karnawał trwa 
f  c“ ?| ! Warszawa aż się roi od napływa go­
ści, którzy z pod dachów dworów wiejskich zgro­
madzają się na jej bruku w tej porze, widocznie.

Jeszcze tor mokotowski nie zatrze świeżych 
śladów po kopytach szlachetnych rumaków które 
■lę tam ścigały, a jnż rozpocznie się jarmark wet- 
niazy, także rodzaj wyścigowego torn, na którym 
0 najpierwszo ze strony kapców i fabrykantów na­
grody, prześcigać się będą grnbe wańtuchy, napeł­
nione cienką i dobrze wymytą wełną.

Jnż to dzień wczorajszy opatrzony, i wielką 
uroczystością k śolelną i pogodą prześliczną, nadał 
flzjognomii naszego miasta prawdziwie świąteczne 
rysy _  a wspaniałe, tradycyjne procesje do ołta- 
tzów, przystrojonych w wielu oznaczonych punk­
tach, pod gołem niebem, z całym ceremonialnym 
taborem obrazów, chorągwi cechowych, świateł i 
Siewie ubranych w bieli, z chóralnym śpiewem 
pobożnego tłumu — nadawały Warszawie wyraz
hroczyzty.
. . .  ^trzymany, s powoda tych procesyj, na nie 
_ ryc® arterjach, szczególniej zaś na głównej, od 
mamku do Mokotowa, ruch powozowy i tramwaj o

"C ie lił publiczności, podążającej na wystawę

o wyrabiania krochmalą, o używania kawy i o u- 
żywaniu bawełnicy.

Daje to najlepszą rękojmię wartości dziełka, 
iż autor prowadził ezas dłuższy własne gospodar­
stwo w Rokietnicy i za urządzenie tegoż otrzymał 
w r. 1873 wielki medal srebrny od gal. Towarz. 
gosp. a 7-my rok jest nauczycielem rolnictwa.

Cena tej dość sporej książeczki wynosi tylko 
30 ct., jest więc każdemu przystępną a stanie się 
w rękach gospodyni wiejskiej rzeczą prawdziwie 
pożyteczną.

Zastosowanie się do rad antora wypędzić mo­
że biedę z pod niejednej strzechy włościańskiej, a 
jeżeli wszystkiemi siłami starać się będziemy o 
rozrzucenie dziełek podobnej treśoi między Ind, to 
możemy dójść z czasem do zażegnania mary emi­
gracyjnej, która niomając za sobą jedynego racjo­
nalnego powoda t. j. przeludnienia, przecież rok 
roecnie setki włościan do Ameryki pędzi.

Żółkiew d. 15. czerwca. Pan Teren- 
koczy, sekretarz związku kas zaliczkowych, bawił 
w tych dniach w mieście naszem i lustrował księgi 
rachunkowe żółkiewskiej kasy zaliczkowej. Rezul­
tat tej lnstracji był bardzo zadowalniający, gdyż 
p. sekretarz znalazł wszystko w wzorowym po­
rządku, który jedynie i wyłącznie może przywró­
cić, a nawet i zwiększyć zanfanie do tej instytneji 
finansowej, zeszłego roku nieco zachwiane, o czem 
w swoim czasie na tern miejsca wspomniałem. Spa­
rzywszy się, jak to mówią, na gorącem, dmuchają 
obecnie na zimne, co nigdy w kwestjach, zwłaszcza 
pieniężnych, nietylko nie jest zbytecznem, lecz 
owszem koniecznie potrzebnem. Dyrektor p. Roz­
wadowski i kasjer p. Dadlec z czujnością żórawią 
i ze wszech miar chwalebną skrupulatnością spra­
wują swoje fankcje i jest wszelka rękojmia, że, je­
śli ci panowie, o ozem ani wątpić się godzi, i na 
dal tak po obywatelsku i z takiem poświęceniem 
obowiązki, na się przyjęte, wykonywać będą, w 
czem gorliwego doznają poparcia i ze strony in­
nych członków, w skład dyrekcji wchodzących, in 
stytneja ta, mając wszelkie racje bytu i powodze­
nia, zasłuży się wielce, stając się pomocą, zwłasz 
cza klasie rzemieślniczej, n nas tak znbożałoj.

Majówka ochotniczej straży ogniowej odbyła 
się zeszłego tygodnia na wzgórzach Harajn. We­
soło nastrojeni strażnicy ślnbowali odtąd odbywać 
na strażnicy nocne inwigilacje, któregoto obowiązku 
od lat dwóch nie spełniano. Czy ślub ten był wy­
nikiem rzeczywistego poczucia obowiązku, które się 
w naszej straży wreszcie odezwało, czy tylko 
chwilowym, słomianym zapałem — najbliższa przy­
szłość okaże.

W Mostach wielkich zreorganizowała się o- 
chutnicza straż ogniowa, do której, dzięki obywatel­
skim zabiegom p. A. Udryckiego przystąpiło wiele 
lndn wiejskiego. Na dochód tak odrodzonej straży 
odbył się wczoraj w Mostach wielkich bal, który 
zapełnić dopisał pod względem towarzyskim i fi 
nansowym.

— Dolina d. 10. czerwca. Korespondencja u- 
mieszczona w nr. 158 Kur. Lwów. dział „Wybo­
ry do Rad powiatowych Dolina 5. czerwca* jest i  
nasyzłu przekręoorą i zniewala nas do następujące­
go sprostowania:

Nieprawdą jest, że pewne grono chciało na­
rzucić komitet, ponieważ jnż sama treść zaprosze­
nia, przez korespondenta naprowadzona, stoi z tern 
twierdzeniem w sprzeczności, natomiast sprzeciwiali 
się pp. ks. Z. i Mink. wyborowi komitetu w ogóle, 
a tern samem i celowi zjazdu, a wniosek pośredni­
czący wyborn komitotn kurjami przyjęto dopiero 
po wyjaśniania przez p. Wit., że kto komitetu wy 
bierać niech ciał, niepotrzebnie na zgromadzenie 
przybył, nieprawdą jest dalej jakoby p. Mazaraki 
chciał nsnnąć kandydaturę p. Tnstanowskiego.

Mylnem jest dalej, że nad tym wyborem nie 
glosowano, z wyjątkiem p. Mink. bo nawet wybór 
cy nieoświeoeni roznmieją, że głos napisany jest tak 
ważny, jak nstnie wyrażony.

Nauczka którą p Mink. za osobiste swoje za­
chowanie otrzymał, była dowodem wielkiego umiar 
kowania i taktn ze strony przeciwnej, winna ona 
też wyrobić w niem przekonaiie, źe odstępstwem 
od sprawy powszechnej niezysknje się popnlarnośei 
i że narzędzie użyte odrzuca się w kąt, jak to wy­
nik wyborn do komitotn na jego osobie ndowodnił.

Przykre wrażenie zrobiło wystąpienie p. Mink. 
obrzuciwszy zaocznie obelgą sędziego p. Tnst. po 
wszeehnie szanowanego, którego do komitotn po 
wołano jednogłośnie z wyjątkiem p. Min.

Wiatom literacUe, nanlowe i artystyczne

. 9-— 9-60

. 9'— 9.50

. 7-75 8.25
. 725 7-60
. 5 25 6 —

! 7.25 825
. 6-75 7-75
. 550 6.25
. 13* 14-—
. 11' 12‘—
. 7— 10.—
. 550 7' —
. 6 - 7 . -
. 540 6.—
. 6 - - 6-50
. 750 8-25
. 30 — —-.—
. — .— 45.—

. 6 25 7 25

. 90’— 125- —

Gsrpodantws, jmipł i tuki
Bank rolniczy.

(Ul. Karola Lndwika L. 1.)
L w ó w , d. 14. cserwca 1884.

Pszenica — usposobienie mdłe.
Żyto — usposobienie lepsze.
Owies — poszukiwany.
Jęczmień — usposobienie spokojne.
Rzepak — nominalnie. Usposobienie spokojne.
Groch — nspesobienie spokojne.
Wyka — usposobienie spokojne.
Bobik „ „
Hreezka — popyt mniejszy.
Knknrudza — usposobienie słabe.
Chmiel bardzo posznkiwany.
Koniczyna — bez popyta.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 

Pszenica czerwona banatka zł. 
biała

„ żółta „
Żyto gotowe „

„ nowe 
Owies do nasienia „

.  obroczny „
Jęczmień obroczny „

nowy „
Rzepak „

„ nowy „
Groch do gotowania .

„ pastewny 
Wyka do nasienia „

„ obroczna „
Bobik
Hreezka „
Koniczyna czerwona

„ biała „
„ szwedzka „

Lnianka „
Knknrudza „
Chmiel tegoroczny „
Spirytus zł. 31.50 do 32.— za 10'000 lit. pret.

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuj o na skła­
dzie żyto montańskie, owies obroczny i koniczynę 
ozerwoną, tymotkę, soczewicę, sporek olbrzymi, 
buraki pastewne, i oryginalne oberndorfskio, 
pak holenderski, ząb końaki. Zamówienia przyjmuje 
na maszyny rolnicze.

Ż y t o  m a n t a ń i k i o  zasiana w lipcn daje 
jeden pokos zielonej paszy w jesieni, drngi w po­
czątkach kwietnia a w lipcn zbiera się na ziarno. 
Cena zł. 10 za 100 kilo loco Lwów.

Bank rolniozy podaje do wiadomości P. T. człon­
ków i interesowanych, iż z dniem 10. maja r. b. 
otwartą została ajencja i magazyny zbożowe w Ja­
rosławiu jak niemniej skład maszyn rolniczych — 
Przyjmnje zamówienia na oryginalną pszenicę czer­
woną banatkę, przy zadatkn 2 zł. na każde 100 
kilo.

Wltdeń d. 16. czerwca. (Telegr. Gaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 1075 sztok — pomiędzy 
temi 165 galicyjskich, 604 węgierskich, 306 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 58 do 61, pa­
szowe — do — , węgierskie 56 do 63 */a, niemieckie 
57 do 63 złr.

Krzysztofowie* ót Comp.

Z Krakowa telegrafują do Wiener AOg. 
Ztg., że nominacja biskupa krakowskiego ks. 
Albina Dunajewskiego na arcybiskupa lwow­
skiego ma być zapewnioną tak ze strony rzym­
skiej kurji jak i monarchy. Biskupem krakow­
skim zostałby kanonik ołomuniecki br. Potu- 
licki (35 lat mający).

Wiedeń d. 16. czerwca. (Pryw.). Plener 
zwoła swoich wyborców (Izbę handlową w Che- 
bie), na sejmik relacyjny, na którym ma ob­
szernie rozwinąć program przyszłego klubu nie­
mieckiego.

P aryż d. 16. czerwca. (Pryw.). Francja 
Anglia zgodziły, Bię zaproponować na konferencji 
nentralizację kanału Suezkiego.

Londyn d. 16. czerwca. (Pryw.). Gran- 
ville wysłał pod d. 12. b. m. notę do Konstan­
tynopola, w której oświadcza, że Anglia cofa 
swoją propozycję, aby Turcja przywróciła po­
kój w Sudanie. Turcja, zaniedbawszy sposobną 
ku temu porę, nie ma teraz prawa wyprawiać 
wojska do Sudann, jakoż i Anglia by tego nie 
dopuściła.

Wiedeń d. 15. czerwca. Hr. Griinne zmarł 
dzisiaj po godz. 9. rano. (W dziejach Austrji 
wespół z Bachem zostawił pamięć fatalną; p. r.)

Budapeszt d. 15. czerwca godz. 10. rano. 
Wiadomy jest wynik wyborów w 267 okręgach; 
wybrano dotąd 150 liberałów (ministerjalistów), 
44 z ligi opozycyjnej, 45 ze skrajnej lewicy, 
luźnych, 6 narodowców i 12 antisemitów; w 
okręgach musi przyjść do ponownego wyboru. 
Liber&ły zyskali 19, a utracili 30 mandatów; 
antisemici utracili jeden mandat a zyskali ośm.

Godz. w pół do 7. wieczór. Wiadomy jest 
wybór 152 liberałów, 45 z ligi opozycyjnej, 45 
ze skrajnej lewicy, 8 luźnych, 9 narodowców 
13 antisemitów, między którymi i Verhovay 
wybrany.

Kair d. 15 czerwca. Gubernator Dongoli 
doniósł wczoraj, ie  Berber upadł.

P etersb u rg d. 15. czerwca. Praw. Wiestn 
donosi: Stan oziminy w Polsce pomyślny, 
guberniach Wołieńskiej i Kowieńskiej zadowa­
lający, w gaberni&ch północnych, środkowych 
południowych częścią średni, częścią niez&da- 
waityący.

Sanek d. 16. czerwca. Dziś przybył do Za 
górza pierwszy materjałowy pociąg z Grybowa; 
towarzyszył mn pełnomocnik jenerał nego przed­
siębiorstwa Ldwenthal, próba wypadła pod ka­
żdym względem świetnie, a przybywający po­
ciąg witała lndność na całej przestrzeni okrzy­
kami radości.

, K a r o l  G o d z i e ń  — „Gospodarstwo w chacie wlejekiej.

.zow S ™  pr; j " »
Jf i,ik. M . 1 ^ ,  D-HfLsSSTBI2T
kiem przystępnym klasom ubogim, dla któryhh 
oja nie je9t przeznaczone. p

Antor ndsiela nadzwyczaj trafnyeh wskazó­
wek w dziedzinie gospodarstwa. Poruszone są tu 
wszystkie gałęzie gospodarstwa domowego.

Część pierwsza obejmuje chów bydła i trzody, 
gdzie mowa jest o mleku, o serze, o chowie cieląt, 
prosiąt i o tuczeniu świń.

Drnga część zajmuje się chowem królików i 
drobiu; trzecia zaś traktuje o zajęciach domowych 
wogóle, a więc o owocach, o chlebie drożdżowym,  ----------------- ------ ---- — njiMiWMWwiMemwBła:

Telmrasj Gai lar. i Manie liaiowiei.
Ministerstwo handlu w porozumieniu z mi 

nisterstwem wojny rozporządziło w rokn ze­
szłym. gdy to jeszcze stosunki polityczne mię­
dzy Moskwą a Anstrja i Niemcami były naprę­
żone, aby te stacje kolejowe, które niedostate­
czną ilość torów mają celem umożliwienia krzy 
żowania kilku pociągów wojskowych w razie 
mobilizacji, zostały odpowiednio rozszerzone. 
Roboty przygotowawcze wygotowane zostały w 
jesieni, by na wiosnę wykonać te zarządzenia, 
tymczasem plany dotyczące przedłożone mi­
nisterstwu handlu nie zostały zatwierdzone 
roboty te zaniechano zapewno z tego tytułu, 
że nastąpił znów stosunek przyjazny miedzy 

mocarstwami. — Czyby się łudzono 
trwałością sojuszu moskiewsko-nJemiecko-an- 
strjackiego, czy te* dopiero wtedy budowa ta 
przeprowadzoną będzie, gdy znów saoBtrzy się 
stosunek? Oby nie było port fatum.

Wiedeń 14. czerwca.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Benty anstr. wbauk. 6 pro.
„ „ w srebrze 6 „

>• — 1U54 po 250 zł.wa. 4 pr.
8,F  1860 „ 600 „ „ „ 5 „
5  |  1860 „ 100 „ „  „ • . 
*•2 1864 100 „ ,  ,  . •
Luty aast. dom po 120 ił. 5 pr. 
Kenta złota 11 pro. . . .

Obligacje indem nizacyjne 
(za 100 złr.)

& K 2 Ł ;  : : : :

laue pubHczne papiery.

Wir o X * !T ‘*rtoU6Pr-P*

ssa sc ia d t
Akcje bankowe

a *

Zakład kred. -węgle,. 800 r i. 
Towarz. etkeał , ! * . . ? ? . ” - 

po 500 d r . . *****

płacą | żąda. 
złr. w a.

80 50 
Sl 66 

12t 1$ 
185 26 
146 25 
169 50 
151

101 0
100 6:>

122 55
144 20 
116 26

Ul
338 50

80 66 81 7. 
tS5 60 
V6 76 
145 60
r e  . 
:5l 60

101 
101

122 75

144 50
fi 75

Ul 25 
839 26

410 40810 70
SU 25811 76 

428

:<lięyj9ki tank hipoteczny
j-o '200 zł...........................

i.innku auat.-węgierskiego po 
600 złr. * • « ■ « ,  

Inionr.bank po 100 dr. 
VerkpbrBbankpow. po 140ri. 
Wiedeński Baukrereinpo 100 

złr. w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 dr . . . 
Alfoldzldej po 200 d r . arabr. 
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

dr. m. k .....................
Franciszka Józefa po 200

* -.w. o..............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

zlr. m. k............................
klcrawsko - Ssląska (central. 
_ po 200 złr. . . . . .  
Iiv-owBko- Czerniow.- Jasaka

Po 200 st.........................
Austr. pół. zaoh.jpo 200 zł. sr.
r, S » *• ®- ■ 2°0 Rudolfa p0 200 złr. arobr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. ar
gttiatseiBeub.-Ges.200 zł. wa. 
Sńil1 ahn po 200 zł. sr. . 
Trainway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 zlr..........................
Węg’ cr- pólnoo.-wschód, po 

— ‘ srebrem

płacą 
złr. i

łąda 
r. a.

*61 
107 — 
147 tO
107 2

61 
178 
284 76
1518
2J7 60 
288 50
26 -

138 -  
178 '16 
166 40 
i80 26 
1,7 26 
18 10 

160 76 
219

200 zlr. srebrem . . . 1168 
Węgier, zachodu. (Westb.) po I

200 sir. w, a. . < • • |178

70 60 
168 —

60

Li s t y  zas t awne  
(za 100 złr.)

Bodenorod. allg. Sster. 6 pr. zł.
„ «pł.w831ał6 pfcw.s.

G al.T  ow. Kred. ziem. 4 pr. ws.
» ł ® * ”107 60 Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr.
„  „  w. a. 6 „

369 
107 25| 
148 -

61 60
178 60 
285

>522
2C8 -
237 -

26 -

188 (i( 
180 -  
18) 80 
18'< 5< 
177 6 
318 40 
161 — 
219 40

171 —

168 60

K4

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zlr.)

Albreohta po 900 d. 6 pro.
srebr. w. a........................

Alfóldzł po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a...................

Czeska i  800 zlr. sr. w. a.
Eltbiety po 6 pro. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. zr. w. a.
■ ■ '1870 6 „ „ „
„ 1872 6 .  ,  ,

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
a a * a
H M W 8F&DT.

Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w.a.r. 6 pr. i 
a. 6 prII. em. 5 pro,

UL em. 1871 800 
IY. e, z 800 zł. 6 pr. 

Lwow.-Ceer.-Jass. I. em. 1865 
800 zł. 6 pro. zr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
300 zł. 5 pro. sr. wt a. . 

Lw.-Ozer.-JaM. U l. em. 1868 
800 *Ł 6 pre. sr. w. a ..

121 76 
97
92 67

1(0 -  
101 50

99 70

9 i 76 
103 25

105 26 
101 *.5 
108 70 
lvO 50

97 7(5 

100 80 

99 0

12* 26 
97 M
93 6f 

100 60 
102 Ł5

100 10
KO -

107 - 
102 21* 
109 )0 
100 90

97 2t 

101 20 
99 80

Lw.-Czer.-Jaas. IY. em. 1872
300 zł- 5 pro. sr. w. a .. 

Rudolfa po 800 * Pr*
srebr. w. a. . - • ■ • 

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. • ■ •

Rudolfa em. 1872 po 300 zł
5 pro. sr. w. a. • • •

Siedmiogrodzkiej 400 zlr,
6  ..........................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład k r o i  dla ban i p^em.
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbruokie prem- P°* ■ •
KegloTich po 10 z r, m_  • 
Krakowska po 20 *>' k. 

106 76| Lublańska prem. P0*- • • 
Budzińskie m. . ■ • • ’* 
Palffy po 40 złr. m. Ł  . 
Rudolfa po 10 zlr. m k. . 
K. Salm po 40 A j  k- •

dJSolnogrodskie preńj. poi.
St. Genoie pO 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a . .  . . 
Waldsteia po 20 zhr. m. k. 
WindischgrStz po 20 zt. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . .  .  
Frankfurt 100 • •
Hamburg 100 zza *  • • • 
Londyn 100 W - ■■*6*1. .
Paryi 100 franków ,  .  ,

99 łO

97 2

17S 75 
42 36 
19 _  
19 
17 90 
98 50 
46 -  
88 75 
19 -  
65 —
28 Bul 
49 26

28 ~
29 -  
-'8 10

69 60
60 

66 10  
|Hl M 

48 80

99 ',0

97 76

176 60 
43 *5 
19 7* 
19 76
18 8f 
24 6 
45 60 
39 26
19 5 > 
W 
24 ‘ 0 
49 tO

29 60 
$9 80

69 f 6 
69 85 
W 86 

191 96 
48 85

90 75

4. Obligi ta  100 gir. 
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 101 10 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a.Iem. 96 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 — 
Pożyczka ,  ,  1883 4V / ,

5. f-esy
Miasta Krakowa 

8 Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleonior 
Pófimperjal rosyjski .
:Juhel rosyjski srebrny

,  papierowy .
100 marek niemieckick 
Srebro .
Kupony w srebrze

102 10
97 75 

108 25 
91 75

17 — 19 —
22 50 24 50

5.63 5.73
5.67 5.77
9.61 9.71
9.92 10. 2
1.54 1.64
1.21 */a 1 28'/j

59 20 59.90

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń , dnia 14. Czerwca. 1884. 
godzina 1. aisnt 46.

Alpiny 
Anplc-Anztr.
Sc-łój 2far. Ltd.
E o ii j  Połud.
'Cotej p.EUb.
Wąg. Nordoztb.

obi. p. nt 
Węg. ols. losy r. 115.25
Zl. ren. węg. 4°/0 92.15
Roi. rubel. pap. 1.23.— 
Galie, fadomi. 101.50

Usposobione:

60.40
111.50
286.50 
150 70 
818.10 
163.— 
102.85

Węg. ikoje kr. 
nsloushafik 
Si^dbahs 
£o:.cf A lfóld. 
Eclejw.-ifflorf

311.50 
107.—
251.50 
178.— 
188.—

WH4. OoKTt‘«“l 127.50
Elbetal.
Losy tajrecIi.B 
BankTert.u, 
Losy wtgiM. 
Marki nlemiee. 

silne.

185.60 
2 0 -  

107.25 
115 25

W ied eń , dnia 16. czerwca 
godzina 10 min. 38 przed południem 

Akcje kredyt. 310.— Anglo-austrj. 111.—
Kolej Kar. Lad. — .— Kolej połndn. 150 50
Unionsbank 107.— Napoleondor 9.661/,
Rossyj. banku. 1.23 Usposobienie: ciche

B e r lin ,  dnia 14. czerwca 
godzina 5 minut 26 po południu.

Roeyjsk. bankn, 206.15 Akcje kredyt. 522.—
Lombardy 255.50 Galicjakie 120.50
Poż. wschód- 58.70 Austr. bank. 168,35

Początek o godz w p ó ł do 8mej wieczorem

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  J a n a  b o b m ń s h l e g o

W poniedzauek dnia 16. czerwca 1884.
Po raz pierwszy:

D Z I E C I A K I
Obrazek sceniczny w 1. akcie Leopolda Świderskiego.

A K R O B A T  A
komedja w jednym akcie Oktawiusea Feuil et a.

C J I I C n O T K I
komedja w 1. akcie e franc. przez Henryka Darc, 

tłumaczył Józef Abgarowicz.

fbrząteh o godzinie w pół do 8męj wieczorem.

PrzyjMhtll d. 16. czerwca 1884.
Hotel ŻORZA: J. br. Romaazkan z Horoden- 

ki, E. Dzwonkowskl z Gromnika, A. Jełowieki s 
Wołynia, A. Benoe z Niegowlc, J. Florkowiki z 
Kijowa, P. Skałkowski z Moskwy.

Hotel ANGIELSKI: K. Wysocki z Ostobnrza, 
S. Szczepanowski z Słobody B. Filipowski z Ko­
cowa, E. Łozin,ki z Potoka, M. Stankiewicz z 
Pnlknla, K. Udrycki z Mostów wielkich, K. Lan- 
gie z Krakowa, dr. H. Jnrim z Botnszan.

Hotel LANGA : A. Tyszkowski z Miohalów- 
ki, dr. M. Schneider z.Wiednia, F. Stefczyk z Kra­
kowa, A. Kurlata z Jarosławia.

Hotel EUROPEUSKI; W. Gniewosz z Złotego 
Potoka, K. Rangę z Dmytrowio.

Hotel WAHSZAWSKI: K. Porębski z Kra­
kowa, T. Meisner z Wiernszyc, T. Krawozyński z 
Przemyśla.

P O C I Ą G I  K O L E J O  WE.
od 90, maja 1884

podług zegara lwowskiego.
Przychodsą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 86 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór poeiąg nsobowy, o 
godz. 6 min 82 popoł. po iąg kaijerskf, o god. 11 min. 
r8 przed południem poeiąg mięszany.

Z CZKB1TIOWIBO: o godz. 10 min. — wieczór po­
eiąg pospinany, o gad*. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 
62 po poł dnia pooiąg mięszany,

Z PODWOŁOOZYSK: na dworzM w Podzamczu o 
godz. 10 m. 13 wieczór poeiąg pospieszny, o god*. 2 m 
28 rano i o godz. 8 min. 42 po połnd. poeiąg mięszany.

Z PODW OŁOOZYSK: na dworzec główny Iwo wek. 
• godz. 10 min. 26 wieczór pooląg pospiezzny, o godz. 
12 min. 67 popoł. pcoiąg jertJd o godz. 3 min 6. 
ramo l o godzinie 4 min. 10 po poła dnia pooląg n ip  «nny.

Z* 8TAKIBŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibooowy, wiecaór o godz. 8 min. 32 
pooląg mięszany, 1 o godz. 10 min. 68 pned połndn. po­
ciąg lokalny Drobobycz-Stryj-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pooląg 

pospiezzny, o god*. 4 min. 5 rano poeiąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudnia paciąg karjerski, o godz. 6. 
min. 3 po pohidnia pociąg mięszany.

DO CZERNIOWlKC: o god*. 6 m. 80 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południa, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO PODWOŁOOZYSK: i głównego dworca o godz 
6 min. 66 rano poeiąg pospieszny, o godz. 5 min. 42 pa 
południu pociąg kuijerski, o godz. 12 mis. 81 po połu- 
dmo o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany.

P o d z i ę k o w a n i e

Dotknięci bolesnym oiosem przez 4miorć 
najukochańszego syna Karola Drahokanpila. do 
znaliśmy prawdziwego współczucia ze strony 
bliższy oh i dalszych, ze strony krewnych, kole 
gów zmarłego, przyjaoiół, znajomych i nieznajo­
mych. Dopełniając niniojszem miłego obowiązku 
złożenia rdeoznej podzięki wszystkim biorącym 
udział w smutnym obrzędzie pogrzebowym, skła­
damy podziękowanie przedewszystkiem Przewie­
lebnemu ks. kanonikowi Willomitzerowi za pro 
wadzenie orszaku pogrzebowego na miejsce spo­
czynku, Wielebnemu kB. katechecie Juganowi, za 
gorące słowa pożegnania nad grobem, dalej sza­
nownemu gronu pp profesorów i licznie zebra­
nym kolegom i  akademickiego gimnazjum Fran­
ciszka Józefa, wreszcie wszystkim tym, którzy w 
tym smutnym obrzędzie odział mieś raczyli — 
serde. znem Bóg zapłać.

Lwów dnia 18. czerwca 1884.
Jan ł Karolina Drahoh anpll 

rodzice

l
4 Lja°|o Pożyczka krajowa

i  ro k n  1883, 
n a jt a n ie j  w  K a n to r z e  W y m ia n y

S o k a l  #  J b i l i e n , ,-i

Bladaczka nerwowa, y
stanowią zawroty głowy, newralgje w połączeniu »  roz­
strojeniem iołądka, sprowadza często wstrząśnicnie, roz­
drażnienie i mobezplecz ie zawsze przypadłości sercowe.

Symptomaka powyższe, również jak duszności, któ­
re utrudzają i wyczerpują chorego, ustępują azybko po 
niyciu Jodanu żelaza z warunkiem, aby sol ta utrzymaną 
została w stanie doskonałej czystości. (V)

P i g u ł k i  B l a n c a r d a  we flakonach p) 100 lub 
60 pigułek, opatrzone zieloną otykietą, na której znaj­
duje się podpis Blancarda, czynią zadoiyć te au koniecz­
nemu warunkowi, a upoważnienie komitetu lekarskiego w 
Petersburga, również jak potwierdzenia paryskiej Akade­
mii medycznej, ś^itdczą o zaufaniu ludzi uczonych i 
specjalnie obeznanych z przedmiotem, jakie wynalazca 
zdobył.

Wymagać należy podpisu Blancarda i zielonej e ty ­
kiety. Pigułki Blancarda sprzedają się tylko we fl.-.koni­
ka oh lab półflakcnsob a nigdy na wagę.

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany

we Lwowie,
kupuje i sprzedaje

WBielkie krajowe i zagraniczne pa- 
piory wartościowe t monety 

po naj przystępniejszych cenach.

Lwśw. Z Izby handlowej, 16. czerwca 1884- 
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lad. 200zł. m.k. 285 50 289 —

„ iwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 187 — i90 -
Bankn hypot. galic. 200 zł. w. a. 299 — 3: 3

, kred. galic. 2CO zł. w. a 248 — 2, 3
2. Listy zastawne za 100 tłr

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 
» » » 4 „ »
„ „ „ 5 , okres.

Bankn kyp. galic. 6 ” >
■ B a 5 • «

3. Listu dhJne ta  100 abr. 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicji 

i Bukowiny 6 pro. los. w 15 l a t -------

99 85 100 85
92 75 94 25
99 85 100 85
87 — 88

101 50 102 50
98 10 99 10

100 95 101 25

W T * r wyrabiane prze* p .  K s -
▼ ▼ ina lecznicze, jm tolasch a,

właioioiela aptaki poJ firmą Piotra JWiłEO- 
lsacka wa Lw owis, i to: 1) wino hiszpań-
•hle chinowe, 3) wino chinowe z żela- 
" ■ i  3) peps* nowe, 4) peptonowe i 5) 

“zewlenlowe, zastosowywałem w odpowie­
dnich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż cho­
rzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, że prze- 
w yiszają swą dobrocią 1 skuteczno- 
śclą inne wyroby po ctęści firm zagranicznych, i że 
niektóre z nich są jedyne w swoim roiza jn , tak jako 
środki dyetetyczne, jakotet i lecznioze.

Używanie przeto tych przetworów, jak  .też i win 
n ałogi i Tokaja i Koniaku, dobroeią i czy­
stością się odznaczających, mogę wszystkim ko­
legom jak najsum ienniej zalecić.

Lwów, 31. maroa 1882.

D r -  A l f r e d  B l e s i a d e c k i  m. p.
kraj. ref. sanit.

BITTEBWASSFR
m  hsmn ześiz. iiterttlUa bestw ezyfehlM.

Zwracamy nwagę na

i PAPIER W MOLOM
w do przechowania fhter, aksamitów, ine bli, ksią* 
C żek itd. skutek niezawodny. Arknszyk kosztuje 
I  tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 
J  NJE dostać można w APTECE K. KRZY- 
9  ZASOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie



Nakładem ks ęgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

w e Ł w o w l e
w yszły :

Bełz*. Kronika potoczna 1 
anegdotyczna ■ iyeia 
A d a m s  M i c k i e w i c z a  zeita- 
wions na podstawie opisów wia- 
rogodnych świadków (z dwoma 
portretami ("stałorytami) Mickie­
wicza i Marylli. Cena 2 zł.

Junosza E. Bezimienny domnie­
many spadkobierca polityozny 
A. Wie’ opolskiego Cena 50 cŁ

Łoziński. Opowiadania Imć. 
Pana Wita Narwoja, 
Rotmistrza konnej gwardji ko­
ronnej. Cena 1 zł. £0 ct.

Ta to mir. L. Jan Kochanow­
ski z  X V I . wieku z w ize­
runkiem Kochanowskiego) i  zł.

Powyisze dzieła są do nabycia we
wszystkich księgarniach w krajn i
__________ «* omnina.

t .  W H 4 t « V l U
Fabryka toe Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3,

FSia prey ulicy Balickiej l. 25 i to Krakowie, Sukiennice 20,
poleca

wodę lwowską sssarus. ff$sra>£Ssrtr
W o d ę  k d o ń s k ą
P n r f u m y  na v? <̂r angielskich i francoskich sporządzone, śmino- 

T . jf. wa> “ Ołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa­
lia, róża i t. p., od 36 et. do 3 zł. flakon.

W  o d e  l e W a .n d n W Q  * lewandową ambrową do skrupiania snkien 
„ „  UUUVV4  i odświeżania powietrza w pokojach flakon 

60, 70, 90 ct. i złr. 1.60.
Ocet toaletowy d° na°łerania do płukania nst, flakon

Ocet salou owy d0 kadB6Eia eo ot. m7 8-?
Powyisze wyroby zostały wyszczególnione 5ma medalami zasługi.

A P T  K t K  A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleoa :

PrBjm ty salicylowe
jako najlepsze do konserwowania tychże 

i usunięcia przykrego odoru z ust. 
Cena; pasty  salicylowej puszka 80 ot. 

prosaku  sa licy low ego pńd. <0 ot 
w o d y  sa licylow ej flaszka 60 ot.

Eau de Botot asfrES*11
ciw bolom zębów.

Cena flaszki 1 złr.

W o d ę  a n a t e r y n o w ą
własnego wyrobn. Cena flaszki 40 ot.

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze flaszeezka 15 et. 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki spe­
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa­
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą.

A / > A A A A » A A A A A .

„SUUCS£“
SKŁAD KAWY w e LWOWIE

ul. C horąieiyzn a  *. 22 na fo le  
(A r tu r  Kościcki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio,' albowiem sprowa­
dza takową bezpośrednio od produ­
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za­
wiązał stosunki.

Kosztuje we L w o w i e  
1 k i l o  1 tb. 86 et. i 1 zł. 60 ot.

Na prowincji 
4*/« kila 8 zł.' 20 cl. franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

-r r r ńpoi Na sprzedaż dobra

-  J  —O y  j  - ‘& 0

Nowo urządzony handel

Płócien 1 Bielizny
JANA BIEDLA

we LW OW IE
poleca najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. 1.60, 2, 2.36, 2.60, 3, 8.60 i 4

KALESONY,
po złr. 1.26, 1.45, 1.80, 2 i 2.20

Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

2417 1 - 6

B r . Cl I  I .  O  EI. wiedeński zakład wodoleczniczy
IX . L a z a r e ttg a s ie  n r . 16. w  B r fin n lb a d ,

dwjądziło od roku 1860 przeBsło 10.480 ohorych, między którymi znajdowało się 
:44 lekarzy. Kuracja w wielu wypadsaoh bez przerwania w obowiązkach. Kuracja 

ieszkanB i wikt pod miernemi warunkami. Także po za zakładom mi es łkający 
zy mogą aię poddać ze akutkiem kuracji. Zakład zostaje pod kierownictwem 
rakiem anego i doświadczonego bydropaty dr. FELIKSA URBA8ZKA. Spra 
lania ręczna i f  " — “taryfa gratis. 2046 1 ?

W  Ż ó łk w i  n a  a jp n e d a i

garnitur salonowy
Składający sie z 6 foteli, kanapki, zwier­
ciadła w rzeźbionych orzeohowych ramacl P 
z o dpopiad ni % ̂ ąnsą ją , .nęyow odny Ht%łl 
flens i stoi orzechowy ao jadalnego p;-| 
koju—wszystko w zapełnię dobrym stanie,1

Z a k ł a d  b u d o w y  młynów,  f a b r y k a  fran.  
k a m i e n i  m ł y ń s k i c h  i m a s z y n

H e m  p  © 1 S c  B l a s c h k e
we W ie d n iu  IX . G em ein d egaase 14.

jeneralni zastępcy Alfreda hrabiego Harracha fabryki maszyn w 
Janouńtz pod Bomerstadt na Morawii,

polecają M ego wyrobu m a sz y n y  do r o b ie n ia  g r y s ik u  w 5 prak­
tycznych yatemaoh, do czyszczeni* grubszego i miałkiego grysiku i paro-, 
wania; ' .szyny do czyszczenia grysiku i maszyn do koperowania najtrwal­
szej kon» [nkcji. Warataty do oczyszczauia z powłoki i do szlifowania wał­
ków Gan innych.

Ilastrowapy katalog roczny gratis franoo.

w starostwie Żydaczowskiem, godzinę 
od stacji kolei arcyks. Albrechta od­
dalone. Obszar 2525 morgów, w tem 
około 900 morgów lasu dębowego 
mięszanego, z których około 683 
morgów nietkniętych. Budynki go­
spodarskie w zupełnie dobrym stanie. 
Suche dochody z młyna, propinacji i 
paŝ y około 8500 złr. Tabnla, oprócz 
wierzytelności Towarzystwa kredyto 
wego około 20.000 złr., zupełnie czy­
sta. — Bliższe wyjaśnienia u p. adw. 
dr. Frnchtmanna w Stryju lub we 
Lwowie ul. Kopernika nr. 19, I. pię­
tro. Pośredników wyklucza aię bez­
warunkowo. 2646 1 s

Jaja do wylęgania
Ztnuówioi.ia Da nie przyjmuję, t-dzież na 
drób rasowy i ozdobne ptactwo
któro kilkakrotnie premiowane został.) I. 
i II. nagrodami państwowemi. Gwaran­
tuję za 50 pret. płodności ja j. Cenniki 
gratis i franco.

E. Schneckenburger,
wiedeński zakład chowu drobiu raso­

wego, V. Hartmanogasse 1. we Wiedniu.

L n i e  M i )  i żętyca.
Zakład leczniczy 

w Jaworzu (Ernsdorf)
o trty kwadranse drogi oddalony od sta 
cji kolei północnej Bielsk, u stóp Beski 
du. Sezon trwa od dnia 1. maja do końoa 
września; lekarz kierująoy dr. S t. S m o ­
le ń sk i. — Wczesne zamówienia miesz­
kań załatwia i prospekty na żądanie 
przesyła Zarząd dóbr i kąpieli Jaworze 
(Ernsdorf) pod Bielskiem, Szląk aust jacki 

1175 2 - 1 0

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, me sprawiają rznięoia 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra­
wiający przeczyszczenie. Metody użycia w 

języku. W  Paryżu p. Behaut, rue

SC należy, ab; 
ty się we flako 

elka k

polskim języku. W Paryżu 
8t. Quentbi, 24. Wymaga* 
pigułki Cauraina znajdował 
nikaoh, włożonych w pud* ~ 
ażeby na cażeej pigułce znajdował się na 
pi „OAUVAIN“ .   *

aby 
iko- 

kartonowe,

Dr.JahDaiiielski
x K r a k o w a ,

ordynuje przez sezon kąpielowy, jak 
w roku zeszłym w Ż e g ie s to w ie . 

2589 l—io

U c z e ń
ukońozoną 6tą gimn. klasą znajdzie u- 

mieszczenia od 1. lipca jako praktykant 
aptłce W. L. Chodaokicgo w Tarnowie.

2650 1 - 3

BAWEŁNA
prawdziwa Potendorfera i wszelkie 
b a w e ł n y  do robót szyć elkowych, 
białe i kolorowe n i c i  królewskie 
łdrutowc, poleca najtaniej handel

F K N A U E R A
pod złotym Lwem 

płac Kapitiuny liczba X.

Osoba w wieku śre­
dnim , szuka u- 
mieszozenia do 
zarządu domn 

była po-przy osobie wiekowej,

?i
gospodarstwa na plebanii. 2643 1 - 2  

Adres; Ulica Kaleoza, nr. 14, Chorąź- 
Maria Sobotnioka, Lwów.

trzeba pojechania do kąpiel^ ^oby poje 
chała, lnb też objęłaby zarząd domu

Z a k ł a d
Bednarskiego do zaprawiania i od 
froterowania podlAg, nowym wy­
nalazkiem systematycznym z nadzwyczaj­
nym pięknym połyskiem w różnych ko- 
loraoh; przyjmąje wszelkie zamówienia 
tak na prowincji, również i we Lwowie; 
przy nl. garncarskiej J. 4.

Obwieszczenie,
W kancelarji urzędu zastawni­

czego „Pii Montis* kościoła Ormiań 
katedralnego lwowskiego, odbędzie 
się PUBLICZNA LICYTACJA dnia 
2 1 . lip ca  1 8 8 4  r., na której 
zalegle fanty: złote, srebrne i klej­
notŷ  sprzedawane będą. 2626 1-3

2045 
1— 6

.  u a u .m , .  . 1007 3— ?
W Panrtu p. Dehaut, Hanb. rue 8t. Denis. 
Dostać można we Lwowie w apteoe 

p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
pp. K . Kikolaseha i SB. B n e h e r a ;  
1 J. Nablika; w K r a k o w i e  w aptekach: 
p. W. Bedyka; w P o z n a n i u  w apt. dr 

ankiewioza w Franroi 
Kullak apt.

Fransota. w B r o d a c h

Siew o l s u  -suw nico
gwarantowana, prawdziwa i nieefalezowana 
wyśmienitej jakośd, ą y sy h u źr  51itrowy*h 
baryłkach, o|gtjch żalnzuejEI obręowuni 
po cenie 5 zł wraz z baryłką franco dopo cenie a u. wraz z baryłką 
wszystkich stacji pocztowych.

2607 1—?

JTJLJUSZ FERBER, 
Nengradiska,  Sławonia.

Parcele do sprzedania
po cenaeh przystępnych ^rsy.nowo utwo­
rzonych przez realność Emila Brajera ul. 
Kazimierzowska 37, 39, 41 przeprowadzo­
nych, częściowo już zabudowanych uli­
cach, łączącyob ulicę Kazimierzowską z 
ulicą Jagieloń:ką.

Bliższej wiadomości udzieli biuro wl a- 
ścieiela, Kazimierzowska 37. 2681 1 - 3

9te zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi

odbędzie się

dnia 22. c z e r w c a  1884 r. o godzinie 4. z południa 
w sali kasyna resursy w ratuszu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Rady nadaorozej z ozynuości r. 1883.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z obrotu funduszów § 67.
3.. Udzielenie absolutorjum Dyrekcji §. 57. atat. lit. R.
4. Rozdział zysków §. 66 lit. R
6. Wybór trzeeb członków do Rady Nadzorczej w miejsce wylosowanych 

§. 34 statutu.
6 Wnioski pojedynczych ozłonków.
Książeczka udziałowa służy do wstę;u na salę.
Do kompletu potrzeba* jest 7io iitniojąoych członków. Rachunki i bilans za 

r. 1888 mogą być w biurze dyrekcji przeglądnięta i podniesione.
Kołomyja d. 7. marca 1884.

W  Wełdzirzu jeat kilkanaście

ieszM lM lw iip.
ecu poczta, częsta komunikacja z Doliną, 
mięso, kąMsąta tanio. Zgłoszenia, przyj­
muje N /W eiss w Wełdziran.
2614 3 - 3

podniesione.

Bada Nadzorcza.

Założona 
1679.r.

A**

FABRYKA
przednioh

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny:
we W IE D N IU , I .  K o b lm a r k t 4 .

Dla dogodności P. T. publiczności można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 

handlach znaczniejszych._____________ ___________

i  t e l e g r a f i s t k a ,  kaueionowana. poszu­
kuje stosownego' pomieszozenia. 

Adres: A .  Z .  Stanisławów, ulica Li 
powa, liczba 9. 2648 2 — 2

Poszukuje się 0̂ c0mSef.
gospoiantwem i wsadem domu na wsi* 

Odpisy świadectw proszę uadsyłaó 
pod Uterami „A. B. 1000“ poste restante 
Lwjjw. 1—2

Podpisane jedyne, istotnie tanie

źródło nabycia

kawy surewej
bezpośrednio importowanej z krajów- 

uprawy,
wysyła w workaoh po 45/< kilo wag1 
netto pocztą za pobraniem naiezyze- 

ści ordynarne jakotbś wyborne 
c z y s t e ,  m o c n e ,  aromatyczne, 
nieś fałszowana gatnnki, po cenach 
zniżonych za UJ" netto, z opłatą 
oła i franco. bez wydatków dla od-

Partowi DóriŻn, n^L nieb. zł. 
Perłowa CoatWeea-itialSP8 ■

Pa « y 4 < f t ^ t t a ^ e ł ) w s k a  *
Ceylon B ,  d o b ^  Ą iana 
Mocca, prawds. arabska 
Afrykańska Mocca, żółta '
Mena do, uajłepsm złota Jawa ,
Cuba, najlepaza grnboziarn. ,
Jara wyborna zielona ,
Domingo, wybrana »
Santos, smaczna »
Rio. bez posmaku »
Babla, dobra i mocna ,
Jamaica, mocna .  *,

fi, MAITI, Tryjest.

2.10
1.76
1.66
1.73
1.68
1.84
1.64
1.80
1.80
1.68
1.46
L38

1.28

Szczawy słono-alkaliczne, jodowo-bromowe.
Zakład położony w powiecie Krośnieńskim, w okolicy gó­

rzystej, 410 metrów n. p. m., dokoła lasem świerkowym oto­
czony (stacja klimatyczna).

Wody Iwonickie zalecane bywają przeważnie w cierpie­
niach ekrofulicznycb i skórnych, w chorobach kobiecych, zapale­
niach stawów i cierpieniach kości.

Kąpiele jodowo-bromowe, borowinowe, i gliwiowe, zimne : 
natryskami, żętyca, skład wód mineralnych, apteka w miejsca 

Łazienki z komfortem urządzone.
Zakład posiada 600 pokojów, hotel, 5 restauracji, czytel­

nię, strzelnicę, zakład gimnastyczny, doborową orkiestrę, salę 
balową, dwa fortepiany, bilard, zakład fotograficzny, urząd po­
cztowy i telegraficzny w miejsęu.

W  1. i 3. sezonie od 20. maja do 20. czerwca i po 20. 
sierpnia ceny mieszkań o 1/3 część zniżone, chorzy opatrzeni 
świadectwami ubóstwa potwierdzonemi przez c. k. starostwo by­
wają tylko w 1. i 3. sezonie przyjmowani i od taksy uwolnieni. 
Wysyłkę wód iwonickich, soli, ługu i mnłu na rok 1884 Objął 
dom handlowy J- Wentzla w Krakowie, do którego z kaidem 
zamówieniem zgłaszać się należy. Wszelkie inne zamówienia za­
łatwia i broszury rozsyła bezpłatnie zarząd zdrojowy.

Otwarcie kolei Transwersalnej ze stacją w Iwonicza nastąpi 
1. lipca br., komunikacja do 1. lipca: z Krakowa koleją do 
jamowa, dalej powozem; albo do Rzeszowa, dalej poczty Ze 
Lwowa koleją przez Przemyśl do Zagórza, dalej powozem lub 
pocztą do Iwonicza. Od 1. lipca br. z Krakowa koleją przez 
Tarnów do Iwonicza, ze Lwowa zaś przez Zagórz do Iwonicza,
2t27 1 - 6  ’

L. 1003.

Ogłoszenie.
Administracja centralna fundacji St. hr. Skarbka ogłasza niniejszem 

sprzedaż drzewa opałowego z własnych lasów, a t o :
1 . Z  re w iru  R ozw ad ów .

380 stosów 4° metr. buków, lub grabów, lup. po cenie wywoł. złr. 7.50 
2. Z  rewiru 8Auleko 

143 stosów bukowych łupanych po cenie . . „ 5.50
100 stosów bukowych i grabowych łapanych po cenie „ 6.50

3. Z  rewiru Iłów (dział Barwinki)
310 stosów bnkowych i grabów, łapanych po cenie „ 7.50

(z działu Tokarów)
774’ st08Ów bukowych i grabowych łupanych po cenie „ 6 .—
28 stosów bnkowych i grabowych krągłych po cenie „ 4.—

4. Z  rewiru Briosdowce  
(dział Wiszniowiec)

500 stosów bukowych i grabowych łupanych po cenie „ 6.—
(z działu Garb)

324 stosów bukowych i grabowych łupanych po cenie „  7.—
5. Z rewiru Opary 

187 stosów mieszanych łupanych po cepie „ 5.50
39 stosów grabowych łupanych po cenie . - „  7.—

6. Z rewiru Ostałonlce 
200 stosów bnkowych łapanych po cenie . . „ 4.—

7. Z rewiru Duba
100 stosów bukowych łupanych po cenie . . „ 2.—

8. Z  rewiru Roiniatów  
150 stosów bukowych łapanych po cenie . . „ 2.20
(Prócz cen wywołania oznacza się pniowe dla straży lasowej w wyso­

kości 10 centów od stosu drzewa.)
Tym celem rozpisuje się rozprawę ofertową pod następującemi wa­

runkami :
- 1) Do ofert należycie opieczętowanych, w których oferent wyraźnie 

oświadczyć powinien, że się warunkom licytacji poddaje, należy dołączyć 
kwit kasy centralnej fundacji na złożone tamże wadjnm, które winno 
wynosić 5 prc. od ceny wywołania oferowanych do kupna stosów, a które 
w gotówce lub publicznych papierach wartościowych, licząc wedle dzien­
nego kursu może być złożone, . . . . .

2) Oferty winny być złożone w administracji centralnej m ą ja a lę j 
do dnia 2. lipca r. b., którego to dnia o godz, 4tej z południa 
oferty komisjonalnie otwarte i w razie potrzeby ustna koucertacja ofe­
rentów przeprowadzoną zostanie. . , ,

3) Oferty mogą być wnoszone tak na pojedyncze rewiry, jak zbio­
rowo na cały zapas sprzedać się^mającego drzewa opałowego.

4) Zakupione drzewo musi być wywiezione z lasów fundacji do 
końca czerwca 1885. Z tym terminem niewywiezione drzewo przechodzi 
bezwzględnie na własność fundacji.

5) Cena kupna musi być uiszczoną w trzech równych ratach, z 
tych pierwsza w ośm dni po zatwierdzeniu oferty, druga dnia 1. paździer­
nika r. b., trzecia dnia 1. listopada r. b.

Uchybienie tych terminów upoważnia Administrację centralną do 
uważania kontraktu za złamany, a w tym wypadku tak wpłacone przed­
tem raty ceny kupna, jak niewywiezione z lasów drzewo przechodzą na 
właąność fundacji. I

6) Oferty spóźnione lub w wadjnm niezaopatrzone nie będą uwzglę­
dnione. 1

7) Złożone wadium zostanie zatrzymane aż do uiszczenia drugiej 
raty ceny kupna. j

8) Oferty obowiązują oferentów z czasem ich wniesieuia, a admini­
strację centralną po zatwierdzenia przez Radę zawiadowczą fundacji.

Z administracji centralnej fundacji br. Skarbka
we LWOWIE, dnia 13. czerwca 1884. 26 o 1-3

K  a w a
Największe zniżenie een

C. Goverts &  Cm. w Hamburgu
dostarcza brylantową KAWĘ nader tanio 

z opłata porta za pobraniem:
5 kilo perłowej Mocca wydatnej zł. 2.85 
5 „ Java nader mocnej „ 3.90
5 „ Cnba, wyśmieu tej n 4.40
5 „ wyśm. Ceylon, w. ziarn. „ 5.—

arab. Mocca, ognistej „ 6.—

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

ELIXIR WINNY
QUINA LAROCHE jest naj d o k ła d ­

n ie js z y m  p re p a r a te m  ze wszelkich 
środków z chininą. Smak posiada przy­
jemny i skuteczność jći uznaną została 
w s ła b o ś c ia c h  żo łą d k a , g a s tra lg ii , 
w y n ę d z n ie n iu , b ra k u  a p e ty tu , w 
tru d n em  i m o z o ln e m  p r z y jś c iu  do 
z d r o w ia  po ciężkich chorobach, etc,

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p ery  o- 
dyczne, jak również następstwa tychże. 

P a ry ż , 22, u lic a  D r o u o t

Unikać naśladownictw i podrabiań które 
są wyrabiane we Lwowie.

W ym agać należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony

W e L w o w i e  w  a p t e k a c h  
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera.

S a s s ó w
Zakład wodoleczniczy

pod Złoczowem, w Galicji.
P o c z ą te k  se z o n n  1 . c z e r w c a .

. Łazienki — Tusze. Wspaniały park 
szpilkowy. — Sala do zabaw. - • Fortepian. 
Bilard. — Kąpiele izeozne w Bugu.

Lekarz zakładowy dr. Z ( ó r s k l  
ze Lwowa. Poczta w miejscu. Mieszkania 
od 2 złr. do 10 złr. tygodniowo'

Bliższyoh wyjaśnień udziela
Zarząd Zakładu wodoleczniczego

w  S a s s o w i e .

JT a W i l ł i e l m i n a  R i x
oświadczam niniejszem publicznie, l e j a  jako wdowa ś.p. 
dr. A._ Bix. jestem wyłączną i jedyną fabrykantka 
prawdziwej i niesfałszowanej oryginalnej .Pasty Pompa 
poni". Ta sławna Pasta, znana od 100 l a t 1 

podkołach, spędza 
blizny ospowe,

jestem wyłączną i jedyną fabrykantlrą 
~ isty Pompa- 
w najwyższych 

gwarancją .piegi, ostudy, pryszcze, 
czerwoność nosa i rąk, dołki ospo-

we, w ogóle każdą nieczystość na twarzy. Mnogie świa 
dectwa znakomitych profesorów o dobroci i nieszkodliwo­
ści tej pasty, złożone są w destylarni do przejrzenia. Na­

daje skórze świeżości i aksamitnej miękkości, wygładza i ochrania twarz od 
■ m a r a z ftM k ó w  do późnego wieku. Ta pasta, zwana pospolicie pastą cu­
downą, bywa przez wiedeńskio panie ubóstwiana, albowiem skutek jej jest 
zadziwiający. Cena opieozętowanego pakietu I zł. 60 ct. wraz z przepiłem. 
Bez pieozęci i podpisu dr. Biz proszę pasty nie przyjmować. 1967 1—6 

W I L H E L H I N A  B 1 X ,  w d o w a  p o  d o k t o n o ,  
we 'WrEDNlU, Sta* Adlergasse, 12, we własnym domu, I. schody, L piętro.

Miejsce sprzedaży w Galicji i na Bukowinie: w Cierniowoach w apt. 
p. F. Krzyżanowskiego pod Gwiazdą; w Przemyślu w apt. A. Mańkowskie­
go, w Samborze w apt. Józ. Aleksie wiozą, w Stanisłswowie w apt. A. Beilego.

poooooooooc:
Scheringa Esencja z pepsiny

(p ły n  n a  t r a w ie n ie )  według
Dr. Oskara Liebreich.

Według badań panów profesorów dr. P an n a i dr. BTager ną}- 
sknteozniejszy środek pomiędzy wezystkiemi preparatami z ^epsiny, aa 
przypadłości chorobliwego _ żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
luh zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na­
leży na to baozyó, że flaszki opatrzone s ó  marką ochronne 
jedynej fabryki

Scherings Grime Apotheke, w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

We LW OW IE do nabycia w apl. PIO TRA M IKOLASCHA.
J apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A . SKLEPIŃSKIEGO 

Cena flaszki l  atr. MS centów. 1161 1—?

po

„ Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie- — Doza zwycząjna: kieliszek p 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego w ina je s t zaopatrzona w  stosow ną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem .

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyianowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i w magazynach win.

E x p o r t . : Cił Propre du Vin deSt-Raphael, a Yalence (Drfime), France-

Kantor wymiany
c. k, nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpnje i sprzedaje

wszystkie elekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

51 LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. Upęa 1888 (D?.p.p. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. gruddia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałówfunduszowycn, papilarnych, kancyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadja, l ą  w t y »  k in t o m e  d o  n a b y c ia .

1 ^ *  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2281 i—?

Vin Durand d ia s ta s ć
(Wino dr. Durand w P*ryin).

Użycie tego przywraca natyohmiast naturalny apetyt, regnluje w krót­
kim prsedągn czasn funkcje trawienia, i uchyla temiamem powoli nawet 
uporczywe zatwardzenie. -• S i ł y  p r z y o h o d z ą  w śyoie, oera twarzy powraca, 
a po bladem wejrzenin, ebudosoi, ubytku krwi i (mętności, następuje ży­
wość, oera i z a d o w o le n i*  w całym organizmie. 1188 b 1— 12
„Heil. Gel**' Apotheke, Wiedeń, I ., Operngasse 16,

i we wszystkioh innych aptekach.

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

udfeiela pożyczki na zastaw
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, 2047 l ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T.

kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej zlr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie na- 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

począwszy od zlr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
p o  6  o d  sta.

Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
i n • za 10-dniowem wypowiedzeniem,
„ n » za 20-dniowem ,
„ „ u 1000 za 30 dniowem „

Godziny urzędowe od 8 12 w południe; od 3 — 5 pof połndniu.
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakami „Gazety N.arodowejn



Dodatek do „Gazety Narodowej" do Nr. 138.
Czas jazdy oznaczony jest 
według zegaru w Pradze. ROZKŁAD JAZDY Czas jazdy oznaczony jest 

według zegaru w Pradze.

trtfl.

kolei północnej Cesarza Ferdynanda
kolei północnej Morawsko-Szlązkiej i e. k. uprz. kolei Ostrawsko-Frydlandzkiej.

Ważny od 20. maja 1884 aż do dalszej zmiany.

132
139

176
184

A. iedeń - Kraków.

Wiedeń
Floridsdorf 
Sussenbrunn (przystanek) 
Wagram
Ga aserndorf restauracja 

Budapeszt
Tepla Trenczyn-Tepl.

F) Marchegg 
Ganaerndorf
Angern
Stillfried (przystanek)
Diirnkrut
Drońng
Hohenau
Rabensburg (str. nr. 43) .
Bernhardsthal (przystanek) . 
Łnndenbnrg restauracja

G) Neusiedl-Diirnholz
G) ZellerndOrf______
H ) Zellerndorf
H ) N eusiedl-Durnholz 
D) Berno

Łandenbnrg
M ahr.-N eudorf 
Luschitz (przystanek)
Góding
Strassnitz-Rohatetz ’ 
Liderzowitz (str. nr. 77 ) !

lizenz- Jgefe restauracja

Bizenz Pigelt
Połeschowitz (str. nr. 86) . 
W. Hradigch restauracja 

"W.-Brod

odjazd

przyjazd
odjazd

odjazd

przyjazd
przyjazd

p. posp. 
1

I. II. kl.
przed p. 

11 . —  

11.10

11.40

7.57
11.42

12. 5

12*41

p. rsob. 
9

I. II. kl. .1- III. kl.

odjazd

przyjazd

odjazd

przyjazd
przyjazd

W.-Brod 
W . * Hradigch
Babitz (str. nr. 9 4 ) 
Napagedl
O ttrokow itz (str. nr. 103)
Quassitz-Tlumatschau
Zahlenitz (str. nr. i i i )  
Hnileln restauracja 

Kromierycz 
Holleschan

odjazd
odjazd

przyjazd
przyjazd

Holleschau 
Kromierycz 

Hnllein
Rzikowitz
P rzcró w  restauracja

L) Ołomuniec 
W) Berno

odjazd
»

odjazd

przyjazd

przyjazd

192
199
208
212
218
222
229
233

239
245

252
262

268

270
276

V) Berno 
M) Ołomuniec

P r z e r ó w
Radwanitz (str. nr. 130) 
Leipnik
Drahotusch (str. nr. 140'/j
Weisskirchen
Bólten (str. nr. 149)
Pohl
Deutscb-Jasanik (str. 1573/ 
Zauchtl restauracja 

Neutitschein
Neutitschein 

Zaachtl
Seitendorf (str. nr. 165'/,) 
Standlng restauracja 

Stramberg 
Stramberg

Standing
Stiebnig (przystanek) 
8ch6nbrnnn restauracja 

N) Opawa

przyjazd
przyjazd
odjazd
odjazd

przyjazd
przyjazd

O) Opawa
Schónbrnnft 
91,-Ostrawa restanracja

a) Frydland
b) Frydland
Ostrawa

aruschau
® d e r b e r g  restauracja

odjazd
odjazd

przyjazd
przyjazd
odjazd
odjazd
przyjazd

przyjazd
odjazd
odjazd

przyjazd

w noey

11.40

1.36

1.52
2.54 

12.28
1.55

2.48

3.29

11.18
1.16

3 -

1.56
4.51

5. 5

7.45;
11.42

12.41

— 1 6 32|

12 45

1.53

1.56

8 . -
8.12
8.25
8.34
8.51
9.30

12.3

2.49

9.55||____
3.46|

10.55
12.42

1 0 5

3.35

5.45

4.421
4.50|

p. osob. 
11 

I. II III. kl.

wieczór

p. mięsz 
33

1. II, III. kl,

830
8.43

9. 3 
9.20

7.57
8.56
9. 9 
9.16 
9.28 
9.4L 
9.53

10. 8 
10.20 
12.39
515

6 . -

10.27 
10.45 
10.52* 
11. 3 
11.15

11.32

11.34
11.45*
11.55 
1. 4 

10.38 
11 59

7.45;

12.44
1.30
1.32

11.53
11.53 
12 48

3.15

3.29 
4.40
2.30 
3.32

3.48 
5 33

7.23 I 6.18|
1.56 
4 33 
4.40 
4.50

9.25
9.38
9.46
9.59!

10.12
10.24

10.48
1.24]

p. mięsz 
35

I. II. III. kl 

nocy

| 6.32|

10.58
11.16

11 36 
11.49

12. 6

9.35
1.12

538
6.— 
6. 9 
6.25 
6.42 

6.56* 
7. 05

12.10

1229

12.33

1.20

3 Br
10.551
12.42

4 30 
1.30
3 31 

3.47

8,45
6.24
7.42

8 . &| 
8.16
8.29; 

8 37*1 
8.42'
9.37|

7.56
7 5 8
8.48 
9. 2 
9.16

ln.23|

5 40
-9 3 5 lf

10.27 
10 43 
11.—
11.17 
11.32

11.44* 
11.56 

1 2 . 8
12.17

7.19 ‘

I 12.25 
| 12.36* 
[ 12.49

349 
359 
4 14
5.45

12.52 
1. 5 
1.23

9 40 
9.59 

10.17 
10.30 
10.55

II. 3 
11.24 
11.34] 
12.14 
12.32 
12.49| 

1. 1*  
1.121 
1.28

p. mięsz 
SI

II. I ii .  kl.

po poł.
4.45 
5. 3 
5.18
5.29 
5 50 
9 . -

p. m ęsz. 
3 3  i 3% 
II. III, kl.

6.32

1.48
2.12

2.22
2.41
2 58

3 22

3.28
3.43
3.56
7.34

4.301
5.17|
5.321 
5 47

6.15
6.24
6.41
6.58
7.13
7.26
7.37
7.51

4.36

8.05
8.27
8.37
8.53
9.10

9.31

9.39, 
9 53 

10. 5 
11.30 
8.55

10.11

10.35
10.46
11. -

11.13

6.30 
6 59 
7.13
7.33
7.53 
8.15* 
8.29

8.33
8.54 
9.12

10 22 
7.58 
9.15 
9.32 
9.51 

10 7 
10.25 
10 39 
10.49

11.19
11.33
11.47

w nocy

4.211
4.30

7.23

10.35
“ l 33

1.44

7.23

9.19
9.33
9.54 

12.37
9 — 

10. 9 
1021

1.33
7.55 

10 26 
10.34 
10.48

wieczór

' t t t l z i t i u  • % . m t n .  4 0  r a n o .  T ----------- 1 o h r e ś ł o n

B . Kraków - W i e d e ń .

K
ilo

m
et

r;

S t a 0 j ©
p. posp. 

8
I. i II.

kl.

p. kur.
4 8

I. i 1 1 .

kl.

p. osob. 
1 0

I. II. 
i III. kl.

p. osob 
1 2

1. n. 
i III. kl.

p. mięsz. 
24 

I. II. 
i III. kl.

p miesz 
26

I. II. 
i III kl.

p. mięsz. 
28

I 11.
i III. kl

Bukareszti
Galatz

odjazd 10.451
9.40j __ 8. 5

I 10.45] 
9.40|

Jassy .
V 6 52 — 4. 8 6.52

Czerniowce
n 3. 1 — 3.17 3.15

Odessa — 12. 5 —
Kijdw .

V 1 7.—| 9.15 —
Podwołoczyska »» 5 20 8.23 7.35 6. 2
Brody
Lwów

ti
*?

7 8. 
10.26| 12.47

11.35
4.43

9.21
3.45

Wieliczka — 1 6151 — —

Kraków  restauracja
ram wieczór rano po poł. przed poł. po poł. rano

---- odjazd 6.55 8.15 I 5 40, 3 . - 9.30 5.— 7.55
14
26

Zabierzów
Krzeszowice

przyjazd
7.29 ! Z

6. 1
6.22

3.22
3.45

10. 1
10.33

5.30
5 59

8.25
8.55

40 Trzebinia restauracja 7.46 9. 9 642 4. 7 U .  4 | 6.28| 9 24

R) Mysłowice przyjazd 11.24 __ __ - __ ---
przed poł 

11.24
T) Granica Ił 11.25 — — --- — | 8.53| 11 25

Warszawa 6.501 — — --- — 6.15 | 9.50
Warszawa odjazd 9.15| 6.—

U) Granica >» 6. 2 — — 2.49 — —

44
51
57
65

Trzebinia
Chrzanów (przystanek)
Libiąż
Chełmek (przystanek) 
Ofiwięclm restauracja .

odjazd

przyjazd

7.54

8.11

8.28

9.14

9.48

6 48 
6.57 
7.12
7 22 
7.34

4.17 
4.27 
4.39 
4.50 
5. 2

11.20 
11.33 
11.49 
12 3 
12.19

| 6.42 
6.55 

i 7.20 
7.34 
7.49

Gliwice przyjazd 10.41 — 10 41 | lO.lOj 5. 6 10.10
Wrocław 2.24 — 2.24 — | 8.58| —
Gliwice odjazd 1 5 7I — o > .  7| — 10.14 4.27

74
86

Oświęcim
Jawiszowice
Dziedice restauracja

odjazd

przyjazd

Ś.31

8.58

| 9.51 

| 10.19

7.40
7.57
8.14

5. 8 
5.24 
5.42

12.30
12.55
1.17

8. 4 
8.25
8.48

P) Bielsko-Biała 
Tarnów ice

przyjazd
łt

9.40
3.17 Z

9.40
3.17

j 7.43 
i 12. 5

2.30
5.42

—

Tarnowice 
Q) Bielsko-Biała

odjazd
łł 7.40

—
7.40

3.25
4.54

10.38
12.37

—

91
Dziedice
Zabrzeg (str. nr. 235)

odjazd 9. 3 10.20 8.21 5.52 1.32
1.43*

9. I] 
9.12*.

100
104
109
116
122
137

Chybi
DrahomischI (str. nr. 222) .
Pruchna
Seibersdorf
Petrovitz
Oderberg restauracja przyjazd

9.49 
10. 6 11.25

8.41

8.56 
9. 9 
9.21
9.41

6.13

6.29
6.41
6.52
7.12

2. 3 
2.13* 
2.27 
2.42
2 59  
3.26

9.33, 
9.44* 
10. 2, 
10.18 
JO 33; 
11. lj

Wrocław przyjazd | 6.10| — 1 6.10] — 10.101 —
Cieszyn łł 12 1 — 12. 1 | 9.23| 6 56] —
Koszyce I 10,10 

| 9. 5
— 10.101 

9. 5
— 7.57 —

Koszyce odjazd — — — —
Cieszyn 8.16 — 8.16 5.51 2.12 —
Hambnrg 4 . - — 4.— | 10.45] —
Berlin Friedrichstr. I 10.54] 8.27 | 10.54| 8.27 — —
W rocław 6.45 “ T = i 6.4& 4.10 — 7 ~\

143
146

Oderberg
ffrusohau
U.-Ostrawa restanracja .

odjazd

przyjazd

10.31

10.44

li.331 

11.47|

10.41
10.51
10.57

7.47 
7.58 
8. 4

3 41 
3.56 
4. 4

11.431 
11.591 
12. 7|

p. mies.
36 i 34 
II. III. kl.

a) Frydland przyjazd 1.33 — 1.33 — | 6.18| 7.23
b) Frydland odjazd 7.55 — 7.55 I 6.33| 1.56 — —

HL Ostrawa . 
Schonbrnnn restauracja 

N) Opawa

1
odjazd
przyjazd

rano

151
10.45
10.53 1 urnU .— 

11. 9
8. 9 
8.18

4.13
4.25

I 12.221 
| 12.35|

4.10
4.26

przyjazd 12.37 — 12.37 10. 51 5.33 — 5.45
0) Opawa 

Schftnbrnnn
Stiebnig (przystanek)
Htandlng restauracja

odjazd 9 — 10.35 9.— 7.14 2.52 10.35 —

162
168

odjazd

przyjazd

10.54 11.58

12.19

11.14

11.36

8.26
8.42
8.53

4.35
457
5.11

12.49
1.12
1.27

4.36
5. 6
5.25

Stramberg przyjazd — — 1 11 — — 7.19
Stramberg odjazd — — 9. 1 6.11 2. 1 — —

175
180

Standłng
Seitendorf (str. nr. 165 7,)"  
Zaachtl restauracja

odjazd
Z

12.20| 11.37 8,55 5.17
5.32

1.32
1.48*

5 28 
5.48

przyjazd 11.27 — 11.54 9.12 5.45 2. 1 6. 5
Neutitschein przyjazd 12.45 — 12 45 9.50 — 4.30 9.35
Neutitschein odjazd 10.40 — 10.40 8.10 2.30 1 30 —

184
191
195
201
206
214
222
229

Zaachtl odjazd 11.28 — 11.57 9.17 5.57 2. 9 6.13
Oeutsch-Jassnik (str. 1573/.) 
Pohl . ł ; 
Bolten (str. nr. 149) 
Weisskirchen
Drahotusch (str. nr. 140'/a) 
Leipnik
Radwanitz (str. nr. 130) . 
Pr zer ó w  restauracja przyjazd

11.43

11.59

12.32

1. 6 

1.39

j 1215 

: 12.33 

12.52 

1.11

9.37

9.58

10.17

10.37

6. 8 
6.28 
6 40
7.— 
7.11 
7.31 
7.48
8. 3

2.20*, 
2.38 
2.50’ 
3. 9( 
3.20 
3.42: 
3.58 
4.14'

6.28
6.51
7. 6 
7.28 
7.43
8. 9 
8.30 
8.50



A. Wiedeń - Kraków.
h■*»<o
Bo
3

s t a c j e

p. posp. 
1

I. II kl.

p. kur.
3  §

I. II. ki.

p. osob. 
9

I. II. III. kl.

p. oaob. 
11

1.11- III. kl.
•

p. mięsz 
* 3  

1. u, m. ki.

p. mięaz. 
8 5

1. II. III. ki.

p. mięsz.
31

n. in. ki.

p. mięaz. 
3 8  i 3 5
II. IIL kl.

£<x>a0
fi

S  t a c  j e
p. po»p.

I. i II. 
kl.

p. kur.
4  §

I. i II. 
kl.

p. osob. 
IO  

I. II. 
i III. kl.

p. osob. 
18 

l  n.
i HI. kl.

p. mięsz. 
84 

I U. 
i m .  kl.

p. mięsz. 
26 

I. H. 
i III. kl.

p. mięsz. 
28 

I. II. 
i III. kl.

Wrocław . przyjazd
rano

1 10.101 10— 1 10.10] 10— 10— | 6.10| L. Ołomuniec przyjazd 2.45 | 3.46| 2.45 11.281 | 10.231 7. 5 ---
Berlin Friedrichsstrasse >, 6. 5 5.14 6. 5 5.14 — 8.55 W. Berno 3.58 — 3.58 3.181 9.30 ---
Hamburg 2.42 | 5.46| 2.42 I 5.46| — — V. Berno odjazd 6.12 I 10.551 11.18 5 40 — — 11.18
Cieszyn • :> I 6.56| 7.14 | 6.56| 7.14 7.14 12. 1 M. Ołomuniec 11.27 12.421 1.16 | 9 35| | 6.55| r  3.521 1.16
Koszyce ■ « 7.57 — 7.57 — — 10.10

12.38
po pot.

Koszyce ■ odjazd 6.50 — 6 50 — — 9. 5 : —r P r z e r ó w
Rzikowitz .
H u l le in  restauracja 

Kromierycz 
Holleśchau

odjazd 1.47 ' 2. 6 
2.18 
2.28

11. 2 8.29 4.55 3.15
Cieszyn • 4.45 | 3.58| 4.45 | 3.58| — 8.16 237

244 przyjazd 12 15 
1.30 
1.32

* ~ 11.14
11.24

8.46
9—

5.10
5.23

3.36
3.35Wrocław • „ 12.15 i __ 12.15 __ 7— i 6.45

__ O d erb erg  odjazd 5.20 1 5.14) 5.41 5 33 2.28 11.14 przyjazd '— 3.17
3.22

— 9.37 6.22 —
291
297
304

Petrowitz
Seibersdorf
Pruchna

5 41 6. 5’ 5 55 2.55| 
3. 8

r  51 6.44 —
6.17 6. 6 12. 8 Holleschau odjazd 11.53

1153
--- 1.42 — 7.56 — —

__ __ 6 32 6.20 3.24 12.30 Kromierycz —- 1.42 — 7.58 4.30 —
309 Drahomischl (str, nr. 235) . * - --- — — 3.34* 12.43

247
252
258

ł f u l l e iu
Zahlenitz (str. nr. 111) 
Quassitz-Tlumatschau 
Ottrokowitz (str. nr. 103) . 
Napagedl
Babitz (str. nr. 94)
W . H r a d lz e b  restauracja

odjazd 12.56 --- 2.32 11.29 9. 9 527 3.59
313
322
327

Chybi
Zabrzeg (str. nr. 222)
D z ie d z ic e  restauracja przyjazd

6.12

6.30 6.20

6.46 

7. 5

6.34 
6.47* 
6 53

3.43'
4— *
4.101

12.57
1.19
1.31 — --

2 44 

3. 2

3 17

11.41
11.50*

9.16*
9.29
9.42

— i 
5.41 
5.54

4.10 
4.24 
4.42 
5—  
5.17 
5.33 

| 8.451

P. Bielsko-Biała . przyjazd 
Tamo wice

7.43 
12. 5

7.39
9.48

7.43 
12. 5

7.39 7.39
9.48

2.30
5.42

263,.
269
275 przyjazd 2 43

12. 1 

12 17

10— 6. 7 
6.18*

Tamowice . odjazd 3.25 — 3 25 — — 10.38
2.54

10.22< 6.29
Q. Bielsko-Biała . ,, 4 54 | 5.48J 4 54 r r s i 12 37 W.-Brod przyjazd — 4 53 — 11.30 7.34

W.-Brod odjazd 12.28 2.17 8.55 4.16D z ie d z ic e  odjazd
Jawiszowice
O św ięcim  restauracja . przyjazd

6.33

6.58

6.22

6.49

7.121
7.29]
7.43

7. 6 4.181 1.41 — ---
339
349

7.24
7.39

4.39
4.56|

2. 4 
2.23 281

288

W.-hf radiach
Poleschowitz (str. nr. 86) . 
B ls e n z -P is e h  restauracja

odjazd

przyjazd

1.32 2 46 3.21
3.30*

12.22 10.32
10.46

6.33
6.46

5.37
5.56

Gliwice . przyjazd 10.10 10.41 10 10| 1 .41 —- 5. 6 “ --- 3 41 12 44 11 — 6.59 | 6.16|
Wrocław . odjazd 12.15 12.15 6.45 B is e n z  P U e k odjazd_ 3.44 12 49 11.10 7. 4 

7.14*
6.20

6.34*
6.58
7.22

Gliwice . „ 4.27 r 5 7| 4.27 5. 7j — 10.14 293 Liderzowitz (str. nr. 77) --- ----

356
O św ięc im  odjazd 
Chełmek (przystanek)
Libiąż
Chrzanów (przystanek)
T r z e b in ia  restauracja przyjazd

7 !
—

6.51 7.50 
8. 3

7.45
7.58

5. 4 
5.19

2.33
2.52

302
309
314
318
330

Strassnitz-Rołiatetz
Góding
Luschitz (przystanek) 
M.-Neudorf
L iiiu d e n b u rg  restauracja

2. 9
■--- 4. 4

4.18
i 1.12

1 30
11.42 
12. 6

7.31
7.48

363
369
374

1
! —  

7.35

7.11

7.29

8.14
8.26
8.35

8.12 
8 25 
8 34

5.32
5.48
558

3. 8 
3.27 
3.40

poo. m. 
87

1. n. 
i i i i . ki. przyjazd 2.34 3 54

4.26*
4.34
4.49

j 1.51 
| 2. 9

12.18
12.34
12.54

8 —
8.11
8.30

7.39
7.56
8.24

T. Granica . przyjazd 8.53 11.25 — 1125 — wieczór

Warszawa „ 6 15 9.50 — I 9.50 — — — C. Berno przyjazd 4.53 9. 1 | 8.3§j 1 5.171 1 5.17| 10.39 10.381
Warszawa . odjazd — 9.15 — 1 9.15 — 6 — — G. Neusiedl-Durnholz 

G. Zellemdorf
J1 --- --- --- — — 12.39 124l

U. Granica . —. 6. 2 __ 6. 2 — 2.49 12. 5 --- --- --- — — 5.15
S. Mysłowice . „ — ---- — — 12.15 H . Zellemdorf odjazd — — 9.35 — — —

4. 8 
4.37
5. 1 
5 27

po pot. — L u n d e n b u r g odjazd 2.38 3.58 4 57 I 2.19 1. 8 8.44

387
4o0
413

T r z e b in ia  odjazd
Krzeszowice
Zabierzów
K r a k ó w  restauracja przyjazd

7.43
7.59

8.30

734

8.28

8.42 
9. 4 
9.22
9.42

8.44 
9. 7 
9.26
9.45

6. 8 
6 35 
6.58 
7.22

1.45
2.19
2.47
3.15

338
342
348
354

Bernhardstahl (przystanek) .
Rabensburg (str. nr. 43)
Hohenau
Drósing
Durnkrut 3.15

— 5 24 
5.36 
5.50

1 -

250
3. 5

1.23 
1.33* 

1.47 
2. 1

9. 3 
9.14 
9.32 
9.48 

10. 8wieczór rano w noey przed poł.
11.49

rano po pot. po pot. 363 --- 3.23 2.20
Wieliczka . przyjazd 369

373
382

Stillfried (przystanek) 
Angern
G a n a e r n d o r f  restauracja

— — 6. 1
6 9 
6.21

| 3.45 
i 4—

2.33
2.43
2.58

10.22
10.33
10.48Lwów . . ,, 

Brody
| 5.16| 5.12 11.13 

4. 9
I 9. 7

3.10
przyjazd 3.36 5. 4

8.22 E. Marchegg , . 
Tepla-Trenczyn Tepl. 
Budapeszt

przyjazd 4.19 7.56 7.11 7.56
11.55Podwołoozyska . „ 10. 7 1 9.40| 7.401 6.40 11. 5 3.18 ____ _̂

Kijów . „ 10. 9 1 2 .- 9. 4| — 1 9.10| 1.44 5.57 1.44 — —
poc. osob. 

82Odessa . „ 9.12 — 6 32 —
Czerniowce . „ 12.45 - | 12.38] 12. 7

I Q K9l 395
399
408
413

G a n s e r n d e r f
Wagram
Sussenbrunn (przystanek) .
Floridsdorf
W ie d e ń  restauracja

odjazd 3.39 5. 6 6.2 6 
6.45

7. 7 
7.18

I 4. 8 
4.30 
4.41 
4.59 
5.10

3. 61
3.29
3.40
3.59
4.12|

10.58
11.22

n.
i UL kl.

Jassy . . ,, 
Galatz . „

9.52|
6.15 -

1. O
| 8.30| 6.15 4.11 

4 20

— 11.33 
11.52 
12. 5

rano
6.50 
7. 3Bukareszti • „ 1 5. J —

I
| 5 .-1 przyjazd 5.481 ii 1 po pot. rano ■wieczór rano rano po pot. rano

B. Kraków- Wiedeń.

§ Pociąg kurierski Nr. 3  z  Wiednia do Krakowa zostaje tylko od 20. maja do 15. października w ruchu.

W  porze letniej będzie zaprowadzony w niedzielę

Odjazd z Floridsdorfu o godz. 9 min. 10 wieczór, przyjazd do Wiednia o godz. 9. min. 23 wieczór.

§ Pociąg kurjerski Nr. 4 z Krakowa do Wiednia zostaje tylko od 20. maja do 15. października w ruchu 

i święta według potrzeby i przy pogodzie pociąg lokalny z Floridsderfu do Wiednia.

C. Wiedeń-Berno.

Ki
lom

et
ry !

S t a c j e
p. kur. 1 

5
I. i II.
klasa

p. osob.
13 

I. II. HI.
klasa

p. osob.
15 

I. II. III.
klasa

p. mięaz 
23/723
I. II. III.

klasa

p. iniesz. 
35/725 
1. n. iii.

klasa

p .  mi^z.

II. III.
klasa

po poł, rano wieczór po poł. w noey
— W ie d e ń  restauracja odjazd 2.10 6.45 6.20 2 25 9.40,

6 Floridsdorf 2.20 6.57 6.33 2.41 9.59
14 Sussenbrunn (przystanek) — — 6.46 2 55 10.17
19 Wagram . n----- 7.16 655 3. 4 10 30
32 G a n s e r n d o r t  restauracja przyjazd 2.46 7.32 7.12 3.24 10.55

F) Marchegg . odjazd 1. 7 | 4 561 5— 1. 7 7.45
— G a n s e r n d o r f odjazd 2.48 7 36 7.17 3.31 11.*3
40 Angern . . — 7.48 7.30 3.49 11.24
44 Stillfried (przystanek) — 7.55 7.38 3.59 11 34
51 Durnkrut — 8. 7 7.51 4.16 12.14
59 Diosing —■ 8J9 8. 4 4.35 12.32
65 Hohenau . — 8.29 8.16 4.51 12.49
71 Rabensburg (strażnik nr. 43) — — — 5. 3 1. 1*
76 Bernhardstahl (przystanek) — — — 5.15 1.12
84 L u n d e n b u r g  (restanracja) przyjazd 3.39 8.53 8.41 5.28 1.28

G) Nikolsburg . przyjazd — 10.19 — — —
B) Przerów odjazd 12.38 | 4.551 3.15 2. 6 1 U - 2| 1.47
H) Neusiedl-Durnholz 1.12 — — 1.12 — 3.15

rano
1 — L u n d e n b u r g odjazd 3 43 8.58 8.47 5.47 2.25 i 5.45|

95 Kostel — 9.13 9. 3 6.13 2.46 6.11
Il03 Saitz, — 9.25 9.17 6.34 3.05 6.31
Il09
IH O Auspitz (przystanek) . — 9.34 9.27 6.47 3.17 6.45
|114 Poppitz (strażnik nr. 70 c) — — — — 3.24* 6.54*
1115 Peusram (strażnik nr. 72 c) — — — — 3 33* 7. 4
1118 Branowitz — 9.49 9.43 7.14 3.46 7.22,
■123 Schabschitz (strażnik nr. 78 c) . — — — 3 57 7.35
■126 Rohrbach-Seelowitz 4.27 10. 1 9.57 7.35 4.10 7.60
129 Woikowitz (strażnik nr. 81 c) — — — — 4.17 7.59
132 Raigern . . •• — 10.12 10. 8 7.56 4.35 8.14
137 Modritz . — 10.21 10.18 8.11 4.50 8.31
141 Ober-Gerspitz 4.48 10.32 10.31 8.30 5. 9 8.51
jl44 B erno restauracja . przyjazd 4.53 10.39 10.38 8.38 5.17 9. 1

po poł. przed poł. w noey wieczór rano przed poł.
Y) Ołomuniec . przyjazd 10.34 3.37 6.46 10.40
V) Przerów • i J !

9.54, 1.56 | 1.31| 10.15
Praga ł ł 9.40| /  6.30| 6.45 1.30
Praga „  y 3.26 -------

—

Karlsbad V 4.33| 8. 7 11.22 8. 7
Franzensbad I ł 6.34 9.40 12.52 9.40
Teplitz ł ? 4.39 7.18 11.54 7.18
Drezno Altstadt ł ł

3.23 7.13 1.46 10.29
Berlin

} J 8.33 10.58 | 6.28| —
Lipsk 6.20 9.40 5.23 —
Magdeburg 1 9. 3 12— 10.46 _____

Hamburg via Uelzen j 4.12 — 5.15 5.15 —i v— ** 'w * ' v---- --

1

D. Berno - Wiedeń.
z-
"S
ao
fi

3
7

12
16
18
21
26
29
33
36
42
50
61

69
73
79
85
94

101
104
113

126
131
1139
*144

Hambnrg via Uelzen 
Magdeburg .
Lipsk
Berlin
Drezno-Altstadt
Teplitz
Franzensbad
Karlsbad

Praga 
Praga 

Z. Ołomuniec .
W . Przerów

B erno restauracja . 
Ober-Gerspitz 
MSdritz .
Raigern .
Woikowitz (strażnik nr. 81 c) 
Rohrbach-Seelowitz . 
Schabschitz (strażnik nr. 78 c) 
Branowitz
Pausram (strażnik nr. 72 c) 
Poppitz (strażnik nr. 70 c) 
Auspitz (przystanek) .
Saitz
Kostel .
Ł u n d e u b u r g  restauracja 

A. Przerów 
G. Neusiedl-Durnholz

H. Neusiedl-Durnholz 
Luoilenbnrg
Bernhardstahl (przystanek) 
Rabensburg (strażnik nr. 43) 
Hohenau .
Drósing .
Durnkrnt
Stillfried (przystanek)
Angern .
G d n ser  d o r i  restauracja 

E. Marchegg 
< anserndori
Wagram .
Siissenbrunn (przystanek) 
Floridsdorf
W iedeń restauracja

odjazd
)>
)1
»
łł
>1

M

>1

odjazd

przyjazd
przyjazd

) > __
odjazd
odjazd

przyjazd
przyjazd
odjazd

przyjazd

P- kur. 
6

I. i II.
klasa

p. osob. 
14

1. II. III
klasa

p. osob. 
16 

I. II. III.
klasa

p. mięsz. p mięsz. 
7 * 4 / 8 4  7 * 6 / 8 6
1. ii. m .  l  11. h i .

klas | klasa

"~iT?30 — 11.30.
6.45 — 1 5.451

10.10 — 8 30
9.15 — 7.30
1— 7— 12.45

11.46 8. 3 2.39
9— | 5.10| 8.30

11.15 6.45 10.32

X x 11.30 —
7.15 ^  8.— 7.35
5 - | 11.40 10.35

6— 1.24 12—
po poł. po poł. rano wieczór rano

12. 8 4.36 4— 6.32i 6—
---- 4.49 4. 8 6.48 6.14
--- 4.58 4.16 7— 6.25
--- 5. 9 4.26 7.17 6.38
__ — — 7.27 —

12.32 5.21 4.37 7.44 6.52
__ — — 7.52 —
— 5.35 4.51 8.15 7.14
---- — 8.25 —
---- ---- — 8.36 -k-
--- 5.49 5. 5 8.46 7.33
--- 6* I 5.16 9.16 7.46
— 6.14| 5.29 9.38 8. 2
1.21 ' 6.29 5.44 10— 8.21
— 11.471 11.31 1 L 4 6 i 1.12
— — — 1 i M 12.39

— — 3.15 — —
1.26 6.39| 5.52 1. 81 8.44
__ 6.51 6. 4 1.23| 9. 3
— — — 1.33* 9.14
1.46 7. 7 6.19 1.47, 9.32
_ 7.19 6.30 2. 1 9.48

7.34 6.44 2.20 10. 8
7.45 6.55 2.33 10.22

— 7.54 7. 2 2.43 10.33
2.23 8. 6 7.14 2.58 10.48
4.19 9.37 7.56 — —
2.26 8.13 7.18 3. 6 10.58

— 8.32 7.36 3.29 11.22
__ 8.41 7.45 3.40 11.33
2.56 8.55 7.59 3.59 11.52
3. 5 9. 6 8.10 4.12 12. 5

po poł. w noey rano rano pb poł.



E .  W l e d e ń - I a r e h e g g .
K

ilo
m

.
. --

---
---

--

S  t  a  c j «
poc. bur.

7 f 
I. II. ki.

poc. kur. 
513 

1. U. III kl

poc. osob. I poc. osob. 
17 19 

I. II. III. kl.|l. II. III. kl

poc. mięsz.
31/531 

u .  Ill.{ki.
po poł idniu rano rano wieczór po połndniu

— W iedeń restauracja . odjazd 3.20 6.45 ST 8.25 8.10 4.45
6 Floridsdorf 3.30 6.57 f-1 8.37 8.22 5. 3

14 iisseabrun (przystanek ) . — — s — 8.35 5.18
19 W ag ram — 7.16 © 8.56 8.44 5.29
82 W a P H S e r n a o r f  rc 'auraeja przyjard 3.57 7.32 Pa 9 13 9. 2 5.50

B. Kraków odjazd | 6.55 |1 ś . i r 3.— § i ó | 5.40
D. Berno . •ł 12. 8 1 4.— 11 *  1 4.36 —

— G an sern d orf odjazd 3.59 7 37 9.18 §.12 6.31
41 Oberweiden (yizystanek). - — 9.31 9.25 6.51
50 Narchegg restauracja . przyjazd 4.19 7.56 9.43 •0.37 7.11 ‘

po połndniu rano przed poł. w nocy wieczór

5
Pre sbnrg . przyjazd 5.11 9. 9 ■ 10.57 io .W | Ś.2Óf ■ |
Tepla-Trenosin-Teplitz i> 1155 | 6.43 i 3.18 —
Bndapest o | 9.10 | 1.44 5.37 5-57 —

F .  t a r e b e g g - f f l e d e i

^^Pooiag^r^T îędzj^^nedniem^^a^GSrnserndorf^prowadz t̂ftkie^wagony l̂K^dw  ̂
© .  L a n d  e  n  b  a  r  g  -  Z e l l e r n d o r f .

a poc. mięsz poc. miesz. poc. mięsz poc. miesz.
0 S t a  c  j e 601 603 605 607

w I. II. III. kl. 1 U 111 kl. 1. U Ul kl. 11. 111 kl.
A. i C. Wiedeń odjazd 8.— | ŚT3Ó | " 6 4 5
B. Przerów i> I 4.55 | 3.16 | f4 .5 5  ■
D. Berno n 6.— | ' §.32 | 6.—

przed poł. w nooy przed poł.
— Lnndeubarg; restanraoja odjazd 10.45 11.15 9. 5
13 Feldsberg . . 11.33 12. 1 9.48
18 Yoitelsbrunn (strażnik nr. 63 f) . 11.47 12.16 10. 2
24 Nikolsburg 12. 9 12.50 10.19
30 Bratelsbrunn (strażnik nr. 72 f) 12.25 1. 8
35 M ensledl-D urnhol* restauracja przyjazd 12.39 1.24 przyjazd

w nooy
J. Grussbach-Sc! u a i przyjazd 1.48
K. Grussbach-ScbCnau odjazd 11.45

rano
_ Meuaiedl-Bur^liolss odjazd 1.45 I U Ó  ’ I
51 Łaa . 2.42 | 5.33
58 1’ernhofeil-Wulzesbofen 316 6. 4
61 Zwingendorf (stratni i  nr. 93 f) 3.29 6.17
66 Kadolz Mailberg 3.54 6.38
71 Hadres-Markersdorf (przystanek) . 4.12 6.56
76 Hangsdorf 4.44 7.24
79 Fernersdorf-Ffaffendorf (prz/stane .) 4.59 7.39
84 •Z e lle tn d o r f restauraoja przyjazd 5.15 7.55

po południu rano
Znaim przyjazd I +6.36 t  od 10. 8
Wiedeń Oe. N. W. B. . 1 9. 8 15. lipoa t  10.25
Sigmnndsherberg-Hnrn . n | 9.48 10.19

J . M e n slc d l - DiirnJiolK - G r u s s b a c h  -  Schó n a u .
c poc. miesz.

s
S t a ć j  « 651 

1 U. Ul, kl.
po południa

___ . M ensiedi-Dttrnholz restanraeja odjazd 1.20
9 Grnssbacb-Schttnaa restauraoja przyjazd 1.48

po południa l ? ’lBerno przyjazd 4 30

M
S t a c j e

A. Wiedeń
A. Wiedeń
B. Kraków 
B. Kakó w 
V. Berno

P r c c r ó w  restaur ują
Roi etnitz (str. nr. 118 d) 
Bródek
Grugau (str. nr. J36 d) . 
O ł o m u n i e c  restauracja

Y. Sternberg 
7 . Nezamislitz

J łgu rn d orf
Czelleohowitz 
Praga 
Teplitz 
Karlsbad 
Eranzensbad 
Eger
Marienbad

P r i e r ó w - O l o n u n i e c .

odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

S .  N e h

poc. osob.
809 

1. U. 111. kl.

poc. osob. 
811 

1 11. Ul. kl.

poc. mięsz. 
. 823 

1. 11. Ul. kl.

poc. mięsz. 
. 825 

1 11 Ul. kl.

poc. mięsz. 

1. U. Ul. kl.

poc. mięsz.
829 

1; U. Ul. kl
__ _ __ .— s i ó —

11.— 2.25 2.25 | 9.40 | 11. - a - - -
r  5.46 1 3 — 9.30 5.— 8.15 i ">.5.40

6.55 _ __ — — (5!55
11.18 5.40 — — | 16.55 | —

po połndniu w nooy w nooy rano rano po połndniu
2.55 "  10.54 9.30 I 6.10 I 3. 2 1.51
— — 9.42* 6.22* 1 — 2. 3*
3.10 { 11. 9 9.55 6.33 !  3.20 2 13
— — 10. 9* 6.50 3.33* 2.30
3.29 i 11.28 10.23 | 7. 5 3.46 2.45

po południu w nooy w nocy rano rano po połndniu
4.21 | 1^.23 |i 12 23 1 — 1 443 “ | 4.21
6.19 1 — | 12.30 | — 6.50 6.19
7.29 _ _ 12.16 7.19 7.29
6.10 — — — 8.57 6.10
9.40 6.45 6.4Ó 3 26 3.26 9.40
4.39 11.54 11.54 ■ " Y.iś 11 7.18 4.39
4.33 11.22 3.37 ; 8. 7  | 8. 7 4.33

12.52 5.39 | 9.40 9.40 6.34
6.30 12.45 5.35 1 9.35 11 9.35 6.30
8. 2 3. 7 | 9.23 — -- 8. 2 1 1

33

A. Wiedeń
A. Wiedeń
B. Kraków 
B. Kraków

^ b ó n i i r U D n  restanacja 
Dielhau fprzystanek) 
Freiheitau
Oppahof-Stetin (przystanek) 
Komorau (przystanek) 
Opawa restaurac a

Jłgerndorf

A. Wiedeń
A. Wiedeń
B. Kraków 
B. Kraków

Wrocław
Pleszno

D z i e d z i c e  restauraoja
Bielsko Biała restauraoja
Łodygowice (strażnik nr. 259 g)
1 y w i e c - Z a b t o c i e  restauraoja

odjazd

odjazd

C - Z a b ł o c i  e

poc. osob. 
9 0 9  

I. 11. III. kl.

poc. mięsz.
9 9 3  

I. IL IIL kl.

poc. mięBZ.

1. 11. m .  ki.

poc^mięsz.
9 * 7

I. II. III. kl.
8.— I 8 30 — —

1 1 . - 1 1 1 .- | 9.40 —
9 30 | 540 3 -

— 6.55 —
po poł. rano przed poł. wieczór >

4.46 447 11.23 8.52
4.58 5. 1 11.40 9. 9
5.10 5 16 12. 1 9.29
5 20 5.28 1216 9.44
5.26 5,36 12.26 9.54
5.33 5.45 12.37 10. 5

po, poł. ranp po poł. w nooy
L _ « 8 _ | 7.18 2.22 , —

poc. mięsz 
1063 

tr II. m .  kl
odjazd

odjazd
przyjazd
odjazd

przyjazd

rano
7.11
7.39

ra'.o

poc. mięsz 
1025 

i. i i .  i n  ki

poc. mięsz.
1027 ,

I II. III kl.

poc. mięsz.
1029 

:. i i . n i .  ki

6.23
1.13

po poł.
2.— 
2.30 

po poł.

8 . 8

przed p. t
9.12 
9.40 
9.58 

10.45 
H . 7 

przed poł.

10 20 
5.41 

wieczór 
7.15
7.43
8 . 3 
8.50 
9.12

w no t

1
ua

S t a c j e
poc. kur.

8 f  
I. II kl.

poc. kur. 
514 

I II. III. kl.
I poc. osob.
1 18 
I. II. III kl.

poc. osob.
20

1. u . m . ki.

poe. mięsz.
538/38

n. ni. ki.
Budapo t - j 
Tepla Trentsob n-Tepiitz .

odjazd
n

830
8.10

2.—
4.37

9 . - 930 
12. 3 —

Pressbnrg . 9 12.52 7.31 | 4.21 4.24 7.10

J f a r e h r g g  restauracja 
Oberweiden (przystanek) 
G & n a e r n d o r f  restauracja

po południu wjeozór po południu rano rano

10
19

odjazd

przyjazd

1. 7

1.27

"  V.45 

8. 4

5.
5.13
5.25

4.!>6
5. 9 
5.21

7.57
8.17
8.36

A  Kraków przyjazd — 8.28 — — —
A. Kraków • 7.22 9.45 I I~~ 9.42 || 9.42 |
C. Berno 

f i t a m n d o r f
W ag ram .
tiflisenbrann (przystanek)

a 4.53 n r II 10.38 | 10.39 —

32
odjazd 1.29 §■13

8.32 -
1 5.36 

| 5.54
1 531 1 8.46

9.17
37 _ 8.41 S 6. 3 | 5.58 1 9.30
45
50

Fleridsdorf
W i e d e ń  restauracja . przyjazd

1.59 
2. 8

8.55 § 
9 6 5

6.17
6.28

~  6.12 
6.23

9.55 
10.10 

przed poł.po południu w nooy wieczór rano
t  Bo 'i^ jf nr. 8 między GttaSernOorf do Wiednia prowadzi także wagony 111 klasj

11. Z e l l e r n  d o r  f  - L i n n d e n b n r g .

« j
poc. mięsz 

602 
1. 11. Ul. kl.

Znaim
Wiedeń Oe. N. W. B. . 
Sigmnndsherberg-Horn

Z e lle k n d o r f  restauracja
Pemersdorf-Pfaffendorf (przystanek) . 
Haugsdorf
Hadres-Markersdorf (przystanek)
Kadolz-Mailberg
Zwingenbufen (strażnik nr. 93 f)
Perndorf-Wulzesbofen
Łaa
N eU N ie(ll-l>tirnbols restauracja

J Gmssbaoh-BchSnian 
K. Grusibnoh-Sohonan

reusied l - D a ć n b  o l z
iratelsbrunn (strażnik nr. 72 f) 
likelebórg

YóitelSlttJłnn (strażnik nr. 68 f) 
[eldkberg M
. n u d e a b u r g  restauracja

odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

.?• l.D Wiedeń 
A. Przerów 
C Berno

odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

poc miesz 
604 *

L U. 111. kl

poc nresz 
600 

i. ii m  ki
poc. nnesz 

608 
11 Ul kl.

~ k  U r M s b a c h  -  S e h f t n a i i »  S c a g l e d l  • P f l r n l l p l z .

t7.13 f  od 5.53
7.10 15. lipca t3.25
7.56 — 5.42

przed poł. wieozór
9.35 7—  i9.51 7.17

10.13 7.41
10.31 8.— 1
10.53 8.22 ■
11.10 8.39 ,
11.29 8.58
11.58 9.26
12.47 10.15

w nooy
1.48

11.45
rano

1.12 3.15
1.27 3.30 przed p.
2. 2 4. 5 11. 1
2.20 4.23 11.19
2.43 4.43 11.47

. 3.17 5.17 12.21
po południu rano po poł.

7.i§ ” 1 8.10 3. 5
9.16 | 11.31 2.48

— T M
....... —

K
ilo

m
.

S t a c j e
poc. mięsz 

652 
1. 11. 111. kl.

9

1 0 -  ■ i 
G ru rfh u a . Is b i l  j a u  rc>tauraoja 
N e u i l e d F D f l r n k o l c  restauraoja

£ 1 ■ i

odjazd
przyjazd

pTzfed poł. 
11.45 
12.13 

po południu

S t a c j e

Marienbad 
Eger
Franzensbad 
Karlsbad 
TepUtz 
Praga 
JSgemdorf 
Czollecbowitz . 

Z. Sternberg 
Y. Nezamislitz

O l o m n n i e c  restauracja
Grtlgau (str. nr. 136 d) . 
Bródek .
Boketnitz (str. nr 1^8 a) 
P r a e r ó s r  restauraoja .

A Kraków
A. Kraków
B. W iea ń 
W. Berno

O  I  o

odjazd

•  e r  i  e r  6  w.
poc osob 

810 
1. 11.111. kl.

poc. osob 
812 

1.11. 111 kl.

poc. miesz 
824 

LU. Ul kl.

poc mie9z 
826'

1 11. 111 kl

wiesz. 
828 
Ul. kl.

poc miesz 
830'

1 11. Ul. kl

TTT
5.10

5.42

8.45 J —

odjazd

przyjazd

po poTuuniń-
1.16

w nocy
9.35

wieczór
6.55
7.10
7.26
7.35*
7.47

rano
T S T "

4 6* 
4.21 
4.30* 
4.42

t idniu w nocy wieczór
830
9.42
7.18

_7.22_
5.10
3.18

rano

5.27 
12. 5 
9.30

~TW

W
w nooy

12.42 "

w nocy
8.28 
9.45

l 'S.jST '

7.28 
9.17 

10.41 
8.36 

przed p 11. 
11.27 
11.41* 
11.56 
12. 6*
12 17 

p o p  łudniu

O . O p a w a - W c h f t n

a
S t a c j e

Tiagerndorf

O l .a w a  restauracja 
Komorau (przystanek) . 
Gjjpahof-Stethn (przystanek) 
Frsiheitan
Dielhau (przystanek) 
S e h t f n b r a n n  restauraoji

A. Kraków
A. K aków
B. Wiedeń 
B. Wiedeń

odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

b  r  n  n  n
poc. OBob.

9 1 *
i. ii. in. ki.

wieczór

poc. tbięsz.
»*4 

I. 11. Ul. kl.

poc. miesz.
  ® 2 8

I II. III. kl. I. II. III. kl

poc. miesz.
» * e

7.45
w nooy

wieczór po poł.
8.30

t j  2 y  w l e e - Z a  b  j o c i e - P a l e d j s i c e .

Z y w i e c - Z a b ł o c ł e  restauraoja 
Łodygewioe (strażnik nr. 259 g)
B l e la k o * B l s t ła  restauracja 

o i i e d z t l c e  restauraoja

A. Kraków
A. Kraków
B.lWiednd 
IŁ . Wiedeń

odjazd

przyjaz I
odjazd
przyjazd

przyjazd

poc mięsz 
1024 

L II. U l kl

po połud.
12.37

poc miesz 
1026'

I U m .  kl

548 
12. 5

poc mięsz 
1028 

I. I  )U. kl 
rano 

4 £5

poc mięsz
1030 

II III, kl
po połud.

3.30
3.54 
4 36
4.54 
5.22

po połud.

I  o  w  1 c  e .

A. Wiedeń
A. Wiedeń
B. Kraków

T r z e b i n i a  restauracja 
Cięszkowioe (przy tsneki 
S z c z a k o w a  restauracji

S a c z a k o n a  
29 M y s ł o w i c e  restauracja

Katowic 5 
Wrocław

S t a c j e
poc posp. 

1101 
1. 11. i n  ki.

poc mięsz 
1123 

I. II. III. kl,
odjazd

»

odjazd

przyjazd

odjazd
przyjazd

przyjazd

— I 8.30 |
11 — | 11.- I
5.— 6.55 L 7.55

wieczór 
7.53~n 
8.15 I 
8 24

wieczór

e i a k o w a - O  r  »  n  1 c  a-

S t a c j e
A. Wiedeń
A. Wiedeń
B. Kraków

J j * e z a k o w a  restauracja 
T a n i ę a  restanracj

W  argzawa 
8t. Petersburg 
Moskwa

poc. osob. 
1111 

I II. III.-bli

przed poł. 
9.51 

10.18 
10.30

,1.0.55 
11.24 

przed poł.
1. 7 

I «  i o  J

poc. osob. 
1113 

i. IL  ILI. k l ; '

t  a  C j
poc posp. poc miesz 

1102 1124
I II. III kl I. 11 ILI. kl

poc mięsz. 
1126 

I. 11 III. kl

— I 8.30 I!
11.- I 11.- |

odjazd
przyjazd

przyjazd

aSTi
przed p.

Wrocław . 
Katowice • odjazd — 6.45

11.15

13

5
18

M y s ł o w i c e  restauraoja 
e z e s a l L a w a  restanraoja

S z c z a k o w a  restauraoja 
(przystanek) 

U n i a  restauracja

A. Kraków

.

0

odjazd
przyjazd

odjazd
rano
6.47
6.58

przed poł. 
12 15 
12 38

1. 3 
115

po południu 
317 
3 29

29 . przyjazd

przyjazd

718 
rano 

8.28 i. 9.45

139 
po południu 

315

3 52 
po południn 

5.27;
B. Wiedeń . • 4.20 — 1 5 10 5 i

V. . 1' x 1.1.. .. U . d  r  a m  c  •  a ' b  0  w  a
a0

: w- ‘
» t  a  e  J  e

poc osob. 
1112 

1. n . 111. ki.

poc. osob. 
1114

1 n  in . ki

poc. osob 
1116 

I, 11. HI kl

poe osob. 
1118 

I. II. III kl.
Moskwa 
St. Petersburg

odjazd — __
10.-
1.30 5.40

Warszawa . — — | 9.15 | 6.—
w uocy po poł. rano po poł.

—

3
G r a n i c a  restanraoja . 
S z c z a k o w a  ree auracja

Av Kraków 
B. Wiedeń

odjazd
przyjazd

I 9.30 I 
1 9 35 |

12. 5 
12.10

6. 2 
6. 7

2.49
2.54

przyjazd
w nooy po poł.

3.15
rano

8.28 i 9.45
po poł.

5.27 ^
| 4.20 i— 0.10 3

»

1

1



K o le j  pól. M o r a w sk o-S zląsk a .
T . B e r n  o - P  r z e r 6 w.

ao
W

S t a c j e
poc osob. 

IM S 
i u  m . ki.

poc. osob. 
1215  

I. II III kl

poc. mięsz. | poc miesz.
«*38 1 1 2 2 5  

I. II. Ili kl. I. Ii. III kl.

C. Wiedeń (k. p. 11. F.) • odjazd 6 45 6 20 | 9.4(J | 2.10
Grussbach 51 9.28 8.45 — 2.20

przed poł. w nocy lano po południu
— Berno restauracja odjazd 11.18 10.55 1 6.12 5.40

7 Nennowitz (przystanek) 11.28 j 11. 5* 6.24 5 55
9 Chirlitz-Turas 11.35 11.12 6 32 6. 5 ,

16 Sokolnitz 11.46 11 23 6.46 6.21
25 Austerlitz-Krzenowitz 12. 1 11.38 7. 5 6.43
33 Rausnitz-Slawikowitz 12.14 11.52 7.22 7. 3
41 Lnltscb (przystanek) 12.28 12. 6 7.39 7.24
47 Wiscbau • , 12.40 12.18 7.57 7.49
56 Evwanowitz 12.53 12.31 8.13 8.10
63 yeiamltlKz restanracja . przyjazd 1. 3 t 12.41 ! 8.26 8.25 i

i .  Ołomuniec . . przyjazd 3.37 6 46 10.40 10.34 1
Z. Ołomuniec . ' . odjazd 11 40 10 35 r  5 . -  | 4.20

— Nesamiallts odjazd 1.13 12.48 8.50 8.40
67 Niemtschitz (strażnik nr. 58 a) 1.20* 12.55* 9. 1 8.52
74 Kojetein 1 30 1. 6 9.29 9.14
79 Cbropin . 1.40 1.15 9.50 9.29
65 Weżek-Bochor (strażnik nr. 73 a) — — 0- 3 —
90 Przerów restauracja przyjazd 1.56 1 31 10.15 9.54

po południa w nocy przed poł. w nocy
A. Kraków . . przyjazd 8.30 8 28 — —
A. Kraków łl 9.42 9.45 — 7.22
B. Wiedeń 1) 7 18 5.48 4.20 5.łu
L. Ołomuniec i) 3.29 t 3.46 i

11.28

Y. A f e z a m i s l i t . s - 8 t e r n b e r  g-
a poc. osob poc mięsz. poc mięsz 1 poe miesz. poc mięsz.
O 8 t »  c  J e ISIS 1329 1325 1 9 3 7 i 9 3 9
U! I. II III kl i. u ni. ki. I II III kl I. II III kl. li 11 III kl

V. Berno. . odjazd 11.18 6.12 5.40 10.55 1
W. Przerów . „ 1.24 6 — 4.35 12.—

po południu rano wieczór w nocy 1
— Nezamlzlitz restanracja . odjazd 2.23 8.36 8-50 1.35
10 Celcie (strażnik nr. 62) 2.39* 8.59 9.11 | 1.58
14 Bedihost . 2.48 9.14 9.22 i 2.13
19 Prossnitz . 3. 2 9.46 9.49 5 49
27 Wibatek . 3.16 10. 8 10. 5 6.14
3? Blatze (strażnik nr. 79) — - 10.19* — 6.25*
35 Nimi u (strażnik nr. 82) — 10.28* 10.22* 6.34*
40 Olomnnlec restanracja przyjazd 3.37 10.40 10.34 6.46

rano
M. Przerów . przyjazd — 12.17 1 1-23 -

Praga „ 9.40 — 6.45 3 2 6
J&gerndorf . „ 7.29 — — 12.16
Czellechowitz . „ 6.10 — — —
Czellechowitz . odjazd — 9.17 — —
J&gerndorf . „ — 7.28 5.42
Praga 7.15 — ■--

L. Przerów 2.55 — | 10 54 | 1 3- 2 |
rano

— Ołomuniec odjazd 3.52 11.35 11.45 4. 5
48 Boniowitz (przystanek) 4. 8 11.58 12. 6 4.26
54 Sternberg restanracja przyjazd 4.21 12.17 12.23 4.43

po południu po południu w nocy rano
M.-Schdnberg . przyjazd 6.24 3. 6 — 6-55
Z6 ptau . . „ 7. 1 4. 5 — 7.21
Grulich . . „ 9. 5 — --- 9.48

W  P r z e r ó w - B e r n o .
aor—H
3

S t a c j e
poc. osob. 

1314 
I. II .  Ul .  kl

poe. osob. | poc miesz 1 poe. mięsz. 
1316 1334 1336 

I. II III. kl |L II. III. klJl. II. III. kl

poe mięsz.
1339 

I II III kl

A. Wiedeń odjazd 8 . - 4 45 | 9 41 | 11.—
B. Kraków 11 r 5.40 1 — — —
B. Kraków ł» 6.55 3 — 5. - —
M. Ołomuniec 1» 11.27 | 9.35 3.52 1 .—

po połnd iu » nocy rauo po , ołuduiu
— Przerów restauracja odjazd 1.24 12.— 6. - 4 35
6 Weżek-Bochor (strażnik nr. 73 a) — — — 4.49

12 Chropin . 1.41 12.17 6.23 5.11
17 Kojetein . 1.50 12.28 6.36 5.39
24 Niemtschitz (strażnik nr. 58 a) . £ __* 12.39 650 5.57
28 Nezamlzlitz restauracja przyjazd 2. 7 12.47 7.— 6. 9

Y. Ołomuniec przyjazd 3 37 1 6 46 10.40 10.34
Z. Ołomuniec odjazd 11.40 10 35 1 5 - | 4 20

— Nezamlzlitz odjazd 2.14 12 57 7.12 6.35
35 Eywanowitz 2 25 i 1.12 7.27 6 54 rano
43 Wischau 2.40 i 1.38 7.52 7.40 3.14
50 Lultsch (przystanek) 2.52 1 53 8. 7 8 — 3.34
58 Rausnitz-Slawikowitz 3. 6 2. 9 8.24 8 21 3.59
66 Austerlitz-Krzenowitz . 3.19 2.26 8.40 8 45 4.29
75 Sokolnitz 332 2.42 8.56 9. 8 4 58
81 Chirlitz Turas 3.44 2.58 9.11 9 29 5 19
84 Nennowitz (przystauek) 3.49* 3. 6 9.19 9.40 5.29
90 Berno restanracja przyjazd 3.58 3.18 9.30 9.55 5.45

po południu rano przed poł w nocy rano
D. Wiedeń (k. p. C. F.) przyjazd 1 9. 6 | 8.10 3. 5 — 12. 5

Grussbach 5.25 j 5.59 | — — —

flf e » a m i u 1 l  t i.
a
o

w
H t a c J e

7
15

20
24
28
36
40
45
54

Grulich . 
Zoptau
M .-Schónberg

Sternberg restauracja 
Boniowitz (przystanek) 
Olomniiiec restauracja

M. Przerów 
Praga . 
J&gerndorf . 
Czellechowitz

odjazd
»l
Ił

odjazd

przyjazd

przyjazd
>»
ił
1*

Czellechowitz 
Jagerndorf 
Praga .

L. Przerów

Ołomuniec
Ninalan (strażnik nr. 82) 
Blatze (strażnik nr. 79) 
Wrbatek .
Prossnitz .
Bedihost .
Celcie (strażnik nr. 62) 
Wezamislits restauracja

V. Przerów 
W. Berno

odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

poc osob. 
1314 

I. II. III. kl

poc. mięsz 
1381 

[ II III k

6.15 
8. 9 
8.40

przed poł.
10.41 
10.53 
11. 6

12.17

9.17
7.28

11.40

12. 2 
12.18 
12.29 
12.38* 
12.54 

po południa
1.56
3.58

3. 2
rano

5.—  
5.11* 
5.19* 
5.33
6. 3 
6.19 
6 30 
6.50

rano
10.15 
9 30

poc. mięsz 
1336 

. i  i i  m .  ki.

poc mięsz 1 
1339 |

I II. III kl I
— 4.10
— 5.33

12. 5 6.25 |
po południu Wieczór

2.35 8.45
2.55 9. 2
3.17 9.20

— | li*. 10 |
9.40 6.45
7.29 __
6.10 —

_ 5.42
715

]  2.55 | 9.30 |

1 4.20 10.35
1 4.31* 10.47*
I 4.39* --  1
1 4.55 11 8

5.31 11.44
5.48 12.—
5.59 12.10*

6.19 | 12.3o
wieczór | w nocy

9.54 1.31
9.55 3.18

poc. mięsz. 
1330

rano
6 . -
6.17
6.35

3.26
12.16

K olej OsIruwsko FrydlaMdgka.
K . • O i  t  r a v  a F r y d l a n d

«  J

A. Wiedeń
A. Wiedeń
B. Kraków 
B. Kraków

— B.-Ostraw a restauracja
4.
8

11
15
20
23
26
34

odjazd

odjazd
Ostrawa-Witkowice 
Kunzendorf 
Rattimau 
Paskan
Lipina-Karlshutte
Frydek-Mistek
Baschka
Frydland

f  Pociąg Nr. 1667

6.10 
6.31
6 50 
7. 3

przyjazd 7.23
rano

z Frydku do Frydlandu kursuje tylko we czwartek i w niedzielę.

poe. mięsz. | poe mięsz | poc. mięsz.
1601 ! 1603 1667

I II III. kl. I. II. III Ł1.|I. II. III. kl.

8 30 
11 —

5.-

rano
5.—
5.21
5.41
5.55

8 . -
11 . —

9.30

po poładnia 
4.54 
5. 4 
5.16 
5.23 
5.32 
5.46 
5.56

9.40
5.40

6. 5 
6.18 

wieczór

6.55 
przed poł. 

1 1 . 1 6  
11.37 
11.56 
12.10 
12.23 
12.46 

1. 2 
f i . 13 
f i , 33

po poładnia

to. F r y d l a  n d  - M.  - O s t r a w a .
so
3

8 t e  J

8
12
14
19
23
26
31
34

{Frydland
Baschka 
Frydek-Mistek 
Lipina-Karlshutte 
Paskau 
Rattimau .
Kunzendorf 
Ostra wa- W itko wice 
M.- Ostrawa restauracja

A. Kraków .
A . K ra k ó w .
B. Wiedeń .
B. Wiedeń .

poc. mięsz.
1604 

I II. III. kl

poc mięsz. 
1601 

I. II. III. kl.

poc. mięsz.
1669 

I. II. III. kl.
rano wipozór po południu

odjazd

przyjazd

7.55 
8.17 
8.37
8.56 
9.12 
9.30 
9.44

10. 3 
10.12

6.33
6.47 
6.58 
7. 9 
7.20 
7.29 
7.36
7.48 
7.55

f i . 56 
|2.16 

2.31 
2.45 
2.59 
3.16 
3.27 
3.44 
3.53

przyjazd
przed poł. wieczór po południu

— — 8.30
n 5.27 — 9.42
»» 4 20 | 5.10 | 4.12
» 1 7.18 | — —

Pociąg Nr. 1668 z  Frydlandu do Frydka kursuje tylko we czwartek i w niedzielę

Kurs osobnych wagonów do spania:
1. klasy znajdują sie COUDĆ d o  sn an ij za lrtórvr*h nżvwanift nnrAo? hiW n 1Przy wszystkich pociągach wiodących wagony 1. klasy znajdują się COllpĆ do spania, za których używanie oprócz biletu 1. klasy oznaczoną nadwyżkę zapłacić należy.

Kurs wprost (przejeżdżających-) wagonów:
Między Wiedniem i Podwołoczyskaml przez Kraków przy pociągach pospiesznych Nr. 1 i 2 i kurjerskich Nr. 3 i 4.

„ Wiedniem a Brodami przez Kraków przy pociągach pośpiesznych Nr. 1 i 2.
„ Wiedniem a Granica przy pociągach osobowych Nr. 11. i 12.
, W iedniem i W rocławiem  przez Oderberg przy pociągach pospiesznych Nr. 1 i 2 i pociągach osobowych Nr. 11 i 12.
„ Wiedniem-Dreznem i Berlinem przez Lundenburg i Berno przy pociągach kurjerskich Nr. 5 i 6.
,  Wiedniem-Budapesztem przez G&nserndorf i Wiedniem-Praga przez Lunuenburg i Berno przy wszystkich pociągach kurjerskich i osobowych.
„ Przerowem-Ołomurtcem-Praga-Karlsbadem i Eger przy pociągach osobowych Nr. 809 i 810 (od 15. maja do 30. września).
,  K r »k© w em -P raga przez Ołomuniec przy pociągach osobowych Nr. 11 i 12 (od 15. maja do 15. grudnia).
„ P rze ro w e m -G ru lich  przez Sternberg przy pociągach Nr. 829/1313 i 1314/30.
_ O łom u ń cem -G ru lich  przez Sternberg przy pociągach Nr. 1329 i 1328.

Dla dogodności podróżnych zostały w następnych miejscach urządzone kasy dla sprzedaży biletów i cdbioru pakunków do większych stacji kolei Północnej i sąsiednich kolei, jakoteż do niektó­
rych wielkich stacji w Niemczech, Bossji i Rumunii, jakoto: w biurze „Internationale-Schlafwagen Gesellschaft" w Wiedniu, Karntnerring Nr. 15, w biurze „Allgemeine osterreichische Transport - Gesellschaft'1 
w Wiedniu, I., Kruger ,-trasse Nr. 17, Dareszcie w „Schrokl’s Reise Bureau“  w Wiedniu, Kolowratring Nr. 9.

Uwaga.
* oznacza, że pociągi na tych przystankach tylko wtedy stają, jeżeli podróżni wsiadać lub wysiadać mają.

Czas do odjazdu i przyjazdu wskazany, oznaczony jest przez dotyczące koleje podług zegaru powyżej opublikowanego.
Przez wzgląd na częste zmiany rozkładów jazdy kolei sąsiednich nie możemy brać odpowiedzialności za dalsze połączenia.
Zegar w Pradze opóźnia się względnie do zegarów:
W  Wiednia o 8 min., w Marchegg o 10 min., w Bernie o 9 min., w Ołomuńca o U  Opawie o 14 min., w Oderbergu o 16 min., w Dziedzicach o 18 min., w Oświęcimie o 19 min,

w Mysłowicach o 18 min,, w Granicy o 19 min. i w Krakowie o 22 min.; dalej w Budapeszcie o 18 m. i w Warszawie o 27 min.
Biletów powrotnych lub okrężnych o zniżonych cenach wolno tylko $ym osobom do powrotu lub dalszej jazdy używać, które za temi biletami podróż rozpoczęły.
Ceny biletów 3. klasy są zniżone o 33^/s0/® Przy pociągach mieszanych: Nr. 23, 24, 25 i 26̂  między Wiedniem a Krakowem, Nr. 33 i 34 między Lnndenburgiem a Przerowem, Nr. 35 i

36 między Przerowena 
dzy Przerowem a

im a Ostrawa, Nr. 538/38 między Marchegg a Wiedniem, Nr. 531 między Ganserndorf a Marchegg, Nr. 723, 724, 725, 7*26 i 733 między Lundenburgiem a Bernem, Nr. 823 i 826 mię- 
Ołumuńcem, Nr. 923, 924 i 926 między Schonbrunn a Opawą, nareszcie Nr. 1024 i 1025 między Dziedzicami i Białą-Bielskiem. ^

Wydawcy i właściciele ł  Dobrzański i K. Gromau Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 2 drakami ,  Gazety Narodoweji*


